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Wychedzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi- 
aistraeyi ulica Czarnieckiego i. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a ł -  
u i e 4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do G azety L w ow skiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier-
eza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów: we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa zam iano­

w ała: tymczasowego nauczyciela Antoniego 
L e w a k a ,  we Lwowie, stałym  nauczycie­
lem kierującym dwuklasowej szkoły etatowej 
im. św. Zofii we Lwowie; stałego nauczy­
ciela Bazylego S z e l e s t a k a ,  w Źegestowie, 
stałym  nauczycielem zawiadującym szkołą 
filialną w M iliku; stałego nauczyciela E lia ­
sza Z u b a t e g o ,  w H o ro żan ie , pełniącego 
obowiązki tymczasowego nauczyciela w R ud­
kach, stałym  nauczycielem młodszym 4-kla- 
sowej szkoły etatowej w Rudkach; tym cza­
sową nauczycielką Zofię M i s z k ó w n ę ,  w 
Librantow ej, sta łą  nauczycielką szkoły e tato­
wej w Librantowej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 8 marca

Gabinet francuski Tirarda docze­
kał się w dniu 23 lutego rocznicy 
pierwszej swego istnienia. Rocznica ta 
odznaczała się licznemi trudnościami, 
zanosiło się już bowiem na częściowe 
przesilenie, mówiono nawet o zachwia­
niu całego gabinetu, a równoczesne nie­
mal zjawienie się na ziemi francuskiej 
młodego księcia Orleanu, pogorszyło je­
szcze i tak już zawikłana sytuacyę. 
W niedługim okresie czasu kilku tygo­
dni musiał gabinet wysłuchać wyrzu­
tów partyi umiarkowanej za to, że u- 
ega frakeyi radykalnej, a następnie 

zmuszony Ęyj odpierać ataki boulanży- 
uw- Z chwilą ustąpienia ministra 

k'PiRW Wewnętrzny cli zaczęły się gro­

madzić czarniejsze jeszcze chmury, nie­
zadowolenie bowiem większości parla­
mentarnej dochodziło do granic osta­
tecznych; zdawało się, że pod ciosami 
krytyki, wymierzonej z rozmaitych krań­
ców Izby, nie znajdzie się już większości, 
i żc gabinet ulegnie. Przebyte atoli 
dnie dowiodły, że jeżeli często zwycię­
ża prezes gabinetu, odznaczający się 
nadzwyczajną energią, to niekiedy i „ci­
cha skromność", jak charakteryzują p. 
Tirarda, znajduje zwycięstwo, jeźli nie 
dla tego, że porywa za sobą, to z tego 
powodu, że nie ma zbyt zawziętych 
przeciwników.

W położeniu takiem pozostawał ga­
binet Tirarda, który po częściowem 
przesileniu znalazł w ciągu dyskusyi 
nad konferencyą berlińską, nadzwyczaj­
ną aprobatę Izby. Krok rządu francu­
skiego, zapewniający choć z zastrzeże­
niami udział Franeyi w konfercncyi 
berlińskiej, uznany został za polityczny. 
Nawet znani szowiniści i wyznawcy 
odwetu nie mieli odwagi protestować. 
Byliby niewątpliwie protestowali, choć­
by dla popularności, jakkolwiek bez­
skutecznie, ale że opozycya milczała, a 
cały parlament zdobył się na postępek 
polityczny, zawdzięcza to gabinet Ti­
rarda nowemu ministrowi, który wy­
szedł z szeregć-%, radykalnych. Znacze­
nie tej zmiany ■" w ogóle obecne sta­
nowisko gabinetu przedstawia się nastę­
pująco : P. FI o ąuet, prezes Izby, dowie­
dziawszy się, że p. Bourgeois został po­
wołany do objęcia teki ministra spraw 
wewnętrznych, a będąc osobistym przy­
jacielem p. Bourgeois, i widząc w jego 
powołaniu do gabinetu objaw skłania­
nia się Tirarda i samego prezydenta 
republiki ku frakeyom lewicy, radził 
panu Bourgeois, ażeby przyjął tekę 
gdyż skrajna lewica popierać teraz

musi gabinet, w obawie, ażeby po oba­
leniu Tirarda nie przyszli do steru sa­
mi umiarkowani bez reprezentacyi ra ­
dykalniejszych żywiołów. Lewica za­
tem unikać będzie wszystkiego, coby 
mogło narazić ministerstwo. Z drugiej 
strony nie jest tajemnicą, że wielkie 
stronnictwo umiarkowane jest zniechę­
cone, ale nie liczy w opozycyi przeciw 
Tirardowi na własne siły, tylko nie­
stety, na skrajniejsze jeszcze żywioły 
pod komendą p. Clemenceau. Prócz 
tego zarzucają umiarkowanym nieu­
miejętność skonsolidowania. Wszyscy 
bowiem nowi deputowani, czyli zasia­
dający po raz pierwszy po wyborach 
w październiku, nie życzą sobie zmian 
w ustawie wojskowej i szkolnej, za 
któremi przemawiają umiarkowańsi dla 
okazania ustępstw prawicy. Dotychczas 
nie zdołało stronnictwo to przekonać o 
potrzebie takiego ustępstwa. Okolicz­
ność ta skłania liczną grupę republi­
kańską do popierania w tern lewicy, 
a tem samem i gabinetu Tirard-Bour- 
geois. Lewe centrum nakoniec oświad­
cza , że wprawdzie nie straciło zaufa 
nia do Tirarda, ale uprzykrzyła mu 
się jego zbyteczna skromność. Z tej 
niejednolitości zapatrywań korzysta ga­
binet i utrzymuje się siłą antagoni­
zmów.

Rada Państwa.
(C C C L X X II  posiedzenie Izby poselskiej).

W ie d e ń , 6 ruarca. (Koresponden■ 
cya G azety Lw ow skiej.)

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godz. 11 min. 20.

Izba nie bardzo licznie zgromadzona. 
Na ław ie rządowej wszyscy M inistrowie

Nowo wybrany pos. K a n i a k  składa 
przyrzeczenie na. konstytucyę.

Pos. C o r o n i n i składa na stole pre- 
zydyalnym wniosek z projektem  ustawy o 
decyzyi w razie wątpliwości, czy Rada pań­
stwa może uchwalić coś większością prostą, 
czy też większością dwu trzecich głosów.

Prezes gabinetu hr. T a a f f e  na in ter- 
pelacyę Steinwendera z dnia 21 lutego r. b. 
i z dnia 4 b. m. odpowiada, że rzeczywiście 
zgłosili się u niego i u pana M inistra h an ­
dlu pewni Anglicy z zapowiedzią, iż w A n­
glii je s t zamiar założyć w Austryi wielką 
spółkę akcyjną dla fabrykacyi p ap ie ru , dla 
otworzenia wielkiej drukarni i w ydawnictwa 
druków, na co otrzym ali ogólnikowe zape­
wnienie poparcia bez zobowiązania się w ja- 
kimbądź duchu, a to z w yraźnym  przyciskiem, 
że przyszła spółka akcyjna pow inna w na j­
zupełniejszej m ierze uczynić zadość przepi­
som rozporządzenia cesarskiego z dnia 29 
listopada r. 1865. Pan Prezes gabinetu do­
daje, że uważa za rzecz pożądaną, żeby ka­
p ita ł zagraniczny budził zarobkowość krajo­
wą; ale zapowiada ściśle przedm iotowe trak ­
towanie rzeczy, co do której zresztą formalne 
podanie nie je s t jeszcze wniesione. Gdy Mi­
nisterstw o otrzym a je , w tedy dopiero docho­
dzenia okażą, czy to ma być przedsiębiorstw o 
szkodliwe, jak  tw ierdzi interpelacya, czy po­
żyteczne. Interpelacya mówi o nadużywaniu 
im ienia pp. Prezesa gabinetu  i M inistra h an ­
dlu przez towarzystwo zakładające ową spółkę. 
Proszę panów interpelantów  — mówi pan 
Prezes gabinetu — uspokoić się co do tego, 
jak  i pan M inister handlu i ja  spokojni 
jesteśm y. (W esołość). Działo, się to już nieraz, 
że nadużywano imicii M inistrów austryaekicb, 
a podobno zdarzało się to także gdzieindziej. 
(W esołość) Rząd nie da się tem  ani na 
krok odwieść od przestrzegania przepisów 
ustawy i interesu Państw a. (B ra w o !).

M inister handlu raargr. B a c ą u e b e m  
na interpelacyę E ichhorna z dn ia  13 grudnia 
r. z. o nadużyciach przy kładzeniu drugiego 
toru na drodze żelaznej między W iedniem  a 
Tulnem, odpowiada co następuje : Że przed­
siębiorstwo wcześniej ukończyło roboty, niż 
było powinno wedle kontraktu, stało się to 
na żądanie generalnej dyrekcyi skarbowych 
dróg żelaznych w interesie publicznym , a nie 
dla tego, iżby przedsiębiorstw o chciało zrzu­
cić się z postronnych zobowiązań. Czy przed-
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ŻAŁOBNA NOC
Napisał

■A-Lgar - Sołtan.

(C iąg  dalszy).

W róciłem  d0 pokoju konającej, 
przytom niałem  już n a jzupełn ie j; nie- 

I 1 oj o to, czy uda się przywieść na czas 
siędza realne przeszkody, z którem i wal- 
zyc należało, wydane rozkazy i rozporządze­

nia, wreszcie wzrok sług, patrzących na mnie
na zTemTę.1 °CZyma; sProwadziły myśl moją

W idok , który przedstaw ił się w tej 
chw ili moim oczom , w yrył się na zawsze 
w mojej pamięci, a wszelkie późniejsze wra­
żenia, choeby najsilniejsze, nie zdołały za­
trzeć najdrobniejszego naw et ry su , najb łah­
szego szczególiku ; dziś jeszcze widzę okiem 
duszy ten pokój tak im , jakim  był owej pa­
m iętnej a tak bolesnej dla- m nie nocy.

Moja m atka leżała tak samo jak  przed­
tem, z głową podniesioną wysoko. Obok ło­
za, wysuniętego na środek pokoju, stała sta- 
l a , poczciwa K aczew ska, wspierając lewą 
r §ką opadającą bezwładnie na poduszki głowę 
um ierającej; w prawej dłoni trzym ała zapa­
d n ą , jarzącą gromnicę.
«io „ w płucach konającej wzmagał
O  w ręce niespokojne nie by-

ssnlę ' ’* • « *

tła, dław iła biedną tę pierś chorą ; oddech za­
m ienił się teraz w bezprzestanny już jakiś 
św ist przeciągły, w charczenie nad wyraz bo­
lesne dla słuchających.

Siostra moja Anna stała u stóp kona­
jącej ; oparta o poręcz łoża w patryw ała się 
osłup iałym , boleściwym wzrokiem w ga­
snące oczy. Doktor s ta ł obok, przy stoliku i 
wlewał jak iś płyn do sz k la n k i, napełnionej 
w połowie wodą; wlewał go pow oli, ostro­
żnie, rachując troskliw ie każda wpuszczoną 
kropelkę.

W szedłszy, stanąłem  obok siostry.... 
I  ona wydała mi się dziś dziwnie podobną 
do tam tych niew iast, uwiecznionych na por­
tre tach  w naszej sali jadalnej.... jakże dzi­
wnie przypom inała ona m a tk ę , dziś już ko­
nającą....

w °czacb siostry mojej t l i ł  wówczas 
jakiś płom yk nie ziemski, i na jej posągowo 
spokojnej, prawie zm artw iałej z bolu srogie­
go tw arzy, w idniały  wypietnow ane wyrazy— 
ofiary i obowiązku.
. Przysunąłem  się jeszcze bliżej do niej 
i dotknąłem  jej ręki. Zwróciła oczy w moją 
stionę, popatrzyła na m nie spokojnie i zapy­
tała k ro tk o ; r  J

— A co ?
— będzie na pewno! — odpowiedzia­

łem  lakonicznie, wiedząc doskonale o co 
pyta.

W tej' chw ili chora konwulsyjnym  ru- 
c era uniosła całą wyższą część c ia ła ; odę­
te nnąia kilkakrotnie głęboko; bolesny zgrzyt 
w płucach u sta ł na chwilę. W patryw ała się 
w nas z na tężen iem ; po chw ili ujrzeliśm y 
niemy znak oczu, nakazujący nam  zbliżyć się 
do łoża. Odgadliśmy znaczenie tego- niemego 
znaku natychm iast i w net uklękliśm y obok 
siebie, łowiąc oczyma każde jej spojrzenie,

każdy najdrobniejszy g ie s t, każde poruszenie 
ust. Ręka jej podniosła się powoli, a trudno­
ścią po nad naszemi głowami i w ysilała się 
napróżno, w celu w ykonania nad niem i zna­
ku krzyża świętego ; równocześnie objęła nas 
obojga jednem  spojrzeniem , które mówiło 
nam  zupełnie wyraźnie to, czego nasza ma­
tka nie m ogła już nam  słowami powiedzieć.

Rozkaz, który zaw ierał się w tem  spoj­
rzeniu, dziwny związek, który wówczas _ za­
panow ał pomiędzy trzema pokrewnemi isto­
tam i, był tak duchowej natury, że nie po­
trafiłem  nigdy, ani wówczas ani później — 
słowami opisać uczuć w tej chwili dozna­
nych. A jednak rozum iałem  wszystko i czu­
łem  tak jasno. Co więcej, tak samo zro­
zum iała znaczenie tej chwili i moja siostra; 
wiem o tem doskonale, chociaż nigdy w ży­
ciu nie rozm awialiśm y z sobą o tem, nigdyś- 
my słowami nie analizowali, nie rozbierali 
tych wspom nień.... Czasem tylko, gdy po 
dłuższem niewidzeniu, zmęczeni życiem i je ­
go przeciw nościam i spojrzymy sobie rzewnie 
w oczy, wówczas chw ila owa wyraźnie nam 
znowu w pam ięci staje i znowu bez słów 
rozm aw iam y o niej — mową oczu, czy duszy.

Nagle postać konającej opadła znowu 
na poduszk i; a ręka je j spoczęła łagodnie 
na mojej głowie ; oczy nie zamglone i w tej 
chw ili najzupełniej przytom ne, wpatrzone z 
natężeniem  we m nie, przeniosły się zwolna 
na Annę , jakby wskazując mi ją  i przypo­
minając św ięty obowiązek opieki nad młod­
szą siostrą. I ten rozkaz zrozumiałem , a w 
odpowiedzi objąłem ręką szyję siostry i zbli­
żając jej głowę" ku swoim ustom, złożyłem 
na jej czole poważny, ojcowski pocałunek. 
W  oczach konającej b łysnął w tej chwili 
wyraz radości i szczęścia i wydawało rai się 
nawet, żem dojrzał w tej chw ili koło jej ust

słabo rysujący się’ uśm iech zadowolenia — 
był to ostatni jej uśmiech.

W krótce ręka oparta na mej głowie 
zsunęła się bezw ładnie, uderzając o krawędź 
łoża i usłyszeliśmy znowu owe straszne char­
czenie, wzm agające się coraz gwałtow niej, 
D o k to r, z łyżeczką w jednej , z lekarstw em  
w drugiej ręce, zbliżył się do łóżka, prosząc, 
byśmy m u zrobili m iejsce. Ja  powstałem, 
Anna usunęła się tylko niżej , do kolan ko­
nającej i konw ulsyjnie obejm owała i ściskała 
stygnące już n o g i; łzy ciche, bez łkania 
spływ ały obficie po jej bladej twarzy.... Ja  
dotychczas nie mogłem płakać.

—  Jak  uważasz doktorze? — spytałem  
bezm yślnie i mimowolnie doktora, który 
wlawszy w usta chorej łyżeczkę jakiegoś 
leku, zbliżył się do m nie i patrzył m i ze 
współczuciem  w oczy.

— Tak jak  mówiłem.... do wschodu 
słońca — odparł lakonicznie.

— K tóra to godzina ? — spytałem
dalej.

—  Trzy kw adranse na drugą —  odpo­
w iadał jak echo doktor.

— Godzina już jak  wyjechali — za­
cząłem rozmyślać z niepokojem — pięć 
w iorst do najbliższej parafii.... m ógłby już 
który być z powrotem.

Myśląc o tem  czułem jak  obawa i nie­
pokój jak iś  straszliw y zaczynał przejmywać 
mą duszę.... A jeśli księdza nie przywiozą? — 
Zapytyw ałem  się sam  siebie trw ożliw ie, a w 
odpowiedzi słyszałem tylko straszliwy huk 
burzy, zgrzyt szalonego huraganu, łamiącego 
się wśród zabudowań gospodarskich; czułem 
praw ie jak  kłęby zmarzłego śniegu uderzały 
z wściekłością o szyby okien.

(Ciąg dalsey nastąpi).
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siębiorstwo użyło m ateryału należytego, okaże 
się przy kolaudacyi; o ile dotychczas wiado­
mo, m ateryał kamienny, o którym  właśnie 
mówi iuterpelacya, je s t dobry. Co się tyczy 
roboty w niedzielę, przedsiębiorstwo miało 
zezwolenie S tarostw a; ale nie przymuszano 
do niej nikogo z robotników. Procesya Bo­
żego Ciała nie doznała przeszkody. Na po­
krzywdzenie robotników w płacy, żalów nie 
było żadnych; że w zimie mniej płacono niż 
w lecie, rzecz to naturalna. Kolaudacya na­
stąpi na wiosnę, a po niej przedsiębiorstwo 
przez cały rok jeszcze będzie odpowiedzialne 
za niedostatki, jeśli się jakie okażą.

Na interpelacyę Grossa z dnia 7 lutego 
r. b. odpowiada pan M inister: Zarządy kas 
robotniczych dla wspomagania w chorobie 
są ustawą obowiązane do zastosowywania 
wszelkich dozwolonych sposobów ku podtrzy­
maniu wypłacalności k a s , mianowicie także 
do podwyższenia wpłat. Z zadowoleniem 
stwierdzam, że w czasie panującej influenzy 
przeważna część kas w tym  duchu postąpiła; 
tem więcej atoli trzeba było nalegać na tę 
m ałą liczbę kas, które zażądały pomocy|skar- 
bowej, aby zastosowały także owe przepisane 
ustawą sposoby zaradcze. W niektórych wy­
padkach, w których tego bez narażenia kasy 
na chwilowe niedom aganie uczynić uie było 
można, dostała się im pomoc w formie da­
rów i pożyczek. Wobec tego i wobec faktu, 
że influenza tymczasem u s ta ła , Rząd nie 
m iał przyczyny rozpoczynać akcyi w duchu 
pomocy skarbowej. Rząd jednak wciąż m iał 
sytuacyę stworzoną nadzwyczajnem i okoli­
cznościami na o k u , i między innem i sposo­
bami zaradczem i była także pomoc skarbowa 
w zamiarze; ale o ile o pomoc taką chodzi, 
trzeba nie spuszczać z uwagi precedensu i 
prejudykatu, jakiby się stworzyło dla innych 
także kas, zorganizowanych wskutek ustawy
0 zaopatrzeniu robotników w chorobie.

Na interpelacyę Kyrlego z dnia 18 gru­
dnia r. z., użalającą się, że na kolei Aru- 
lańskiej zabrakło waganów do przewozu gra­
nitu  z Scharding, odpowiada pan M inister, 
że przy zwiększonym ruchu przewozowym 
zazwyczaj braknie wagonów, mimo to g ra ­
n it z Scharding w roku zeszłym także w 
większych masach był przewożony, niż la t 
poprzednich. Skarbowe drogi żelazne czynią 
co mogą, aby zapobiedz skargom na brak 
w agonów ; a nabycie znacznego taboru no­
wego w łaśnie je s t w toku, zaradzi brakowi
1 pozwoli racyonalnie cały m ateryał kolisty 
zużytkować.

Na interpelacyę R ichtera z dnia 12 
kw ietnia r. 1888 o urządzeniu publicznych 
sklepów aukcyjnych odpowiada pan M inister, 
że po naradach w łonie Rządu niezadługo 
wniesiony będzie projekt ustawy o “.układa­
niu takichże sklepów.

Na interpelacyę K rausa z dnia 13 lu­
tego r. b. w sprawie stanowiska Rządu 
względem  proponowanej przez rząd nie­
miecki międzynarodowej konferencyi dla za­
opiekowania się robo tn ikam i, pan M ini­
ster odpowiada, że na wezwanie rządu nie­
mieckiego c. k Rząd już odpowiedział, iż 
przyjm uje udział w konferencyi. Rząd chciał 
uczestniczyć także w proponowanej  ̂ przez 
rzad szwajcarski konferencyi b e rneńsk ie j; 
w "obec jednak  propozycyi niemieckiej rząd 
szwajcarski tymczasowo zaniechał swojego 
zamiaru. {B raw o ! brawo  1)

Tu zabiera głos M inister skarbu dr. 
D u n a j e w s k i  również dla odpowiedzi na 
in terpelacye. Odpowiedź tę  podajemy w ca­
łości wedle stenogram u poniżej sprawo­
zdania.

M inister obrony krajowej hr. W e l -  
s e r s h e i m b  na interpelacyę P r a d e g o  w 
spraw ie dopuszczenia spółek rzemieślniczych 
do udziału w dostaw ach dla arm ii odpo­
w iada: Ponieważ wys. Izba w ybrała osobną 
komisyę do urządzenia ankiety o dostawach 
dla arm ii, a kom isya ta zawezwała także re­
prezentantów  wojskowości, przeto nie wy­
pada mi przesądzać o jej uchwałach. Spo­
dziewam się, że, jak  to już stało się co do 
dostawy płodów rolniczych, tak i co do pło­
dów rzemieślniczych wys. Izba otrzym a i 
rozważy sprawozdanie komisyi.

Izba przystępuje do porządku dzien-
nego.

Naprzód dokonano wyboru członka do 
Trybunału stanu wjrniejsce zmarłego dra Ró­
żanka. Z wyboru wyszedł Jan  Lachnit.

Poczem bez dysku,syi w drugiem  i za­
raz także w trzeciem czytaniu uchwalono 
rządowy projekt ustaw y o zm ianie ordyna- 
cyj wyborczej co do lideikomisowej ij alody- 
alnej większej posiadłości ziemskiej w Cze­
chach.

Następuje dalszy ciąg dyskusyi nad 
wuioskiem Rosera z projektem  ustawy o wy­
nagradzaniu kar, ucierpianych przez osoby 
niewinnie zasądzone.

Pos. Z u c k e r zgadza się w ogólności 
na projektow aną ustawę, ale krytykuje u je­
mnie poszczególne postanowienia. Powtó­
rzywszy to, co m ówił już pos. Dostał o po­
wołaniu wyższych sądów krajowych do orze­
kania o w ynagrodzeniu, dodaje mówca od 
siebie wywody w tym  duchu, że ustawa 
tak, jak  ją  projektuje komisya, może wywo­
łać nawet nadużycia; gdyż osoby, które

przed wydaniem tej ustawy ucierpiały karę, 
mogą w nadziei zysku, zażądać ponownego 
śledztw a, co sprowadzić może rozliczne fa ł­
szywe św iadectw a i krzywoprzysięstwa. Na 
taką ustaw ę nigdy uie zgodzi się pewnie ani 
Rząd, ani Izba wyższa. Mówca popiera wnio­
sek Dostała o odesłanie projektu do ko­
misyi.

Tu zabiera głos M inister spraw iedliw o­
ści hr. S c h ó n b o r n do określenia stano 
wiska Rządu. Mowę tę podamy wedle steno 
gram u w jednym  z następnych numerów 
Gazety.

Pos. V o s n j a k  oświadcza się przeciw 
wnioskowi D ostała. Równie pos. Dostał, jak 
pos. Zucker zasiadają w komisyi p raw niczej; 
tam  przeto mogli starać się przeprowadzić 
swoje poglądy i wnieść do Izby gotowy pro­
jek t m niejszości kom isyjnej, zam iast dziś 
sprawę przywłóczyć i narażać na niedojście 
do skutku. Mówca szeroko omawia sprawę 
niewinnie zasądzonego przez sąd w Celii 
K resnika i dopuszcza się licznych a ostrych 
wycieczek przeciw tem u sądowi. -  P r e z e s ,  
kilka razy przyzwawszy mówcę do rzeczy, 
nakoniec odejmuje mu głos.

Tu zamknięto dyskusyę.
Pos. H r e n n ,  jako mówca generalny 

p r z e c i w  wnioskowi komisyi, oświadcza 
się z a  n im ; a w razie, gdyby Izba przyjęła 
wniosek D ostała, wnosi, aby komisya już na 
drugiem  z kolei posiedzeniu Izby ustnie zdała 
spraw ę z obrad nad przeobrażeniem swego 
projektu.

Pos. L i e n b a c h e r  jako mówca g en e­
ralny za wnioskiem komisyi zwalcza wnio­
sek D ostała o odesłaniu projektu do komisyi, 
jako też wywody jego o niewłaściwości postę­
powania koutradyktorycznego przed orzecze­
niem o w ynagrodzeniu. Tylko na przyspie­
szenie postępowania mówca zgadza się; to je ­
dnak będzie w ręku prokuratora. Mówca bro­
ni także zasady obowiązkowego wynagradza­
nia, nie samej tylko s łu sznośc i, jak  chce 
D ostał. Gdy kto na drodze żelaznej poniesie 
szkodę na m ieniu lub zdrowiu, przedsiębior­
stwo kolejowe musi wynagrodzić mu całą 
szkodę; dla czegożby nie musiało także pań­
stwo, które przez zastępcę swego, przez sę­
dziego, pokrzywdzi kogoś mylnym wyro­
kiem ? Mówca prosi przystąpić do dyskusyi 
szczegółowej, w której będzie można usły­
szeć zdanie Rządu o każdym paragrafie i 
zm ienić postanowienia projektu tak, żeby 
Rząd m ógł bronić ich także w Izbie wyż­
szej".

W głosowaniu odrzucono wniosek Do­
stała, a uchwalono przystąpić do dyskusyi 
szczegółowej.

N& tem  przerwano obrady.
Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 

prowizoryum budżetowem do końca in a ja r . b.
Pos. E  i c h h o r n wnosi interpelacyę do 

p. M inistra obrony krajowej w sprawie znie­
ważenia urzędników i świadków sądowych 
przez żandarm ów w Geras.

Pos. U r s i n  składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek o zaprowadzenie dowodu 
uzdatnienia względem tych fabrykantów i 
handlarzy, którzy wyrabiają i sprzedają pło­
dy rzemieślnicze.

W niosek t e n , nie mający dostatecznej 
liczby podpisów, zyskuje dostateczne popar­
cie w Izbie.

Koniec posiedzenia o godz. 3 m in. 30. 
N astępne we wtorek.

Odpowiedzi J. E. Ministra skarbu 
dra Dunajewskiego

na interpelacye różnej treści, dane w Izbie 
poselskiej dnia 6 b. m., brzm ią w przekła­

dzie ze stenogram u, jak następuje:
Panowie posłowie F ischer i towarzysze 

na posiedzeniu tej wys. Izby dnia 14 m aja r. 
1889, zwrócili się do mnie z zapytaniem, 
czybym nie zechciał poczynić kroków za­
radczych pod względem użaleń na rzekome 
podwyżki, które zdarzyły się w toczącem się 
wówczas w ym ierzaniu podatków zarobkowe­
go, dochodowego i czynszowego w powiatach 
Bruck nad L itaw ą, H ainburg  i Schw echat.

Na to wypada mi odpowiedzieć prze- 
dewszystkiem, że tw ierdzenie, jakoby w to­
czącem się wówczas wym ierzaniu podatków 
zarobkowego i dochodowego w rzeczonych 
powiatach zdarzyły się były nowo podwyż­
ki o znaczne kwoty, bez względu na poprze­
dnie już  znaczne podwyższenie tychże po­
datków, pozbawione jest rzeczywistej pod­
staw y ; albowiem, wedle poczynionych do­
chodzeń, w r. 1889 aż do dnia 14 maja, 
t. j. aż do chwili w niesienia interpelacyi, w 
ogóle nie podwyższano w tych powiatach 
podatków zarobkowego i dochowego, zw ła­
szcza gdy co do podatku dochodowego na 
rok 1889 w chw ili w niesienia interpelacyi 
były jeszcze w toku dochodzenia wstępne. 
Z tąd też nie m ogły_ były objawić się, jak 
panowie in terpelanci utrzym ują, niepom yśl­
ne skutki tych rzekomych podwyżek podatku 
zarobkowego i dochodowego w poszczegól­
nych procederach i przedsiębiorstw ach zarob­
kowych.

N atom iast co do podatku czynszowego 
m u s i a ł y  władze podatkowe w rzeczonych

trzech  powiatach na początku roku 1889 
przy wymierzaniu go na tenże rok w nie­
których wypadkach popodwyższać f a s y e  
komornego, złożone dla wymiaru podatku 
czynszowego, a więc też przepisać stronom 
interesowanym podatek na rok 1889 większy, 
niż na rok 1888. Takie podwyżki podatku 
czynszowego miały miejsce w gm inach Bruck 
nad L itaw ą, Schwechat, H ainburg, Fischa- 
m end i Sim m ering razem w 62 wypadkach, 
a to po przedsięwziętych poprzednio legal­
nych czynnościach paryfikacyjuych. Czynno­
ści te tyczyły się po części mieszkań, uży­
wanych przez właścicieli tychże domów lub 
bezpłatuie przez osoby przynależne, głównie 
atoli lokalności procederow ych, pracowni 
rzemieślniczych i ubikacyj fabrycznych, co 
do których właściciele domów, lubo rzeczone 
miejscowości w myśl §. Igo lit. a ustawy z 
dnia 9 lutego r. 1882 w zupełności podle­
gają podatkowi czynszowemu i ztąd wszyst­
k i e j  nich budynki w całej objętości swej 
pociągnięte być powinny do podatku czyn­
szowego, w fasyach swych równie na r. 1889, 
jak  i w latach poprzednich wcale nie wy­
m ienili ani komornego, ani wartości kornor 
uego, i o których w ogóle żadnej nie czynili 
wzm ianki, bo mylnie uważali je  za wolne 
od podatku czynszowego. Przy sposobności 
wym iaru podatku tego na r. 1889 starostwo 
w Bruck nad Litaw ą we wszystkich wspo­
m nianych wypadkach, w których właściciele 
domów mimo łagodnego przedstaw ienia rze­
czy nie dali się nakłonić do należytego pod­
wyższenia fasyj komornego, które przy roz­
patryw aniu fasyj uznano za niezgodne z fak- 
tycznemi okolicznościami, poczyniło docho­
dzenia przez komisye na samem miejscu z 
przyzwaniem  dwu właścicieli domów i pod­
wyższywszy komorne w fasyach, sprostowało 
podstawę opodatkowania i stosownie do tego 
wymierzyło podatek.

To podwyższenie komornego w fasyach 
i odnośnego wymiaru podatku , któremu za 
przedmiot służyło po większej części pocią­
gnięcie do podatku lokalności procederowych 
i fabrycznych, używanych przez samychże 
właścicieli domów, a dotychczas zupełnie lub 
w części pomijanych w fasyach, musiało na­
stąpić nietylko w interesie skarbu, lecz tak ­
że w celu równego rozkładu ciężaru podatko­
wego z tej przyczyny, by biedniejszym w ła­
ścicielom domów nie dawać już powodu do 
użaleń, że z domów swych muszą, ponieważ 

wynajęte, opłacać podatek większy niż ci 
właściciele domów, którzy znacznie większych 
budynków swych sami używają, lub osobom 
przynależnym używać pozwalają.

W e w spom nianych  G£ V  ypadkacii; w któ­
rych w rzeczonych pięciu '.Miejscowościach w 
r. 1889 nastąpiło podwyższenie wymiaru po­
datku czynszowego, wniosło rekurs tylko 31 
właścicieli domów, podczas gdy tyluż d ru ­
gich z prawa użalenia nie skorzystało. To 
zaś zasługuje na uwagę tem więcej, ile że i 
w tych bezrekursowych wypadkach, podwyż­
szenie komornego w fasyach je s t znaczne.
Z pomiędzy 31 rekursów, wniesionych prze­
ciw podwyższonemu wymiarowi podatku, po- 
prostu cofnięto 9 jeszcze przed orzeczeniem, 
a i w tych wypadkach chodziło o znaczne 
podwyższenie fasyj. Co do reszty rekursów, 
rrajowa dyrekeya skarbowa wskutek wybie­
gów rekursowych zarządziła po części nowe 
dochodzenia na miejscu z przyzwaniem in­
nych mężów zaufania i odrzuciła 12 w zu­
pełności , gdy tymczasem w 10 wypadkach 
zezwoliła na częściowe odpisanie podatku.

Że więc połowa właścicieli domów, 
których w rzeczonych pięciu miejscowościach 
w r. 1889 spotkało nieraz bardzo znaczne 
podwyższenie podatku czynszowego, wniosła 
wprawdzie rekurs, ale znaczna część rekur­
sów cofniętą została przed orzeczeniem, tłó- 
maezy się to pewnie tylko tem, że owi wła­
ściciele domów uznali przedsięwzięte przez 
władzę podatkową podwyższenie fasyj komor­
nego za słuszne wedle ustawy i nie czuli 
się pokrzywdzonymi. Dla tego pewnie też 
słuszna będzie k o n k lu z ja , że i w drugich 
wypadkach, w których wniesione przez w ła­
ścicieli domów rekursy, albo całkiem  odrzu­
cić w ypadło , albo małem tylko obniżeniem 
podatku uwzględnić, komisyonalnie przez 
władzę podatkową wyśledzona podstawa opo­
datkowania, zupełnie zgadzała się z fakty- 
czneini okolicznościami.

W obec tego wszystkiego nieusprawie­
dliwione je s t oskarżenie, zawarte w in t rpe- 
acyi, jakoby władza podatkowa przy wymie- 
•zaniu podatku była dopuściła się postępo­
wanie bezwzględnego i samowolnego; a mia­
nowicie w tym razie je s t nieusprawiedliwione 
dla tego także, że wyśledzenie komornego, 
służącego wymiarowi podatku za podstawę, 
stało się było legalnym  sposobem przez ko­
misyę na miejscu z przyzwaniem dwu wła­
ścicieli domów. Zresztą dolno-austryacka 
krajowa dyrekeya skarbowa poprzednio już 
pyła w ydała władzom podatkowym polecenie, 
aby w prostowaniu fasyj komornego rządziły 
się" słusznością, jak  to wyraźnie przepisuje 
też obowiązująca instrukeya o wyśledzaniu 
komornego, i aby trzym ały się w tem ściśle 
przepisów ustaw. Nie mam przeto powodu, 
by w sprawie tej coś nowego zarządzić.

Na posiedzeniu wys. Izby dnia 17 gru- 
j dnia r. 1889 panowie posłowie K aiser i to­

warzysze zwrócili się do mnie z zapytaniem, 
czy m yślę postarać się:

1. aby przy rozpisywaniu dzierżaw na 
myta, mogły być brane w dzierżawę poje- 
dyńcze stacye mytnicze na podstawie nale­
żytego wymiaru m yt i aby tym  sposobem 
ile możności zapobiedz niepotrzebnem u i 
szkodliwemu handlowi w tej dziedzinie;

2. aby, o ile to tylko da się przepro­
wadzić, pobieranie myt, za następnem  roz- 
rachowaniem  się, przekazywane było potrze­
bującym w sparcia osobom (emerytom i in ­
walidom).

Na to mam zaszczyt odpowiedzieć co 
następuje :

Jak  już oświadczono w motywach do 
rządowego projektu ustawy z dnia 3 gru­
dnia r. 1889, wniesionego do tej wys. Izby, 
a tyczącego się skarbowych m yt drogowych, 
mostowych i wodnych, zam iarem  Rządu jest 
de lege ferenda  ile możności ograniczyć sy­
stem konkretalnego w ydzierżaw iania m yt i 
otworzyć dostatecznie wielkie pole dzierża­
wom pojedynczym, przyczem głównie in te ­
resowanym gminom, przemysłowcom, rolni­
kom, i t  d. ma być dana sposobność do o- 
bjęcia najbliższych sobie stacyj mytniczych 
w swoją dzierżawę i pobierania myt na swój 
rachunek. Dojście do skutku dzierżaw poje­
dynczych zawisło, co prawda, także od usta­
now ienia należytej ceny fiskalnej dla każdej 
ze stacyj mytniczych, które mają być osobno 
wydzierżawione. Dla tego nie omieszkam, 
gdy czasu swego reforma m yt wejdzie w ży­
cie , z całym przyciskiem wydać władzom 
skarbowym polecenie, aby przy wyrachowa­
niu i ustanow ieniu ceny fiskalnej postępo­
wały z jak  największą troskliwością i ścisło­
ścią.

Co się tyczy drugiego zapytania, chę­
tnie gotów jestem , jak to już teraz co do 
emerytów, kwiescentów i prowizyouistów 
rzeczą je s t dozwoloną, a naw et w pierwszym 
rzędzie nakazaną, pro futuro także powie­
rzać pobór m yt na stacyach, pozostających 
w zarządzie skarbowym, emerytom, kwie- 
scentom , prow izyouistom  i inwalidom, o ile 
ci pod słusznem i warunkam i gotowi będą 
podjąć się tego i posiadać będą nieodzowna 
kwalifikacyę cielesną i umysłową, jako też 
znajomość przepisów m ytniczych. W  tym 
także względzie wydam czasu swego w łaści­
we wskazówki.

Panowie posłowie E i e h h o r  u i to­
warzysze ua posiedzeniu Izby poselskiej dnia 
3 lutego r. 1890 donosząc o tem, że na kw i­
cie celnym nr. 1580 c. k. urzędu celnego w 
Abbazii z dnia 15 grudnia r. 1889 zakład 
lecznicy w Ice, należący do pozostającego 
pod protektoratem  JC . i K. Apost. Mości Ce­
sarza Franciszka Józefa towarzystwa dla 
wspomagania chorych księży, nazwany je s t 
Pf<• ff'en-Sanatorium, wystosowali do mnie za­
pytanie, w jak i sposób ukarać myślę takowy 
postępek e. k. urzędnika celnego.

Na to mam zaszczyt odpowiedzieć, że 
wedle dochodzeń c. k. dyrekcji skarbowej 
w Tryeście, ówczesny kierownik ekspozytury 
celnej w Abbazyi rzeczywiście na kwicie cel­
nym, wystawionym w miesiącu grudniu roku 
1889 dla zakładu leczniczego w Ice, należą­
cego do owego tow arzystw a, użył wyrazu 
Pfaffen-Sanatorium, a pociągnięty do odpo­
wiedzialności, uniew inniał się tem, że jako 
Słowieniec z urodzenia nie znał znaczenia 
wyrazu Pfaffe i użył go tylko w dosłownem 
tłóm aczeniu słowieńskiego wyrazu pop. Mimo 
takiego tłóm aczeuia się, wykluczającego roz­
myślną zniewagę stanu duchownego, prze­
łożona w ładza skarbowa ujrzała się zniewo­
loną ukarać w sposób należyty rzeczonego 
funkeyonaryusza za ten postępek.

Na posiedzeniu z dnia 13 lutego b. r. 
pp. deputowani i towarzysze, nawiązując do 
mojego oświadczenia złożonego w tej Izbie 
dnia 11 lutego, a będącego odpowiedzią na 
interpelacyę w sprawie w niesienia reformy 
bezpośrednich podatków, wystosowali do mnie 
zapytanie, czy byłbym gotów wnieść bez­
zwłocznie dla konstytucyjnego traktow ania 
przynajm niej projekta, dotyczące podatku ren­
towego i osobisto-doekodowego.

Na to mam zaszczyt odpowiedzieć, iż 
różne części zamierzonych reform są form al­
nie i matfiryalnie tak ściśle z sobą złączone, 
iż już ze względów technicznych byłoby nie- 
inożliwem rozdzielenie, ich w sposób, jak 
tego domagają się interpelanci.

Zresztą pozwalam sobie odwołać się 
na dane dnia 11 lutego przyrzeczenie co do 
możliwego przyspieszenia prac reformy po­
datkowej.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

Praska Politik  dowiaduje się z W ie­
dnia, iż na bieżącej sesyi nie przyjdzie pod 
obrady ani galicyjskie przedłożenie indemni- 
zacyjne, ani nowela do ustawy o szkołach 
ludowych. Wedle, inform acją tegoż pisma, 
doniesienie o nieporozumieniach w łonie
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prawicy, są częścią n iepraw dziw e, częścią 
przesadne.

Jak  już wiadomo, dep. Coronini uczynił 
w Izbie poselskiej -wniosek, zmierzający do 
wprowadzenia w parlam encie nowego sposobu 
rozstrzygania, czy w pewnych wypadkach do 
ważności uchwały potrzebna je s t  zwyczajna 
większość, czy też najmniej 2/a większości. 
W edług projektu, już na żądanie jednego 
członka Izby, w wątpliwych wypadkach ma 
być nad odnośnym przedmiotem dyskusya 
przerw aną i w przeciągu 24 godzin wskutek 
zaproszenia prezydenta Izby, w której przed­
m iot był traktowanym, a pod przew odni­
ctwem prezydenta drugiej Izby ma się zebrać 
komisya, w której skład wejdą: prezydenci 
obu Izb Rady państwa, prezes Ministrów, 
prezydenci najwyższego Trybunału, Trybu- 
uału Państw a i T rybunału adm inistracyjnego, 
w zględnie ich zastępcy, a wreszcie sam 
wnioskodawca. Uchwała zapada zwykłą więk­
szością głosów, w obecności przynajm niej 
pięciu" powołanych członków. Dotychczas, jak 
wiadomo, we wszystkich wypadkach o spo­
sobie głosowania rozstrzygał w yłącznie sam 
prezydent Izby. IV niosek Coroniniego prze­
kazano koniisyi dla reformy wyborczej.

W  komisyi b u d ż e t o w e j  dep. Czer 
kawski zapytywał p. M inistra handlu, w ja ­
kim stanie znajdują się rokowania o budowę 
kolei wicynalnych z Tarnopola na południe 
ku Podolu, i czy są widoki szybkiego i po­
myślnego ich zakończenia. P. M inister Ba- 
cęuehem odpowiedział, że M inisterstw u prze­
dłożono projekt drogi żelaznej z Tarnopola 
przez Pzuryń do Zaleszczyk z odnogami do 
Skały i Iwań P u stych , potrzeba jednak za­
ła tw ić  jeszcze kilka pytań co do trasy. P. 
M inister sądzi jednak, że projekt może słu­
żyć za podstawę do układów o subwencyę 
państwową.

KOEESPOADEICYE

w skutek opodatkowania totalizatora, je s t 
dla wyścigów lwowskich ciężką klęską, a nie­
jako końcem niezaczętych jeszcze wyścigów 
w Krakowie.

Powrót ostrej zimy ciężko się tu  daje 
we znaki. Zimno dochodzi do 15 stopni R. 
a śnieg pada ustawicznie.

W ie d e ń , G m arca 1890.

(w) Są w życiu politycznem chwile, dla su­
miennego dziennikarza trudne. l)o tych za­
liczyć należy te, w których się prowadzą u- 
kłady w sprawie ważnej, kiedy te układy są 
trudne, a na domiar poufne. W chwilach ta­
kich udzielanie wiadomości szerszej publi­
czności je s t  niedyskrecja. a kembinucya w ła­
sna często niebezpieczną swawolą.

D„ chwil takich należy obecna.
Mówiliśmy niedawno, że sprawa inde- 

m nizacyjna będzie kamieniem probierczym 
stosunków parlam entarnych. S tała sic nim 
też istotnie. Wiadomo powszechnie, że spra- 
™  to natrafiła  na opór silny klerykałów, i 
Zu 'v dotychczasowych stronnictwach prawi­
cy w ięk szo śc i może nie znajdzie. Wiadomo 
‘ kże, ż(j j£oj o p0j st ie  pilne w tej mie- 

toczy układy. Dziś rzecz stoi tak, że albo 
koło polskie upór klerykałów przeprzc i u- 

stowę przeprowadzi , albo że załatwienie tej 
sprawy n a Cz;as pewien odroczonem zostanie, 
jflbo że wreszcie Koło nowej większości szu- 
. ac będzie. Nie tu miejsce dawać Kołu rady 
1 wskazówki. Okazawszy już niejednokrotnie 
zdrowy swój zmysł polityczny, potrafi ono -  
spodziewać się należy — i tym razem naj­
właściwszą obrać drogę w chwili niewyświe- 
f 0nych jeszcze w zupełności stosunków par- 
lam entarnych; środków^ skrajnych się prawdo­
podobnie nie chwyci. Tyle o indemnizacyj- 
Jtol sprawie dziś ' ztąd mówić rzetelnie mo- 
zua. Wszelkie in n e * wiadomości i kombina- 
c.Ve, są kombinacyami czczenii, dowolnemi, 
a zdaniem naszerii szkodliwe,mi, bo się tylko 
j‘|?gą przyczynić do obałamucenia opinii pu- 
^ c z n e j .  'Dodać tylko jeszcze to można, na 

!ósmy już w jednym z poprzednich listów 
^wracali uwagę, że frakeya, która w poprzek 

J sprawie stanie, sama następstwa zajętego 
ez jto stanowiska będzie musiała ponosić.

.1 °wszechne tu budzą zajęcie wybory 
i zainaugurowana przez cesarza 

nnuu ■ ak«ya robotnicza. Wobec tych wy- 
r'/ariiW j  . nit wszystkie inne. Tu są napo- 
; „ c ,  u, ozienuym trudności frakcyjne, ale na 
iesf W stroną padnie kostka, przyszłość 
s p o ł J S r ^ 1 .sP°sób jasna; tam  przeciwnie 
starp-7T7 u  , s. w obec niepewności. W y- 
Przekonać -pr-as% n iem iecką, żeby się
wnł« ? 5,1 ? niejasność poglądów zapano-
w S s z r e ?  / hw ili w Niemczech. Każdy z
do P r z L ^ s  • eUmkow stara  s i? Przyszłose znałeść > naw iązać , a żaden nie może
na gieja ^czneg °  _ pierścienia. A tymczasem
m ai codzTmma l l "łSIkiej Powtarzają się nie-
n ' e t. z. (r r t . . j aDl1 ’ przypisyw ane oficyal-

Wyfoory do parlam entu 
niemieckiego.

W edług ostatecznego zestaw ienia re­
zultat wyborów do parlam entu niem ieckie­
go tak się p rzedstaw ia :

Centrum  106 posłów, staro-konserwaty- 
wni 69, wolnomyślni 68, narodowo-liberalni 
40, socyalno-demokraci 37, m łodo-konserwa- 
tyw ni 19, Polacy 16, Alzatczycy 13, Welfo- 
wie 10, demokraci 10, antisem ici 4, dzicy 
4, Duńczyk 1 ;  razem  397.

W Księstwie poznańskiem w y b ran o : 
10 Polaków, 2 staro-konserwatywnych, 2 mło- 
dokonserwatywnych i jednego z frakcyi na- 
rodow'0-libcralnej. W Prusach zachodnich : 
6 Polaków, 2 m łodo-konserw atyw nych, 2 
staro-konserw atyw nych, jednego członka cen­
trum  i jednego ze stronnictw a wolnomyśl- 
nycli. Polacy uzyskali tutaj, a raczej zdobyli 
na nowo trzy  okręgi, centrum  jeden . W P ru ­
sach wschodnich wybrano 14 staro-konser­
watywnych, 2 członków centrum  i po raz 
pierwszy jednego kandydata socyalnej demo- 
kracyi. Na Szląsku, który liczy 35 okręgów: 
15 kandydatów centrum , 13 wolnomyślnych, 
3 staro-konserwatywnych, 3 m łodo-konserwa­
tywnych i jednego socyalnego dem okratę.

W edług zestawienia Frankf. Ztg. po­
kazuje się, że w trzydziestu i sześciu okrę­
gach wyborczych wielkich m iast cesarstw a 
niemieckiego od r. 1878 t. j. od czasu wy­
dania ustawy antisocyalistycznej (21 paździer­
nika 1878) aż do ostatnich wyborów (20 luty 
1890) liczba głosów socyalistycznych wzrosła 
z 214.000 na 506.000 czyli blizko o 300.000. 
Są m iasta, gdzie od roku 1878 do roku 1890 
liczba głosów sacyalistycznych wzrosła w ię­
cej niż o połow ę, albo się podw oiła, jak 
n. p . : w Stutgardzie, Kolonii i Bremie.

Dalej zauważyć należy wzrost socyali- 
zmu w m iastach katolickich, jak  Kolonia, 
Akwisgran, Krefeld, Disseldorf, w których 
m ałe były jego początki a dzisiaj po upły­
wie la t 12 wzrost bardzo znaczny.

W wyborach z dnia 20 lutego zwycię­
żyli socyaliści w 11 wielkich m iastach, a w 
18 doprowadzili do wyborów ściślejszych i 
w kilku z nich zwyciężyli, ja k  we W rocła­
wiu, Królewcu, M onachium i t. d. Zaledwie 
kilka tylko je s t większych m iast niemieckich, 
gdzie soeyaliści jeszcze nie uzyskali siln iej­
szego g runtu  i nie stanęli do ściślejszych 
wyborów.

Z- ngronderstw u", a pochodzące, jak 
p ywa ne wieści opiewają, z przerażenia, ja- 

w skutek popuszczenia cugli socvalizmo- 
opanowało kupiectwo. Co do Polaków w 

K sięstw ie i Prusach to Wybory są dla nich 
nadei pochlebnem świadectwem , a zarazem 
najwymowniejszą odpowiedzią na koloniza- 
cyę i bameye.

Wczoraj powzięta uchw ała J o c k e y - Clu-

oblicza wartość m ajątku ruchomego (ubezpie­
czonego z urzędu) Niemców osiadłych w 
Rossyi okrągło na 50,000.000 rub., zaś n ie ­
ruchomego, licząc po 125 rub. za dziesięcinę, 
na 357,500.000 r u b , czyli razem przeszło 
na 400,000.000 rub. Do takiego to rezultatu 
doprowadziła opieka — pisze p. W ielicyn — 
udzielana przez rząd rossyjski, poczynając 
od Piotra W., cudzoziemcom, a zwłaszcza 
kolonistom niemieckim, dla których wyzna­
czona była nawet część dochodów z dóbr 
rządowych na zapomogi i kupno ziemi. Kiedy 
w r. 1871 zamierzono zrównać praw a tychże 
kolonistów z prawami włościan, posiadających 
ziemię, nastąpiła silna reakeya, i ostatecznie 
dawniejsze ich przyw ileje pozostały w swej 
mocy.

Swiet występując przeciw  odrębności 
finlandzkiej, uderza na procedurę krym inalną 
finlandzką i nazywrn ją  średniowiecznym za­
bytkiem, gdzie jeszcze w całej pełni kw itnie 
system torturow ania. Barbarzyńska ta  proce­
dura powinna zdaniem *Sw icta  uledz zmianie 
zgodnej z postępem cywilizacyi. Słusznie 
z tego powodu podnoszą dzienniki, iż piękne 
te w teoryi poglądy, pow inien dziennik  pe­
tersburski wysłać pod adresem władz sybe­
ryjskich, które, ja k  to dow iedziała się n ie ­
dawno Europa, dopuszczają się strasznych 
nadużyć, przypominających rzeczywiście czasy 
średniowieczne.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż z 
polecenia Porty rada san ita rna  turecka ogło­
siła rapoit, iv któiym zaprzecza kategorycznie 
wiadomościom, jakoby w Persyi m iała  istnieć 
cholera. Dzienniki rossyjskie w yrażaja się 
z pewnem powątpiewaniem o prawdziwości 
raportu.

Lwów, 7 marca.

-  N a jj. Pall raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom 
gminy Krasne, w powiecie złoczowskim , zapo­
mogi w kwocie 400 złr.

— Poseł Apolinary Jaworski, prezes 
Koła polskiego, opuścił Wiedeń i udał się do 
swego majątku z powodu, że jego małżonka 
jest niebezpiecznie chora. W Wiedniu zastępuje 
go dr. Euzebiusz Czerkawski.

dzie się w sali Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół" koncert orkiestry wojskowej 55 pułku 
piesz. pod kierownictwem kapelmistrza p. Baohó. 
Program: 1. Żeleński. Polonez koncertowy (po 
raz pierwszy). 2. Thomas. „Raymond ou le só- 
cret de la Keine“. Uwertura. 3. Popp. „Piece 
de Salon“ na flet. 4. Millocker. „Jonatan Wal- 
zer“ z opery „Biedny Jonatan1' (po raz pierw­
szy). 5. Doppler. Scena z baletu „Piękna Me- 
luzyna". 6. Fahrbaeh. „Książę Eugeniusz i Ra­
decki" wojskowy obraz muzyczny (po raz pierw­
szy). 7. Goltermann. „Romans" solo na wio­
lonczelę. 8. Bachó. „Z kwiatka na kwiatek" 
polka franc. 9. Rosenzweig. „Nach Grosswar- 
dein", marsz na motywach wschodnich.

— Z Uniwersytetu. P. Adolf Rosina- 
rin, rodem z Podhajec w Galieyi, kandydat 
adwokacki, otrzymał na dniu dzisiejszym w tu­
tejszym Uniwersytecie stopień doktora praw.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 8 marca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 7 do godziny 12 w połu­
dnie dnia 8 marca 1890 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku przeważnie południowo-zachodni, 
co do siły mierny (3*3), stan nieba zmienny, 
powietrze bardzo wilgotne (93 prc. wilgotności 
wzgląd.), opad nieznaczny.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 0 '8 “C, najwyższa —(—4 -6°C dziś o godzinie 
12 w południe, najniższa — 3 8°C wczoraj o 
godzinie 9 wieczór.

Wczoraj około godziny 3 po południu pru- 
szył śnieg, dziś rano około godziny 9 rosił 
deszcz, odwilż.

Zniżka barometryczna 720 do 725 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż- 

770 do 765 mm. w północnej Iliszpanii; 
zniżka drugorzędna utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 758 mm.

Prognoza na dwie doby następne od godziny 
12 w południe dnia 8 do godziny 12 w połu­
dnie dnia 10 marca b. r. W iatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły mierny 
(2—4), średnia temperatura w tym czasie pod­
niesie się do —)-2 '00C, stan nieba będzie zmien­
ny, względna wilgotność powietrza zmniejszy 
się do 88 prc.; opad, deszcz i śnieg. Powietrz* 
nader niespokojne. Chwilami pogodnie.

— Do Rady powiatowej stryjskiej, 
przy wyborze uzupełniającym z grupy większych 
posiadłości, wybrany br. Julian Brunicki, wła-

— Znaczny datek pieniężny na rzecz < śdeiel dóbr. 
włościan nieurodzajem dotkniętych złożył w-jl _  Krouika podróży. Od pięciu mie­

sięcy nie miano żadnych wiadomości o k a p ta ­
nie Grąbczewskim, który wyruszył zeszłego ro-

Z Petersburga.
(Wyjazd ministra Manasseina. — Urzędowe za­
przeczenia. — Subwencya na rzecz teatrów 
warszawskich. — Prawni doradcy. — Koloni­
ści niemieccy. — Samorząd Finlandyi. — Ra­

port o cholerze).
Do Polit. Corresp. piszą z Peters­

burga :
M inister sprawiedliwości Manassein, zło­

ży swój urząd w ręce cara. W yjeżdża on za 
granicę na mocy urlopu, co równa się dy- 
misyi. Manasseiu jest demokratą imperyali- 
stycznym i sprzeciw ia się reform ie ziemstw, 
pozostawionej przez Tołstoja, a którą car li­
znął za dobrą wbrew większości rady stanu. 
Manassein je s t za nieograniczoną władzą 
cara, ale nie chce protegowania szlachty, 
twierdząc, iż reform a Tołstoja wskrzesi cza­
sy cara M ikołaja I.

Marków, pomocnik m in istra , kierować 
będzie tymczasowo m inisterstw em  spraw ie­
dliwości.

Journal de St. Peter sb. powtórnie za­
przecza wiadomości, podanej przez Standard, 
jakoby podczas knowania spisku w Sofii był 
już wyznaczonym generał rossyjski, który 
m iał się udać do B ułgaryi w celu objęcia 
tamże władzy.

Dalej zaprzecza ten  organ doniesieniom 
o poważnych różnicach zd ań , powstałych z 
powodu emisyi losów Banku ziemiańskiego 
między W yszniegradzkim a W erkowskim, 
który już od wielu la t nie jest dyrektorem 
kancelaryi kredytowej.

Fałszywe też są konjunktury politycz­
ne, jakie wysnuwano z bliskiej podróży księ­
cia czarnogórskiego do Petersburga.

Zapewniają, iż staran ia  przebywające­
go w Petersburgu od tygodnia prezesa tea­
trów warszawskich, generała Palicyna, o uzy­
skanie dalszej subwencyi dla tychże teatrów 
zostały ̂  uwieńczone pomyślnym skutkiem.

G rażdanin  dowiaduje się, iż istnieje 
projekt utw orzenia posad dozorców prawnych 
przy sztabach okręgowych w każdym okręgu 
wojennym.

prezydyum magistratu dr. Z. Marchwicki w '* 
imieniu ks. Lubomirskiej z Rozwadowa, która 
ofiarowała na ten cci 1000 złr.

— Raut panieński, urządzony za ini- 
cyatywą i staraniem p. prezydentowi) Mochna- 
ckiej i p. Wiktoryi Niedziałkowskiej w dniu 
3 b. ni. na rzecz kolonii wakacyjnych dla dzie­
wcząt przyniósł dochodu :

złr.
Z kart w s t ę p u ........................................1992
Z b u fe tu ......................................................267
Z rozprzedaży obrazka dramatycz­

nego S. Duchińskiej p. t „Kro­
pla z kroplą będzie morze" 229 zł.
10 et., po odtrąceniu kosztów 
druku 32 zł. 78 ct.......................

ct.
57
31

196 32
Razem . - . 2456 20 
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.   ucuwaia jociroy-vuu-, W obszernym artykule o kolonistach
bu wiedeńskiego, zasystowania dotychczaso- niem ieckich, pomieszczonym w ostatnim  ze- 
wych subwencyi na wyścigi prow incyonalne' szycie liusskieyo W iestm ka, p. Wielicyn

„Gazeta Lwowska14 z dnia 9 marca 189U-

Czysty dochód . 2254 27
z której to kwoty ulokowano na książeczkach 
kasy oszczędności l 84.247 i 84.253 sumę 
2 .2 2 4  zł. 27 et., kwotę zaś 30  zł. udzielono 
dziewczynie, której zdrowie wymaga natychmia­
stowego poratowania.

Przy tej sposobności komitet, spełniając 
swój miły obowiązek, składa najserdeczniejsze 
podziękowanie wszystkim osobom, które nad- 
zwyczajneini datkami, ofiarnością swoją i współ­
działaniem przyczyniły się do uzyskania tak 
znacznego funduszu dla ubogiej dziatwy; w 
szczególności wyraża swą podziękę p. Heller za 
uświetnienie rautu swym współudziałem, p. 
Stachowicz za łaskawe zajęcie się przedstawie­
niem obrazka dramatycznego, pp. Młodnickim 
za trudy i starania, podjęte około obrazów z ży­
wych osób i kapeli 30 pułku za b*zpłatne 
urządzenie koncertu.

Przewodniczące komitetu:
Eugenia Dembowska. W anda Wcressczyńska.

— Trzeci z odczytów publicznych, u- 
rzadzonych przez lwowski oddział Towarzystwa 
pedagogicznego, mieć będzie w poniedziałek, 
10 b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali ratu­
szowej p. radca Bolesław Baranowski „O wy­
spach Fryzyjskich i ich mieszkańcach".

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych, ósme z kolei, od­
będzie się w Krakowie w dniach 31 marca 
1 kwietnia b. r.

W ydział Stowarzyszenia ręko­
dzielników lwowskich „Gwiazda" zawiada­
mia członków i ich rodziny, iż w poniedziałek, 
10 b. m. o godzinie 8 wieczór będzie mieć od­
czyt p. August Sołtyński, inżynier kolei Państwo­
wej „o wełnie drzewnej".

— Z „Sokoła". W niedzielę, dnia 9 
b. m. o godzinie w pół do 5 po południu odbę­

ku w góry Azyi Wysokiej. Obecuie Wszech- 
śtciat otrzymał od podróżnika list własnoręczny, 
z którego widać, iż ziomek nasz z Kalai-Chumb 
w Darwanie przez dolinę Piandżu udał się do 
zbiegu tej rzeki z Wendżem, pomimo, iż znacz­
na część kraju Szuguan zajętą była przez Af- 
gańczyków, wojujących z Bucharczykami. Grąb- 
czewski musiał tedy wodza Afgańc/.yków pro­
sić o pozwolenie przebycia kraju aż do granie 
Kefirystanu, gdy jednakże nie otrzymał żadnej 
odpowiedzi, przedsięwziął zbadanie części Pa­
miru, mało dotąd znanych.

Przybyły z Mongolii do Petersburga po­
dróżnik Jadrincew, ma zamiar udać się na wio­
snę do kraju Zabajkalskiego dla badania tam 
starożytnych napisów i pamiątek. W tym celu 
zażądał zapomogi 1.000 rubli od Towarzystwa 
geograficznego.

— Poszukiwani spadkobiercy. Sąd
okręgowy warszawski ogłosił jako wakujące 
spadki, pozostałe po Wiktorze Korsaku, b. pod­
pułkowniku wojsk cesarsko-rossyjskicb, zmarłym 
w kwietniu r. 1888 i po Róży Szenfeld, zmar­
łej w marcu r. 1889, po której sukcesorowie 
zrzekli się spadku. Kuratorem obu spadków 
mianowany został adwmkat przysięgły Michał 
Lewandowski.

— Trojaczki. We wsi Sokolniki-Mokre, 
gminie Wieniawa, gubernii radomskiej, wło- 
ścianka Katarzyna Sukiennik, szczęśliwie po­
wiła troje dzieci żywych: dwie dziewczynki i 
chłopca.

— N iezw ykłą sprawę rozstrzygnął try­
bunał departamentu Sekwany w ubiegłym ty­
godniu. Baronowa Haussmann zapisała w te­
stamencie na rzecz kościoła „Notre-Dame dc 
Pontoise11 1.500 fr. i „Najświętszej Pannie" 
tegoż kościoła broszę brylantową. Spadkobier­
czyni baronowej oświadczyła, że sumę zapisaną 
wypłaci, ale broszy nie wyda na zasadzie, iż 
legat uczyniony został na rzecz „osoby nieo­
kreślonej"! Sprawa poszła przed kratki sądowe, 
a trybunał uznał zapis baronowej jako ważny 
i orzekł, iż brosza brylantowa ma być wręczo­
ną wymienionemu w testamencie kościołowi.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.



G ŁOS Y P U B L I C Z N E .

Za niezliczone dowody czci, żalu i współ­
czucia, składane po zgonie ś. p. Ottona Haus- 
nera mamy zaszczyt wyrazić władzom, repre- 
zentacyom powiatowym i miejskim, instytucyom, 
korporacyom i klubom parlamentarnym, ducho­
wieństwu, dziennikarstwu oraz osobom prywa­
tnym głęboką naszą wdzięczność, upraszając o 
przyjęcie słów tych za osobiste podziękowanie. 

Lwów, 7 marca 1890.
R odzina  ś p . Ottona Huusnera.

I M  l l t e t o r W a e .
Z teatru. Wczoraj w obec bardzo licznie 

zgromadzonej publiczności, odegrano po raz 
pierwszy komedyę 3-aktową Wiktoryna Sardou 
p. t. „Teściowa11. Bliższą ocenę niepospolitego 
tego utworu, zamieścimy w następnym nu­
merze.

Dzisiaj ostatni pożegnalny występ panny 
KI. Czosnowskiej w „Pięknej Helenie".— Jutro 
po południu o pół do 4 „Córka Fabrycyusza", 
wieczorem „Trubadur" z panną Pawlikówną i 
panną Frenklówną.

Odczyt. „O fantazyi artystycznej" mó­
wił wczoraj w sali ratuszowej w obec nader 
licznego audytoryum, przeważnie z płci pięknej 
złożonego, p. Kazimierz Kleczkowski, docent Po­

litechniki lwowskiej. Był to drugi z rzędu od­
czyt, urządzony staraniem Towarzystwa peda­
gogicznego. Prelegent, opierając się na najnow­
szych teoryach, wykazał podobieństwo procesu 
psychologicznego, jaki się odbywa podczas ma­
rzenia sennego, kiedy organizm ludzki znajduje 
■ię w stanie spoczynku, z procesem, odbywają­
cym się w wyobraźniach, wyjątkowo uzdolnio­
nych, w tych chwilach, kiedy pobudzone zo­
staną do artystycznej twórczości. Szerzej mówił 
prelegent o wrażeniach, wywoływanych pobud­
kami zewnętrznemi podczas snu i o wrażeniach, 
jakie sprawiają podobne pobudki zewnętrzne na 
artystyczną fantazyę; wykazał analogię oraz 
przeciwieństwa wrażeń i skutków, i wieszcie 
dał definicyę „ideału piękna fizycznego", na 
które składają się zawsze najdoskonalsze rysy, 
z otoczenia artysty wzięte. Uogólniając prawi­
dła, postawione dla jednostki, zastosował je do 
społeczności całych; wykazał w jak znacznej 
mierze dasyczne czyste pojęcie piękna w Hel-'; 
ladzie urobiło się pod wpływem cudownego kli­
matu i innych szczęśliwych warunków życia 
fizycznego, w przeciwstawieniu do późniejszych 
ideałów piękna, jakie znajdujemy w sztuce śre­
dniowiecznej i nowożytnej, w czasach, kiedy 
artyści żyć musieli i muszą juz w mniej ko­
rzystnych warunkach otoczenia.

Jakkolwiek temat o fantazyi artystycznej 
jest prawdziwą kopalnią do szerokich rozpraw 
i wywodów, prelegent potrafił w ciasnych ra­
mach odczytu popularnego przedstawić nowe 
poglądy na proces artystycznej twórczości w 
sposób jasny i treściwy, to też audytoryum po­
dziękowało mu po skończeniu prelekcyi szcze- 
remi oklaskamh (r.)

Ostatni w ieczór deklamacyjno-dra- 
m atyczny Józefa Lewińskiego, c. k. nadwor­
nego artysty i reżysera nadwornego teatru w 
Wiedniu, odbędzie się w poniedziałek, 10 b. m., 
w sali kasyna miejskiego. Program: Coppśe: 
„Zmowa kowali". Halm : „Szczęście". Geibol : 
„Po dziesięciu latach". Leander: „Garbusek" 
(bajka). Hr. Wickenburg: „Czerwony Krzyż", 
„Haspinger". Scheffel: „Wójt z Tennenberg". 
Baumbach; „Naumburger", „Pył", „Reprymen­
da". Początek o godzinie pół do 8 wieczór. Bi­
letów dostać można w księgarniach pp.: Gubry- 
nowicz i Szmidt, Seyfarth i Czajkowski, oraz 
w kancelaryi szkoły muzycznej p. Marka, Ry­
nek 1. 9.

Nakładem znanej firmy wydawniczej w 
Paryżu, Hachetta, zaczęły wychodzić popularnie 
napisane życiorysy znakomitych literatów i my­
ślicieli francuskich. Pierwsze zeszyty tego po­
żytecznego wydawnictwa zawierają studya o 
Moutesąuieu, Jules Simonie, Jerzym Sand, o pani 
de Sevigne.

— Czasopisma technicznego nr. 4
b. r., poświęcony przeważnie nagrodzonym pro­
jektom na budowę Muzeum przemysłowego we 
Lwowie, zawiera szczegółową ocenę projektów, 
napisaną przez p. Kazimierza Kleczkowskiego, 
illustrowaną 19 cynkotypiami, poczom następu­
ją : Bieżące sprawy techniczne: Stanowisko
techników przy kolejach państwowych. Rozpra­
wy : O rozprowadzeniu siły za pomocą powie­
trza, nap. J . N. Franke (c. d.). Przydatność 
teoryi Kappa przy projektowaniu maszyn dyna­
mo - elektrycznych, nap. Jan Bogucki (c. d.). 
O przyrządach do wiercenia i o konstrukcyi na­
rzędzi wiertniczych, napisał Eustachy Petion. 
Przegląd czasopism technicznych. Bibliografia. 
Rozmaitości.

A m eryK aM iB D cw ieści.
Z tego cośmy w poprzednich artyku ­

łach  przedstaw ili (patrz nr. 46 i 47) oka­
zuje się, że H enry Jam es je s t  za głębokim  
m yślicielem  i nadto wytwornym artystą, aby 
m ógł starać się wyłącznie o popularność. 
Jako poważnemu obserwatorowi życia cho­
dziło mu przedew szystkiem  o to, aby wypo­
wiedzieć pewne prawdy swoim współziom­
kom, a mianowicie takie, k tórych w y­
powiedzenie uw ażał za konieczne i obowią­
zujące. Szereg powieści, który rozpoczyna 
„Hotel Beaurepas", a zawiera w dalszym 
ciągu „Paczkę listów i the P oin t of the vieiv“, 
nie je s t zdaje się, bliskim  wyczerpania. W 
n im  H enry Jam es śmielej jeszcze wypowia­
da ziomkom swym prawdę, zachowując zre­
sztą najzupełniejszą bezstronność sądu wzglę­
dem Europejczyków. W  tym  celu zgrom a­
dził on w pewnym szwajcarskim  hotelu li­
czne grono osób, pochodzących z rozm aitych 
krajów. Zaznajam ia nas z niem i, opowiada
0 kolejach ich  życia, odkrywa przed nami 
ich tajem nice i w najw yższym  stopniu —  
pomimo pewnego rozluźnienia powieściowej 
in tryg i — zajm uje tern uwagę czytelnika.

P rzedstaw ić w streszczeniu ten  rodzaj 
powieści, tak  najzupełniej odpowiadający 
talentow i amerykańskiego pisarza, staje się 
rzeczą n iem o żeb n ą; cały bowiem urok u- 
tw oru polega tu  w tonie oryginalnym i pou­
fałym listów, żywości dyalogu, sprzeczności 
opinij, w ypow iadanych o jednym  i tym sa­
mym przedmiocie, przez różne osoby: uczo­
nego pedanta z G ettyngi, wytwornego Pa- 
ryżanina, Amerykankę ciekawą i żądną wie­
dzy, lub pełną pruderyj Angielkę... Autor 
wciela się niejako w każdą z tych postaci, 
przejmuje się na wskroś ich przesądami, 
nam iętnościam i i śmiesznościami z niezwy­
czajną łatw ością i przenikliwością. Urzeczy­
w istn ił on niejako pragnien ie Stendhala, 
który m arzył o tem, ażeby dla dokładnego 
zbadania natu ry  ludzkiej, zamieszkać w h o ­
telu, czyli tak  zwanej „pensyi", bo tam lu ­
dzie najm niej zdołają ukrywać prawdziwe 
swe charaktery . Taka „pensya" w Genewie 
jest ideałem  tego rodzaju : cała Europa prze­
chodzi jak w kalejdoskopie przez dom pani 
Beaurepas.

Aby dać pojęcie tej trzeciej m aniery 
p. H enryka Jam esa, która, zdaniem  naszem, je s t 
najlepsza, pozwolimy przytoczyć sobie w prze­
kładzie the Point of the view. W formie listowej, 
przedstaw ia autor opis powrotu do ojczyzny 
dwóch stałych mieszkanek, „pensyi" B eaure­
pas, — pani Church, k tóra  stanowi typ m atki 
am erykańskiej, pretensyonalnej a bez ma­
ją tku , uwielbiającej „kraje historyczne" i jej 
córki m iss Aurory, która pod pretekstem  na­
uczenia się języków europejskich i nabycia 
wiedzy filozoficznej, podróżowała od dzie­
ciństw a za granicą, od hotelu do hotelu. 
Ich  wrażenia doznawane w czasie powrotu, 
nacechowane pogardą ze strony m atki a nieco 
entuzyastyczną ciekawością ze strony córki, 
spotykają się z odmiennemi wrażeniam i in ­
nych podróżnych, rozm aitych narodowości, 
jadących na  tym  samym okręcie. J e s t  tu 
mianowicie stara panna z New-Yorku, na 
poły już przejęta obyczajami europejskiemi, 
jest jeden z członków radykalnych parla­
m entu angielskiego — dalej A m erykanin, na­
m iętnie zakochany w „S tarym  Świecie" i in­
ny'Am erykanin, broniący z zapałem  zwycza­
jów „Nowego Św iata" a wreszcie jeden  z 
członków Akadem ii francuskiej, rozpraw iają­
cy o Ameryce. Każdy czuje i mówi stosownie 
do swego punktu widzenia.

I.
Miss Aurora Church, na pełnem  morzu, 

do miss W hiteside w Paryżu.
Najdroższa ; brom by ł całkowicie n ie­

potrzebny. Nie chcę przez to powiedzieć, że 
ten  środek nie bywa w danych razach po­
mocny, ale że nigdy nie m iałam  potrzeby 
wyjmować go z torby podróżnej. Czy uwie­
rzyłabyś, że spędziłam cały czas podróży na 
pokładzie, przechadzając się i rozm awiając? 
M ów ią, że kto dwanaście razy obejdzie po­
kład, to tak, jakby uszedł milę. W edług tej 
rachuby wypada, żem chodziła dwanaście m il 
co d n ia ; to też po kilka razy na dzień m ie­
wałam apetyt m ajtka okrętowego. N aturalnie 
czas był cudowny, cała więc zasługa nie po 
mojej stronie. Zdradliwy ocean m iał kolor 
szafiru , błyszczącego w jedynym  moim pier­
ścionku, a był gładki, jak  posadzka w naszej 
genewskiej sali jadalnej. Od trzech godzin 
widzimy już_ ziemią, a nie długo przybędzie­
my do zatoki Nowoyorskiej, która uchodzi za 
cudowną. Co do mnie, nic tego nie pam ię­
tam, bo" wspomnienia naszej podróży do Euro­
py zupełnie się z czasem zatarły ; pam iętam  
tylko niem iłe wrażenie, jakiego doznałam, bę­
dąc zam kniętą co dnia przez całą godzinę w 
salonie, gdzie m i kazano uczyć się wierszy 
treści religijnej. M iałam zaledwie pięć lat,
1 zdaje m i się, że w tych czasach byłam, bar­
dzo nieśm iałą; mama przytem, była taka su­
rowa! i je s t nią do tej pory, ale teraz to już 
m i obojętne. Byłam tak biczowaną, moralnie

oczywiście, że ten  sposób postępowania wy­
rob ił we mnie upor. Praw da, że pięcioletnie 
d z iec i, które się tu  na statku zna jd u ją , by­
wają nieznośne; plączą się ciągle pod noga­
mi ; są to natu ra ln ie  nasi rodacy, a więc m ali 
dzicy ludzie. N ie myślę tw ierdzić, jakoby 
wszyscy nasi rodacy byli d z ik im i, bo podo­
bno cywilizują się oni nieco po pierwszej ko­
m unii. Nie wiem, czy tej ceremonii zawdzię­
czać oni m ają swoją poprawę, tem bardziej, 
że większa ich liczba bez niej się obchodzi, 
ale kobiety z pewnością więcej są w arte, jak 
m ałe dziewczynki. Ale otóż zapominam już 
o twoich napom nieniach. Jeszczem nie przy- 
przybyła, a już gubię się w ogólnikach.... N ie 
ma w tem  nic złego, sądzę, jeżeli czynię to 
nie w tym  celu, aby się skarżyć. Rzeczywi­
ście, najm niejsza skarga z mojej strony, by ła­
by niewdzięcznością. Nigdy jeszcze nie spę­
dzałam czasu tak przyjemnie, nigdy w mo- 
jem  życiu nie używałam tyle wolności 1 za­
wsze spacerowałam sama. Jeżeli to ma być 
przedsmak tego, co mnie czeka za przyjazdem, 
to przyszłość m i się uśmiecha, bo rozumiesz, 
że je ś li mówię, iż spacerowałam sama, to 
znaczy, że nas było zawsze dwie osoby. Tą 
drugą osobą nie była mama... m am a Kyła 
bardzo cierpiącą, biedaczka! — gdyby jednak 
wierzyć te m u , co ona mówi, to choroba jej 
nie pochodzi z wpływu morza, lecz raczej 
ze zbliżania się do lądu.... Och! nie spieszy 
się ona biedna z przybyciem ; czekają nas sro­
gie rozczarowania, jak  mówi. Ktoby przypusz­
czał, że mama może mieć jak ie  iluzye do stra­
cenia?... m a um ysł tak filozoficzny ! Zawsze 
siedzi całemi godzinam i w milczeniu, zamy­
ślona, z oczami, nieruchomo w przestrzeń 
utkwionemi. W czoraj, słyszałam  jak  m ówiła 
do pewnego bardzo oryginalnego Anglika p. 
Antrobus, jedynego z podróżnych, z którym 
rozm awia — że się bardzo obawia, czy po­
trafi pokochać swój kraj rodzinny, i że była 
by w rozpaczy, gdyby tego n ie mogła uczy­
nić. Myli się, będzie nim zachwycona.... To 
znaczy, że będzie szczęśliwa, mogąc krytyko­
wać, bo gdyby wszystko szło dobrze w Am e­
ryce, byłoby to przeciw ne jej systemowi. 
Znasz ów system mamy ! Była przeciw ną na­
szemu powrotowi, ale ja  — bo m usiałam  i 
ja  wymyśleć sobie system — przychylałam  
się do powrotu, i w końcu, moje przedsta­
wienia zwyciężyły. Zrozumiała mama, że ja, 
jako nieposiadająca posagu, nie wyjdę nigdy 
za mąż w Europie, więc u d a ła m , że jestem  
bardzo stroskaną i tem  zm usiłam  ją  do po­
wrotu. W gruncie rzeczy, je s t mi to zupeł­
nie obojętnem. Mam tylko jedną obawę, a 
to, żeby się zanadto nie przejąć zwyczajami 
mojej ojczyzny. Oświadczyłam już mamie, że 
będę ciągle wychodzić z domu. Skoro do niej 
w ten sposób mówię, patrzy na mnie szty­
wnie, oczy jej się rozszerzają, a potem  przy­
myka je  powoli. Możnaby myśleć, że dostaje 
morskiej choroby. Proszę ją, by spróbowała 
bromu, który mam w torbie, ale ona oddala 
mnie wówczas od siebie ruchem , pełnym znie­
chęcenia.... Puszczam się więc znowu w dro­
gę, uderzając obcasami moich m ałych buci­
ków o czysto zamiecione deski pokładu. Po­
wyższa aluzya do m oich bucików nie pocho­
dzi z próżności. N a okręcie, nogi i buciki 
podróżnych g rają  bardzo ważną rolę, taką, 
że trzeba koniecznie mieć je  ładne. Przez 
cały czas spaceru na pokładzie, nogi i bu­
ciki jedynie oglądane byw ają; dochodzi się 
do tego, że się zna je  bardzo dobrze i po­
znaje z daleka, niektórych zaś nienawidzi.

Obawiam  się, że mnie posądzisz, żem 
się już  znarowiła, i ja  sama} w idzę, że nie 
piszę tak, jak  dobrze wychowana panna p i­
sać po w in n a ; czyż by to już był wpływ po­
w ietrza Ameryki ? Powietrze to podoba mi 
się, wlewa jakby żywe srebro w inoje żyły; 
jeżeli siedzę i piszę, to tylko dla tego że 
mam  gorączkową chęć przybycia już raz na  
m iejsce przyznaczenia, a kiedy się je s t  za­
jętym , czas prędzej upływa. Siedzę w salo­
n ie ; naprzeciw mnie, otw arte okno, przez 
które wpływa m iłe powietrze blizkiego lądu. 
Od czasu do czasu w staję, i idę popatrzeć, 
o ile się do ziemi zb liżam y .. mówię o za­
toce, bo do m iasta dojedziemy aż w nocy. 
Nie chcę opuścić widoku tej zatoki z wy­
spami cudnem i w około, zatoki, której wszy­
scy dość się nachw alić nie mogą. Łatwo do­
m yśleć się że ostatnie już godziny pędzimy 
na statku, bo wszyscy gorączkowo zajęci pi­
saniem  listów, które zostaną oddane na pocztę 
zaraz po wylądowaniu. Zdaje się że będzie­
my mieć wiele nieprzyjem ności z komorą 
cłową. Pom yśl sobie, ileż to rzeczy trzeba 
było zakupić w przewidywaniu tego sław ne­
go m ałżeństw a. Zrujnowałyśm y się w P a ­
ryżu — co po części tłómaczy uroczystą 
m inę mamy. Ale przynajm niej będę piękną! 
Mama widocznie by chciała znaleść jakiś 
sposób w ykręcenia się od opłaty celnej, bo 
ja k  słusznie pow iada, nie może rujnować 
się po raz drugi. Co do m nie, nie wiem 
wcale jak  się przem aw ia do tych strasznych 
urzędników, ale zamyślam im powiedzieć: 
„Moi panowie, otom jest m łoda panna, wy­
chow ana'podług najsurowszych zasad starego 
św iata, odsuwana wiecznie na drugi plan 
przez prawdziwie wzorową matkę... sądźcie 
sam i; — czyż tak niew inna isto ta może być 
posądzoną o kontrabandę? cóż ona wieść

może oprócz kilku pam iątek z klasztoru ?“ 
Nie m yślę dodawać że mój klasztor nazywa 
się magazynem: „Au bon M arche.“ Mama 
mnie ła je  od trzech  dni, że mam y tyle 
kufrów : siedm, na nas dw ie!... trzeba przy­
znać, że pam iątki wiele miejsca potrzebują.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Z Izby sądowej.

CProces em igracyjny w Wadowicach).

W erdykt sędziów przysięgłych.
(Telegram, „Gazety Lwowskiej.“)

W adowice, 8 marca.
Dziś o godzinie 8 zaczęło się czytanie 

werdyktu. Zwierzchnikiem  ław y przysięgłych 
je s t p. W ładysław  Bodurkiewicz, w łaściciel 
Zarzecza. Czytanie w erdyktu dziś bez oskar­
żonych, ju tro  z oskarżonym i; dlatego też 
ju tro  w sali będzie wojsko, żandarm erya i 
dozorcy więzienia. Wojsko otoczy kordonem 
oskarżonych, by zapobiedz możliwym niepo­
rządkom.

Epoka przedkoncesyjna.
Na zadane sobie pytania przysięgli od­

powiedzieli :
1) Na pytanie 1, odnoszące się do Ju ­

liusza N eum anna, a dotyczące z b r o d n i  o- 
s z u s t w a ,  po nad 300 złr., zagrożonej karą 
więzienia od 5 —10 lat, popełnionej w ia tach  
1880, 1881 i 1882, przysięgli odpowiedzieli: 
11 głosami t a k ;  1 n i e .

2) N a pytanie 2, odnoszące się do Szy­
m ona H e rz a , a dotyczące tej samej zbrodni, 
przysięgli odpow iedzieli: 12 głosami n i e.

3) Na pytanie 3, odnoszące się do J u ­
liusza Lów enberga, a dotyczące tej samej 
zb rodn i, przysięgli odpow iedzieli: 12 głosa­
m i n i e .

4) Na pytanie 4, odnoszące się do Szy­
mona Herza, a dotyczące z b r o d n i  g w a ł t u  
p r z e z  w y m u s z e n i e ,  zagrożonej karą wię­
zienia od 1 roku do la t 5, przysięgli odpo­
wiedzieli : 12 głosam i n i e .

5) Na pytanie 5, odnoszące się do Ju ­
liusza Lówenberga, a dotyczące tej samej 
zbrodni, przysięgli odpowiedzieli : |1 2  głosami 
n;i e.

6) Na pytanie 6, odnoszące się do Szy­
mona Herza, a dotyczące z 1- r o d n i  g w a ł t u  
p r z e z  o g r a n i c z e n i e  w o l n o ś c i  o s o b i ­
s t e j ,  Zagrożon ij karą w ięzienia od i  do 
5 l a t , przysięgli odpow iedzieli: 12 głosami 
n i e.

7) N a pytanie 7, odnoszące się do Ju ­
liusza Lówenberga, dotyczące tej samej zbro­
dni , przysięgli odpow iedzieli: 12 głosami 
n i e.

8) N a pytanie 8, odnoszące się do Ju ­
liusza N eum anna, dotyczące w s p ó ł w i n y  
w z b r o d n i  o s z u s t w a ,  zagrożonej karą 
więzienia od 5 do 10 lat, przysięgli odpowie­
dzieli : 12 głosami n i e .

9) Na pytanie 9 ,  odnoszące się do Ju ­
liusza N eum anna, a dotyczące w s p ó ł w i n y  
w z b r o d n i  g w a ł t u  p r z e z  w y m u s z e ­
n i e ,  zagrożonej karą w ięzienia od 1 do 5 
la t ,  przysięgli odpow iedzieli: 12 głosam i 
n i e .

10) Na pytanie 10, odnoszące się do 
S tanisław a H ałatka, dotyczące w s p ó ł w i n y  
w z b r o d n i  o s z u s t w a  po nad 300 złr., 
przysięgli odpow iedzieli: 12 głosam i n i e.

11) Na pytanie 11, odnoszące się do 
Stanisław a H ałatka, a dotyczące w s p ó ł w i ­
n y  w z b r o d n i  g w a ł t u  p r z e z  w y m u ­
s z e n i e ,  przysięgli odpowiedzieli 12 gło­
sami : n i e.

Epoka koncesyjna agencyi Klausnerow- 
sko-Herzowskiej

od kw ietnia 1887 r. do 29 lipca 1888 r. 
Zbrodnia oszustwa (od 12 do 161 i w spółw i­
ny w oszustwie (od 17 do 23) p o n a i 30C zł., 

zagrożona więzieniem  od 5 — 10 lat.
12) Na p; tanie 12, odnoszące się do 

K lausnera, pad ło : 9 głosów t a k ;  3 n i e .
13) Na pytanie 13, odnoszące się do

Herza, pad ło : 9 głosów t a k ;  3 n i e .
14) Na pytanie 14, odnoszące się do 

Lówenberga, padło 9 głosów t a k ;  3 n i e . ,
15) Na pytanie 15, odnoszące się do

Landaua, padło: 1 głos t a k ;  11 n i e .
16) Na pytanie 16, odnoszące się do 

L a n d e re ra , p ad ło : 11 głosów t a k ;  1 n i e .
17) N a pytanie 17, odnoszące się do

H ałatka, padło- 4 głosy t a k ;  8 n i e .
18) Na pytanie 18, odnoszące się do 

Iwanickiego, padło: 7 głosów t a k ;  5 n i e .
19) Na pytanie 19, odnoszące sie do

Zopotha, pad ło : 2 głosy t a k ;  10 n i e .
20) Na pytanie 21, odnoszące się do

Kosteckiego, padło: 3 głosy t a k ;  9 n i l i .  ^
21) Na pytanie 22, odnoszące się do

N eum anna, padło : 7 głosów t a k ;  5 n i e .
22) Na pytanie 25, odnoszące się do

S chónera, pad ło : 12 głosów t a k .
23) Na pytanie 27, odnoszące się do

Krasuskiego, p a d ło : 11 głosów t a k ;  1 n i e .
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Przy oszustwie uznany winnym także 

B arber 12 głosami, E inhorn  12 głosam i i 
"Wasserberg 10 głosam i. Przy samodzielnej 
zbrodni oszustwa nad 25 zł. zasądzeni p ra ­
wie wszyscy 12 głosami tak.

Zbrodnia gw ałtu  przez roymuszcnie (z  do­
datkowymi p y tan iam i , czy szkoda z wym u­

szenia przenosi 300 zł.) 
zagrożona więzieniem od 1 roku do 5 lat.

24) Na pytanie 39, dotyczące K lausne- 
ra, padło: 12 głosów t a k .

25) Na pytanie 40, dotyczące Herza, 
pad ło : 12 głosów t a k .

26) N a pytanie 41, dotyczące Lówen- 
berga, pad ło : 12 głosów t a k .

27) Na pytanie 42, dotyczące Landaua, 
padło: 12 głosów n ie .

28) Na pytanie 43, dotyczące Lande- 
rera, padło: 12 głosów t a k .

29) Na pytanie 45, dotyczące Zopotba, 
p ad ło : 1 głos t a k ;  11 n i e .

80) Na pytanie 4 6 , dotyczące Iw an i­
ckiego, padło: 9 głosów t a k ;  3 n i e .

31) Na pytanie 48, dotyczące H ałatka, 
pad ło : 3 głosy t a k ;  9 n i e .

32) Na pytanie 50, dotyczące Schonera, 
padło: 11 głosów t a k ;  1 n i  e.

33) Na pytanie 5 2 , dotyczące Krasu- 
skiego, padło: 1 głos t a k ;  11 n i e .

34) Na pytanie 7 8 , dotyczące Kostec­
kiego, padło: 1 głos t a k ;  11 n i e .

35) Tu przychodzą wreszcie kondukto­
rzy w liczbie 12, co do których przysięgli 
odpowiedzieli : 12 głosam i n i e .

pytanie dodatkowe o wyrządzenie szko­
dy nad 300 zł., zatw ierdzone 12 głosam i.

Z naganiaczy, . za gw ałt przez wymu­
szenie, uznani w innym i Barber i Kuderski. 
Resztę uznano za niew innych.

Współwina w zbrodni gw ałtu  przez 
toymuseenie

zagrożona więzieniem od 1— 5 lat.
36) Na pytanie 52, dotyczące Neum anna, 

padło: 8 głosów t a k ;  4 n i e .

Zbrodnia gwałtu przez ograniczenie icolno- 
ic i osobistej

zagrożona w ięzieniem  od 1—5 lat.
37) Na pytanie 93, dotyczące Klausnera, 

padło: 11 głosów t a k ;  1 n i e .
38) Na pytanie 9 4 , dotyczące Herza, 

padło: 11 głosów t a k ; _ l  n i e .
39) Na pytanie 9 5 , dotyczące Ldwen- 

berga, padło: 12 głosów t a k .
40) Na pytanie 96, dotyczące Landaua, 

padło: 4 głosy t a k ;  8 n i e .
41) Na pytanie 97, dotyczące Lande- 

rera, padło: 12 głosów t a k .
42) Na pytanie 99 , dotyczące Iw an i­

ckiego, padło: 6 głosów t a k ;  6 n i e .
43) N apy tan ie  101, dotyczące H ałatka, 

Padło: 4 głosy' t a k ;  8 n i e .
44) Na pytanie 103 , dotyczące Scho- 

nera, padło: 10 głosów t a k ;  2 n i e .
45) Na pytanie 105, dotyczące K rasu - 

8klego, padło 3 głosy t a k ;  9 n i e . .
, . 46) Na pytanie 127, dotyczące Kostec-

lego, padło: 8 głosów t a k ;  4 n i e .
Z naganiaczy uznani zostali winnymi 

teJ zbrodni prawie wszyscy.

Zbrodnia popierania dezercyi, 
zagrożona w ięzieniem  od 1 do 5 lat.

47) Na pytanie 129, dotyczące K laus- 
nera, pad ło : 7 głosów t a k ;  5 n i e .

48) Na pytanie 130, dotyczące Herza, 
P ad ło : 9 głosów  t a k ;  3 n i e .
, 49) Na pytanie 131, dotyczące Lowen-

erga, p ad ło : 9 głosów t a k ;  3 n i e .
50) Na pytanie 132 , dotyczące Lan- 

aua> padło: 2 głosy t a k ;  10 n i e .
51) Na pytanie 133, dotyczące Lande- 

erai padło: 9 głosów t a k ;  3 n i e.
Padł Pytanie 185, dotyczące Zopotha,

ł°  : 12 głosów n i e. 
ni- v . 53J Na pytanie 136, dotyczącego Iwa- 

lego, p ad ło : 8 głosów t a k ;  4 n i e .
U  pytanie 138, dotyczące H ałat-
ka> Padło: 4 głosy t a k ;  8 n i e .  
nero ) ^ a Pytanie 140, dotyczące Schó- 

’ 'Drl : ^ g l° sów t a k ;  3 n i e .  
kIWaJ3 „  P e a n ie  142, dotyczące K rasu- 

^ głosów t a k ;  9 n i e .  
ckiego L h >  pytanie 168> dotyczące Koste- 

58? m : głosów t a k ;  3 n i e .
k onduk to r,T  Pytan.ie’ odnoszące się do 12 

2  Przysięgli odpowiedzieli : n i e.

dni j e d e ^  W a S e ? Znaiiy w im y m  tej zbr°_
O* i

namawi<*nia do dezercyi, 
“ ? ™ ° “  l e n i e m  „d 1 do 5 l a t

nera, o J j / N  ł g a n i e  182, dotyezące Klaus- 
60) N b głosów n i e. 

p a d ło : 12 g ł ^ T n ’ dotyczące Herza,

berga, padło P 4’ dotyczące Lówen-
,  62)
dana, padło : 12 głosów n i  „dotyczące L an~

rera
-vt Ul e .

•a, padło f  l f  ̂ ó T n i  Land®'

padło f 4l2 Ng ło S w  T i  I 88’ d°tyCzące ZoPotha>

65) N a pytanie 189, dotyczące Iw an i­
ckiego, padło : 12 głosów n ie .

66) N a pytanie 191, dotyczące H a ła t­
ka, pad ło : 12 głosów n ie .

67) Na pytanie 193, dotyczące Scho- 
nera, padło : 12 głosów n i e.

68) N a pytanie 195, dotyczące K rasu- 
skiego, padło : 12 głosów n i e.

69) Na pytanie 221, dotyczące K oste­
ckiego, padło : 12 głosów n i e .

70) Na pytanie, odnoszące się_ do 12 
konduktorów, przysięgli odpowiedzieli: n i e .

Oszustwo przez przybieranie charakteru
c. k. starosty , 

zagrożone w ięzieniem  od 6 miesięcy do 1 roku.
71) Na pytanie 235, dotyczące Lówen- 

berga, padło: 3 głosy t a k ;  9 n i e .

Zbrodnia nadużycia w ładzy urzędowe), 
zagrożona więzieniem  od 1 do 5 lat.

72) Na pytanie 236, odnoszące się do 
Iwanickiego, padło : 12 głosów t a k .

Z brodnia przekupstwa. 
(Iwanickiego, żandarmów: H ubeny’ego i Ho-

dowsky’ego, oraz wójta H arruaty) 
zagrożona więzieniem od 6 miesięcy do 1 roku.

73) Na pytanie 237, dotyczące Klau-
snera, padło: 4 głosy t a k ;  8 n i e .

74) Na pytanie 238, dotyczące Herza,
padło: 4 głosy t a k ;  8 n i e .

75) Na pytanie 239, dotyczące Lowen- 
berga, pad ło : 4 głosy t a k ;  8 n i e .

76) Na pytanie 240, dotyczące Landaua, 
padło: 2 głosy t a k ;  10 n i e .

77) Na pytanie 241, dotyczące Lande- 
rera, p a d ło : 4 głosy t a k ;  S n i e .

Zbrodnia przekupstwa inspektora 
Czajkowskiego.

78. Na pytanie 242, dotyczące M ajera 
Barbera oraz:

79) Na pytanie 243, dotyczące L ande- 
rera przysięgli odpowiedzieli wszystkiemi 
głosam i: “n i e ,  uznali ich jednak w innym i 
przekroczenia z §. 311.

A g e n e y a  b re m e ń s k a .
Zbrodnia popierania dezercyi

(karana więzieniem  od 1 — 5 lat.)
80) Na pytanie 244, dotyczące Zwil-

linga,
81) Na pytanie 245, dotyczące Eike- 

mayera, a wreszcie
82) Na pytanie 246, dotyczące Lowa, 

przysięgli odpowiedzieli jednogłośnie n i e .
Zbrodnia nam awiania do dezercyi

zagrożona więzieniem od 1 do 5 lat.
83) Na pytanie 255, dotyczące Zwil-

linga,
84) Na pytanie 256, dotyczące E ike-

mayera, oraz
85) Na pytanie 257, dotyczące Lowa,

przysięgli odpowiedzieli jednog łośn ie : n i e .

W spółioina w zbrodni gw ałtu  przez 
w ym uszanit, 

zagrożona więzieniem od 1 do 5 lat.
86) N a pytanie 274, dotyczące Zwil-

linga,
87) Na pytanie 275, dotyczące Eike-

mayera,
88) Na pytanie 276, dotyczące Lowa,

oraz
89) na pytanie dodatkowe o szkodzie 

nad 300 zł. przysięgli odpowiedzieli jedno­
głośnie : n i e.

Samodzielna zbrodnia oszustwa nad 300 zł. 
zagrożona więzieniem od 5 do 10 lat.

90) Na pytanie 277, dotyczące Lande- 
rera, padło: 11 głosów t a k ;  1 n i e .

W Kingstown, na wyspie Jamajce, o- 
twartą zostanie 27 stycznia 1891 i trwać bę­
dzie przynajmniej trzy miesiące „wystawa prze­
mysłowa11 pod urzędowym tytułem: Jam aica  
industrial and manufacturing Exhibition.

Wystawa ta obejmować będzie wszelkie 
produkta Jamajki, produkta importowane do 
Jamajki, tudzież maszyny i narzędzia do obra 
biania produktów strefy gorącej.

"Wedle działów rozpada się wystawa na 
następujące grupy: I gr. płody surowe, II. gr. 
narzędzia do wydobywania płodów surowych, 
III. gr. maszyny, postępowanie przy przerabia­
niu płodów surowych na wyroby przemysłowe, 
IW. gr. gotowe wyroby przemysłowe, V. gr 
szkolnictwo, VI. gr. sztuka i umiejętności.

Zgłoszenia na wystawę wnieść należy 
najdalej 1 maja 1890 do sekretarza wystawy: 
Mr. Laurence R. Tyfe, Esq. Kingston, Jamaica.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Wice-prezydent Sekretarz
K iselka  w. r. M . B odyński w. r.

radca ces.

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 8 marca 1890.

Lwów, pszenica 8 '50 do 9T 0, żyto 
7-40 do 7*80, jęczmień 6-— ds 8 '— , owies 
obroczny 7 '— do 7‘50, rzepak 15 50 do 16'50, 
groch 7’— do 12 '—, wyka 5'50 do 6’ — , bo­
bik — do —■— , hreczka — •— do — • —, 
kukurudza — do — ' —, chmiel za 56 kilo
— •— d o  , koniczyna czerwona 3 5 '— do
50-—, koniczyna biała — •— do — *—, koni­
czyna szwedzka —■— do — * —.

Tarnopol, pszenica 8 '50 do 9'40, żyto 
7-— do 7'25, jęczmień browarny 6' — do 8 '— , 
owies— ' — do 7-— , groch 7 '— do 11-— , wy­
ka 4'80 do 5'25, rzepak 1 5 '— do 16. — , 
lnianka —' — do — •— , koniczyna czerwona 
32-— do 45’ — , koniczyna biała — do —■— , 
koniczyna szwedzka —■— do —•— .

Jarosław, pszenica 8 '30 do 8 '75, żyto 
7-—  do 7-60, jęczmień 6'50, do 8 ' —, owies 
6-80 do 7'20, groch 7 '— do 11-50, wyka
— •— do —' —, rzepak 15-— do 16' —, lnianka

do — ' —, koniczyna czerwona 3 4 '— do 
4-8 —, koniczyna biała do — • —, koni-
zcyna szwedzka — ' — d o — — , tymotka —•— 
do —'—.

Podwołoczyska, pszenica 8 '9 0  do 9'65, 
żyto— '— do 7-65, jęczmień 6'50 do 8'75, 
owies 7 '-  do— ■— , groch 7 '— do 12 '— , wy­
ka — do — • —, rzepak 1 6 '— do 16'70, 
lnianka — do — • —, koniczyna czerwona 
31 — do 44' —, koniczyna biała — do — , 
koniczyna szedzka — do — • —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 2 5 '— do 45 '— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10'000 litrów pro  

loco Lwów 11'50 do 11'75 zł.
Usposobienie ciągle spokojne, wyczekujące. 

Nasiona strączkowe i do siewu znajdują powoli 
odbiorców u producentów.

'*) Przedruk wzbroniony.

W edług najnówszych dyspozycyj N a j  j. 
P a n  i Najd. Arcyks. M a r y a  W a l e r y a  
przybędzie do W iesbadenu dnia 15 b. m. 
Najd. Arcyks. F r a n c i s z e k  S a l w a t o r ,  
narzeczony Arcyksiężniczki Mary: W aleryi
przybędzie tam  dopiero później.

Z Pesztu donoszą, iż zapow iedziany na 
pierwsze dnie m aja b. r. ślub Arcyksiężni­
czki M ałgorzaty, Córki Najd. Arcyksięcia 
Józefa z ks. A lbertem  Thurn-Taxis został 
odłożony do lipca.

Z W iednia piszą do Czasu dnia 6go 
m arca: „Z daje się, że sytuacya w ew nętrzna
do jesien i pozostanie niezm ienioną. Tym ­
czasem Rada państw a załatwi konieczne 
rzeczy i będą się odbywały porozumienia 
względem przebiegu sesyi jesiennej, na któ­
rej i ustaw a indem nizacyjna na stó ł przy j­
dzie. Ponieważ ustaw a ta na upadek n ara­
żoną być nie może, przeto obrady nad nią 
m uszą poprzedzić porozumienia, które jej za­
pew nią większość, w tej chw ili niemożliwą. 
Porozum ienia te pozostaną niew ątpliw ie u ła ­
twione, jeżeli Sejm czeski zatw ierdzi ustawy 
ugodowe i jeżeli następnie przeprowadzenie 
ugody w Czechach odbędzie się bez trudno­
ści, jeżeli zatem  porozumienie Niemców z 
Czechami, tworzącym i tak ważną grupę p ra­
wicy Rady państw a, zostanie utwiordzonem. 
Zdaje się, że w szystkie dzienniki decydujące 
uw ażają za wskazane, żeby n ie  pierwej, aż do­
piero w jesieni przystąpiono do wyciągania 
dalszych następstw  z ugody czesko-niemie­
ckiej w tym  kierunku, jak i był wskazał 
hr. Taaffe w znanej rozmowie z korespon­
dentem  N . York H eralda“ .

Z Pesztu nadchodzą sprzeczne wiado­
mości o p r z e s i l e n i u  w ł o n i e  g a b i ­
n e t u  w ę g i e r s k i e g o .  Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby dep. przewódca um iarko­
wanej opozycyi br. Apponyi zam ierzał w i­
docznie wywołać w tej kw estyi oświadczenie 
ze strony rządu i dla tego zapytał się, czy 
parlam ent w obec istniejącego przesilenia 
gabinetowego może prowadzić dalej obrady. 
Na to odpowiedział p. Tisza, iż różnice zdań 
w tern m inisterstw ie co do ustawy o swoj- 
szczyźnie nie są jeszcze wyjaśnione. Skoro
tylko zapadnie decyzja, prezes m inistrów  
z obowiązku zawiadomi o tern Izbę.

Pryw atnie donoszą, iż jeżeli do tej
chw ili nie nastąpiło formalne podanie się 
całego gabinetu do dymisyi, stało się to je ­
dynie z przyczyny, że przedtem  musi być 
załatw iony w Izbie magnatów budżet i usta­
wa o honwedach. W edług wszelkiego praw ­
dopodobieństwa, potrwa tedy dzisiejszy stan 
rzeczy _ co najwyżej do połowy marca, poczem 
nastąpi dymisya całego gabinetu.

W edle depesz do dzienników wiedeń­
skich, głównym powodem przesilen ia je s t to, 
iż p. T isza chce dotrzymać przyrzeczenia, 
danego w Izbie dep. i um ieścić w ustawie 
o swojszezyźnie t. z. paragraf koszutowski, 
mocą którego obywatel honorowy bez względu 
jak  długo bez zawiadom ienia o tern władz 
przebywa za granicą, może pozostać obyw a­
telem  węgierskim . W szyscy inn i m inistrowie 
są temu paragrafowi przeciw ni P. Tisza 
uznaje słuszność ich zapatryw ań, ale uważa, 
iż w spraw ie tej już  się zaangażow ał i honor 
nie pozwala mu się cofnąć. Rzecz całą ma 
ostatecznie rozstrzygnąć Korona. P. T isza 
pozostałby nadal przywódcą party i liberalnej, 
a tern samem zostałby ocalony tymczasowo 
gab inet liberalny.

Najj. P an  m iał przyjmować wczoraj 
p. Tiszę na pryw atnem  posłuchaniu.

W  liście w iedeńskim  do Czasu s tresz­
czono w iadom ości, jakie nadeszły z B erlina, 
a które, jak zapewnia korespondent, wywarły 
w W iedniu nie m ałe wrażenie.

„U stąpienie ks. Bism arcka, w mniej 
lub więcej dalekiej przyszłości — powie­
dziano tutaj — ma być rzeczą postanowioną. 
Kanclerz isto tn ie odłożył tylko, ale bynaj­
mniej nie porzucił myśli cofnięcia się z życia 
publicznego. Mówi on, że jego podeszły wiek 
nakazuje mu porzucić życie zbyt czynne, 
pod ciężarem  którego siły jego wyczerpały 
się. M niema on, iż ma prawo używania przez 
la t kilka otium cum dignitate. Zdaje się, że 
cesarz nie chce wywierać nacisku, w celu 
odwiedzenia kanclerza od powyższego za­
miaru. Niezawodnie cesarz z żalem widziałby 
ustąpienie ks. Bism arcka, ale W ilhelm  n  
m usi wyznać przed samym sobą, że nieco 
wcześniej lub później, korona tijizy się w 
konieczności pozbawienia się znakomitych 
usług, niezwykłego i niezrównanego męża 
stan u 11.

Do Schl. Ztg. piszą z B erlina, iż jeżeli 
zachodziły jakie "różnice zdań między cesa­
rzem i ks. kanclerzem  co do bieżących kwe- 
styj, zostały one już niezawodnie wyrównane.

R um uński m in ister wojny przedłożył 
Izbie deputowanych żądanie nadzwyczajnych 
kredytów w sum ie 15 milionów franków na 
cele fortyfikacyjne. Przytem m inister zazna­
czył, iż do zupełnego zabezpieczenia pań­
stw a suma powyższa nie je s t dostateczną, 
lecz podobne podwyższenia kredytu będą 
m usiały być przyznawane przez cztery lata 
z rzędu. W tym  celu rząd rum uński za­
mierza zawrzeć kontrak t z fabrykam i zagra­
nicznem u które w ciągu pewnego czasu do­
starczą iaateryałów, potrzebnych do budowy 
fortów, zapłatę zaś otrzymywać będą ratam i.

Paryski korespondent Koln. Ztg., zape­
wnia, że prezes gabinetu, T irard, ma zamiar 
podać się stanowczo do dymisyi. Rada m ini- 
steryalna zastanaw iała się nad zagadnieniem, 
czy w razie podania się do dymisyi T irarda, 
ma cały gabinet ustąpić, czyli też powinna 
być dokonana tylko rekonstrukcja gabinetu. 
Narada m inisteryalna była bez reznltatu ; od­
roczono tylko rozstrzygnięcie kwestyi, czy na­
leży tworzyć nowy gabinet, aż do chw ili 
w niesienia dymisyi przez Tirarda.

Estafette oświadcza stanowczo, że po­
głoska, jakoby senator Mazeau został dlatego 
prezydentem  trybunału, ażeby zrobić miejsce 
w senacie p. Cunisset, je s t  najpospolitszą po- 
tw arzą przeciw Carnotowi wymierzoną. Fakt, 
że Cunisset, zięć Carnota je s t niewybieralnym , 
ponieważ piastuje godność rzecznika general­
nego, sam przez się przeczy złośliwej po­
głosce.

Z atarg kolonii francuskiej z Dahomeyem 
zaczyna przybierać coraz groźniejsze rozm ia­
ry. W  Paryżu otrzym ano depeszę, że załogę 
Kotonu atakowało już po raz trzeci około 
kilku tysięcy krajowców Dahomeyu. O dparto 
ten  atak ze stratą około 400 zabitych i ran­
nych w wojsku m urzyńskiem . Pomiędzy po­
ległym i znajduje się także wiele amazonek. 
S traty  francuskie podają tylko na ośm strzel­
ców, rekrutow anych z krajowców i jednego 
arty leizystę  francuskiego.

"Według doniesień z Londynu m a się 
sprawdzać, obiegająca od dawna pogłoska, 
że książę Cam bridge składa naczelne do­
wództwo nad arm ią angielską. Stanowisko to 
objąć m a trzeci syn królowej W iktoryi ksią­
żę Connaught, skoro tylko powróci z Indyj. 
Zająłby je wszelako tylko tymczasowo.

W Londynie zm arł A braham  Lincoln, 
poseł Stanów Zjednoczonych przy rządzie 
angielskim .

Do P olit. Corr. donoszą z R zym u, że 
niebaw em  wydaną zostanie druga Zielona 
księga, trak tu jąca o Bułgaryi.

Z L uxem burga donoszą, że przybył tar 
i bawi od tygodnia znany boulanżysta Dli 
lon. W ynajął on pod m iastem  w Bept-I ou
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ta ines m ajętność na cały rok. Dom yślają się, 
że z Boulangerem  zerw ał zupełnie, i n ie  chce 
się już zajmować polityką, k tó ra  kosztowała 
go nie mało.

W ydział angielskiego Cobden-Club, po­
stanow ił wręczyć m inistrow i spraw zagra­
nicznych memoryał, w którym  oświadczy, że 
jeśli A nglia bierze udzia ł w konferencyi ber­
lińskiej, te  najlepiej zrobi, gdy się postara 
o wprowadzenie wolnego handlu, gdyż w ten  
sposób najprędzej osiągnięte będą cele, które 
wyznaczyła sobie konferencya berlińska.

TELEGBAIT GAZET! LWOWSKIEJ
Wadowice, 8 marca. (Tel. pr.) 

Na początku dzisiejszego posiedzenia 
ogłosił przewodniczący w yrok, skazu­
jący obrońcę dr. Łazarskiego za prze­
rwanie resume na 100 złr kary.
( Patrz telegram w rubryce: „ Z  luby sądowej").

Wadowice, 8 marca. (Tel.pryw.) 
Przed godziną 12 skończono czytanie 
werdyktu, który wywołał ogromne wra­
żenie, bo na 61 obwionionych zostało 
trzydzieści i jeden uznanych winnymi. 
Szczególniej surowymi okaiali się sę­
dziowie przysięgli przy zarzutach oszu­
stwa, gwałtu z wymuszeniem i ogra­
niczeniu wolności osobistej. Zgodność 
ławy przysięgłych wystąpiła na jaw 
w zdumiewający sposób.

Dzisiaj o godzinie 3 po południu 
nastąpi czytanie werdyktu obwinionym. 
Wyrok spodziewany we środę.

Obrońca dr. Łazarski złożył na­
tychmiast 100 zł., na które został przez 
trybunał skazany.

Ostatnie pytanie co do Landerera 
ograniczyli przysięgli do 25 zł. szkody. 
(P atrz telegram w rubryce: „Z luby sądowaj").

Peszt, 8 marca. Najjaśniejszy 
Pan przyjmował wczoraj po południu 
na prywatnem posłuchaniu ministra 
rolnictwa lir. Szapary’ego.

Zapowiedziana w dziennikach kon­
ferencya ministeryalna, nie odbyła się 
wczoraj.

W iedeń , 8 marca. W komisyi I 
budżetowej oświadczył p. Minister spra­
wiedliwości, że nie wydano żadnego 
ogólnego rozporządzenia, któreby za­
wierało zaostrzenie praktyki przy kon­
fiskacie.

W kwestyi egzaminów prawni­
czych oświadczył p. Minister, że nale­
ży wyczekiwać rezultatu zarządzonej 
przez p. Ministra Gautscha ankiety w 
sprawie reformy studyów.

Odpowiadając na pytanie, posta­
wione przez referenta p. Madeyskiego 
uzasadnił p. Minister Schónborn zwło­
kę w aktywowaniu nowych posad sę­
dziowskich w Galicyi powodami finan­
sowej natury. Odroczenie aktywowania 
z dnia 1 stycznia na dzień 1 kwietnia 
jest stosunkowo krótkie.

Co się tyczy prac w sądach z po­
wodu wykupna prawa propinacyi, o- 
świadczył prezydent wyższego sądu 
krajowego we Lwowie, że siły istnie­
jące są wystarczające, zaś prezydent 
wyższego sądu krajowego w Krakowie 
zażądał utworzenia 5 nowych posad t. 
zw. prowadzących księgi gruntowe.

Urządzenie nowych sądów, a w 
szczególności w Galicyi nie jest w tym 
roku zamierzonem, natomiast jest za­
miar w r. 1891 urządzić nowe sądy 
powiatowe w Zatorze i Podwołoczy- 
skach, w r. 1892 w Żabiu i Zakliczy­
nie. Utworzenie sądu obwodowego w 
Stryju jest w projekcie; pierwej mu­
szą być jednak przeprowadzone roko­
wania z odnośnemi ministerstwami i 
załatwioną kwestya lokalności.

Eeferent Madeyski przyjął oświad­
czenia p. Ministra z zadowoleniem do 
wiadomości.

Wiedeń, 8 marca. Bilans austr. 
Zakładu kredyt, ziemskiego wykazuje 
czysty zysk w kwocie 2,596.084 gul­
denów w złocie. Proponowana dywi­
denda wynosi 30 franków od akcyi, 
dotacya rezerwy wynosi 1,299.000 zł.

przeto rezerwa wzrośnie do sumy złr. 
11,256.000, czyli do wysokości 1171/* 
prc. kapitału akcyjnego. W cyfrze czy­
stego zysku nie są zawarte udziały zy­
sku, wypływające z konwersyi węgier­
skiej, dalej z konwersyi z pryorytetów 
kolei Koszycko-Oderberskiej, i z drugiej 
seryi 3 prc. listów zastawnych.

Wiedeń, 8 marca. (Td. pr.) 
Rozprawy budżetowe w Izbie deputo­
wanych rozpoczną się zapewne koło 
20 b. m. Sądzą, °iż ogólna dyskusya 
ukończy się do Wielkanocy.

Wiedeń, 8 marca. (Tel. pr.) 
Walne zgromadzenie akcyonaryuszów 
kolei Karola Ludwika odbędzie się 10 
maja.

Wiedeń, 8 marca. Fremdenblatt 
pisze: W charakterze delegatów au-
stryackicłi na konferencyi berlińskiej 
zostali wyznaczeni radcy ministeryalni: 
Weigelsperg (z ministerstwa handlu), 
Plappart (z min spraw wewnętrznych) 
dalej sekretarz ministeryalny Haberer 
z ministerstwa rolnictwa i centralny in­
spektor Migerka.

P esz t , 8 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych w roz­
prawie szczegółowej nad ustawą o hon- 
w edach, usiłowała opozycya ponowić 
kwestyę sztandaru , stawiając wniosek, 
ażeby jako chorągiew sygnałową, uży­
wano tylko sztandaru narodowego.

Po ożywionej dyskusyi, w której 
hr. Apponyi zastrzegł się przeciw twier­
dzeniu , jakoby opozycya była niechę­
tną barwom domowym k ró la , upadła 
odnośna poprawka opozycyi 111 gło­
sami przeciw 73. Inne paragrafy usta­
wy uchwalono bez zmiany.

Oświadczenie prezesa gabinetu Ti- 
szy brzmi jak następuje:

Ponieważ wniesienie noweli o 
swojszczyźnie, zapowiedziane było przed 
załatwieniem ustawy o obronie krajo­
wej , przeto czuję się w obowiązku u- 
motywowania tej zapowiedzi. Nowela
0 swojszczyźnie nie może być wniesio­
ną, z powodu różnicy zdań w łonie ga­
binetu. Albo różnica ta zostanie wkrót­
ce wyrównaną, albo też złożę w tej 
mierze w Izbie wyjaśnienia. (Brawa 
z prawicy.)

Dep. Apponyi zapytuje, czy Izba 
może dalej nad tą sprawą obradować.

Tisza odpowiada na to, że jeśli 
różnica w łonie gabinetu okaże się nie­
możliwą do wyrównania, natenczas na­
stąpi przesilenie gabinetowe. — O tem 
też przedewszystkiem przekonać się 
potrzeba, ponieważ przesilenie jeszcze 
nie nastąpiło. Tisza oświadcza dalej, 
że nie byłby zabierał głosu, gdyby nie 
był do tego zniewolony faktem przedło­
żenia noweli.

Minister Szilagyi oświadczył: O 
przesileniu gabinetowem będzie mogła 
Izba wtenczas dopiero być powiado­
mioną, gdy rząd wniesie faktycznie po­
danie o dymisyę. W obec oświadczeń 
p. Tiszy, Izba może bez naruszenia za­
sad parlamentaryzmu dalej obradować.

Prezydent zaproponował następne 
posiedzenie na poniedziałek, z porząd­
kiem dziennym: trzecie czytanie usta­
wy o honwedach. Propozycyę tę przy-

1 ję to .
Peszt, 8 marca. Przychylna rzą­

dowi prasa węgierska zastanawia się 
nad sytuacyą z uwagi godnym spoko­
jem, kładąc główny nacisk na utrzy­
manie łączności w łonie stronnictwa 
liberalnego i podnosząc, że powody 
przesilenia opierają się ua motywie 
czysto osobistej natury. Tak więc z 
przesilenia nie wynikną dla opozycyi 
żadne korzyści, a następca Tiszy, rze­
telnie poparty przez większość pod prze­
wodnictwem Tiszy, będzie dalej prowa­
dził dzieło liberalizmu.

Według Egyetertesa ma być hr. Józef 
Zichy przeznaczony na ministra spraw 
wewnętrznych w miejsce Telekiego, 
który obejmie tekę rolnictwa, ponie­
waż dotychczasowy minister rolnictwa 
Szapary zostanie prawdopodobnie pre­
zesem ministrów.

Pesti Eirlap donosi, że Tisza wy- 
łuszczy jutro na konferencyi członków 
stronnictw izbowych motywa swego 
postępowania; nowy gabinet przedsta­
wi się parlamentowi w dniu 15 b. m., 
poprzednio zaś jeszcze Tisza złoży 
Izbie deputowanych sprawozdanie o 
przesileniu.

Peszt, 8go marca. Pester Lloyd 
zapewnia, iż w kwestyi ustawy o swoj­
szczyźnie p. Tisza podziela zapatrywa­
nia swoich kolegów ministeryalnych, 
uważa się jednak za związanego przyrze­
czeniem, danem osobiście stronnictwu 
opozycyjnemu. P. Tisza nie chcąc i nie 
mogąc narażać się na zarzut złamania 
słowa, prosił wczoraj o posłuchanie u 
Najj. Pana, celem wręczenia dymisyi. 
Monarcha zastrzegł sobie ostateczną 
decyzyę dopiero w dniach najbliższych.

Przesilenie wejdzie formalnie w 
stadyum stanowcze dopiero wtedy, gdy 
Izba wyższa przyjmie budżet i ustawę 
o honwedach, przeto prawdopodobnie 
13 lub 14 marca.

Wczoraj wieczorem pewna liczba 
studentów udała się przed dom, w któ­
rym zbierają się kluby opozycyjne. 
Tutaj dep. Eoetvós i Kaas mieli prze­
mowę do zebranych. Spokój nie został 
zakłóconym.

Peszt, 8 marca. (T d . pr.) Można 
uważać za rzecz pewną, iż dymisya p. 
Tiszy dotychczas formalnie nic została 
przyjętą, chociaż w zasadzie postano­
wioną. Tisza pozostanie w urzędzie, za­
pewne do ukończenia rozpraw budże­
towych i ustawy o honwedach w Izbie 
magnatów. Sprawa ta nie byłaby już 
teraz nabrała takiego rozgłosu, gdyby 
nie dzienniki wiedeńskie, które uderzy­
ły najpierw na alarm. W tutejszych 
kołach ganią postępowanie dziennikar­
stwa wiedeńskiego w tej sprawie.

Praga, 8 marca. (Tel.pr.) Wczo­
raj wieczorem zgromadziło się blisko 
300 czeskich studentów skutkiem wy­
roku dyscyplinarnego senatu przed mie­
sz k a n io m  re k to r a  i p ro fe so ró w  K w ic z a ­
ły i Brata, urządzają!- kocią muzykę.

Komitet posłów niemieckich wy­
dał odezwę, wzywającą przemysłowców 
niemieckich ze względu na obecnie zu­
pełnie zmienione stosunki do najlicz­
niejszego udziału w ogólnej wystawie 
jubileuszowej w Pradze.

Praga 8 marca, Wczoraj odbyło 
się posiedzenie Komitetu wystawy 
krajowej, w którem poraź pierwszy 
wzięli udział wszyscy niemieccy repre­
zentanci.

Praga, 8 marca. Wskutek zaszłych 
nocy ubiegłej zaburzeń, uwięziono trzech 
studentów, których po przysłuchaniu w 
policyi uwolniono. Żadna wojskowa in- 
terweneya, ani też użycie broni nie było 
potrzebne. W uniwersytecie panuje dziś 
spokój.

Belgrad 8 marca. Sprawa z ma­
cedońskimi wychowankami zakładu św. 
Sawy została po oświadczeniach agen­
ta bułgarskiego pokojowo załatwioną.

Konsul austryacki Stefani otrzy­
mał order Sawy II klasy.

Włoski następca tronu przybędzie 
tu we środę.

Belgrad, 8 marca. (Tel. pr.)
Czarnogórcy w liczbie 500, osiedleni 
w okręgu Toplickim, przesiedlili się z 
całym dobytkiem nad granicę serbsko- 
turecką do okręgu Leskovac; pomiędzy 
ludnością serbską objawia się silne nie­
zadowolenie przeciwko tym emigrantom, 
niepokojącym okolicę.

Sofia, 8 marca. Pogłoski o zwo­
łaniu milieyi bułgarskiej w Dubicy są 
bezpodstawne ; milieya nigdzie zwoła­
ną nie została.

Paryż, 8 marca. Wynik dochodu 
podatków pośrednich i dochodów z mo­
nopolu za miesiąc luty wykazuje 
7,812.900 franków nadwyżki, w obec 
preliminarza, a 4,5.41.100 franków nad­
wyżki w obec tych samych dochodów 
w lutym roku zeszłego.

Medyolan, 8 marca. Uwięziono 
tu 23 anarchistów, u których znalezio­
no wielką ilość podburzających mani­
festów i listów. Uwięzieni wywołali 
wczoraj zrana zaburzenie pośród ro­
botników fabrycznych i murarzy będą­
cych bez zatrudnienia.

Konstantynopol, 8 marca, /gen- 
ce Gonstantinople dowiaduje się, że Porta 
rozesłała właśnie okólniki do mocarstw, 
tej treści, że stosunki na Krecie nie 
dały żadnego powodu do zaniepokoje­
nia. Porta gotową jest w celu zrobienia 
wychodźcom kreteńskim możliwie naj­
większych uławień, dać im do dy- 
spozycyi parowiec. Zniesienie stanu 
oblężenia jest w tej chwili nie możli- 
wem, zawisłem jest ono bowiem od za­
chowania się powracających wychodź­
ców, a zachowanie się gabinetu grec­
kiego w tym względzie będzie służyło 
za miarę, o ile z Aten dano na seryo 
zapewnienie, że kierowały sic jedynie 
pokojowemi zamiarami.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 7 marca 1890 r., godzina 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 101’ — . Wę­
gierskie akeye kredytowe 347-—, Akeye auglo- 
austryackie 159-26, Akeye banku Union 252-75, 
Akeye kolei Karola Ludwika 196' — , Akeye 
kolei północnej 261-50, Akeye kolei południo­
wej 130-50, Losy tureckie 34‘20, Akeye kolei 
państwowej 224'15, Akeye kolei Alfold. — • —, 
Akeye kolei Lwowsko - Czerniowieckiei 229'50, 
Akeye kolei wąg. północno-wschodniej 189-—, 
Wiedeńskie losy komunalne 144-75, Akeye ty- 
tytoiowe 107'— , Galicyjskie obligacye indemni 
zacyjne 104-75, Losy regulacyi Cisy —. —, 
Akeye kolei Rudolfa — ■ —, Akeye kolei Al­
brechta — • —, Akeye kolei Elbetal 217-75, 
Akeye banku dla krajów koronnych 226‘75, 
4-pre. węgierska renta złota 102"45, Akcya 
banku związkowego 121 50, Akeye banku obro­
towego —" —, Rubel papierowy P 2 9 '—, W i­
gierskie losy —• —, Marka niemiecka —• —, 
Kolej Karola Ludwika — • —, węgierska rent. 
papierowa 98’50. Usposobienie silne.

Wiedeń, 7 marca 18"0 r. godzina 5 
minut 45. Akeye kredytowe 3 J4 -75, Auglo- 
austryackie —'— , Akeye banku dla krajów 
koronnych 227-50, Akeye kolei Karola Ludwi­
ka —" —, Południowa — •— , Renta papiero­
wa 87’90, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 106'—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 4 h a prc. —•—, Galicyjski bank rusty­
kalny — • —, Losy z roku 1883 —• —, Napo- 
leondor 9 '42’50, Rubel papierowy —•— . Uspo­
sobienie —.

W iedeń, 8 marca 1890. godzina 10. 
minut 35. Akeye kredytowe 315-75, Anglo- 
austryaokie 162-50, Unionbank 25(5-50, Kolej 
Karola Ludwika — -—, Południowa 131'25, 
Renta papierowa — •—, ó-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne — —, galic. obligacye indemni- 
zacyjne — , do — ‘—, 4 !/a prc. listy zasta­
wne banku krajowego 98’75, 4 l/2-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97 75, Napoleoudor 
9"42-— , Rubel papierowy 228-50, 4-pre. wę­
gierska renta złota 102-70. Usposobienie 
bardzo pomyślne.

Telegramy zbożowe z dnia 7 marca 
1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — do —•— zł., żyto — — do — ■ — 
zł., jęczmień — do —•— zł., kukurudza — 
do — zł., owies — do — zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 12-62 do 12’75 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — zł., 
rzepak — do — zł., spirytus — 
do — zł., kukurudza — ■— do — •— zł.,
Kolonia — d o  zł., rzepak — do
— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosną 8 '42 do 8'44 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień) 196-75
do — 7,1., żyto — •— do — zł., spiry
tus 34‘20 zł., rzepakowy olej — •— d o  ,

Odpowiedzialny Redaktor Adar» Kręchnwleo.lti

N adesłane.

O k u l i s t a
Dr. B. G K S  A *  «

b. elew asystent i operator -i , klinice okulistyczne 
prof. Fiiehsa w Wiedniu, mieszku przy ulicy Trze­
ciego Msia (Majerowskiej) liczba 7 i oidvnuje od 

1 0 -1 2  i od 3 - 5 .  ' 1142

Zwracam y uwagę na inserat M agazyny 
du P rin tem ps.



CBHnifc lw ow skiej Izby M ii lo w e j i u m y s ł o w e j ,
Lwów, dnia 7. marea 1890.

1. Akcye za sztukę.
Kel. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. galio. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

,  „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4’/s pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

4 pr. w. a.
* * ” 5 pr. los. w 371.

Tow.kreJ. gal. 4 pr. wa. los.417«l. 
> » n 4 /» Pr ' » » 52
n 1 n 4 Pr" 7 » 56

Listy dłuine g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

Listy dłuine g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 Dr 1 21/. pr. wa. w likwidacyi 
3. L isty dłużne za 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Zakład dla Gal. i 
Buków. 6 pr. l o s . *  *at- 

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin 4 pr. wa. 
Oblig komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig komunalne Bankn krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4 U pr. wa. 
6. Losy miasta Krakowa

Stanisławowa 
* 6.” Monety.

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat cesarski ..........................
N e p o le o n d o r ................................
Półimperyał •  .....................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
10n marek "niemieckich . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr . ct
iy4 50 198 —

228 — 231 50
303 — 308 —

— — 216 —

101 50 102 40

106 ____ 107
98 50 99 50

100 50 101 .r0
97 — 98 ____

100 50 101 50
94 40 95 40
99 65 100 65
93 50 94 50

57 — 60 —

47 — 50 —

104 25 105 25
91 60 92 60

100 50 101 50

104 106
97 25 98 25
23 — 25 —

— — 36 —

5 51 5 61
5 58 5 68
9 41 9 51
9 65 9 75
1 32 1 42
1 277* 1 297,

58 05 59 05

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6. marea 1890.

1. D ług  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad.........................................
lu ty-sierp ień .........................................

Jednolity dług państwa w srebrze -
s t y c z e n - l ip ie c ....................................
kwiecień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ ,  1864 po 100 złr...................
a ,  1864 po 50 złr...................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, po 12o

zł 5 pr.....................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

87.40 87.60
87.40 87.00

87.65 87.85
87.70 87.90 

132.— 133 -  
1 3 7 .-  138.— 
142.75 143.75 
177.— 177 75 
177.25 177.50 
151.90 152.90

101.80 102.— 
109.90 110.1

2. O bligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ............................................... 164.— 104.75
Galicyi . • .......................................... 104.25 105.25
Niższej A u s t r y i ....................................  109.50 110 —
Siedmiogrodu  .....................................—•— — .—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr................... 88.30 88.90

3. Akcye.

Bank Aaglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 156.25 157.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 312.75 313.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 575.— 580.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................  305.— —
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 222.50 223.50 
Bank austro-węgierski a 600 zl. . . 924.— 927.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 57 — 59.—
Aust. Te w. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 382.— 384.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2610.— 2620.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 194.50 195.— 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 229.— 230.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 222.75 223.7-5 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 129.— 129.50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 194.— 194.50

4 . L isty zastawne losowane.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem 41', pr.
w złocie w 50 1....................................... 100.— 100.75

„ „ premiowe po 3 pr. 108.25 108.75
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.—

,  „ „ » u w 20 1. 7 pr. — - . -
„ .  „ » » w 36 1. 6 pr. 98 20 99.20

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.80 —.—
„ n » n po 5 pr. 100.50 101.5

,  „ * po 5 pr. w
37 lataoh zw rotne................................  100.50 101.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 51V, 1. 98.75 99.25
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . , . 100 25 —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 106.— 106 50
Banku aust. węg. 41/, pr........................... 101.40 101.80
Węg. Tow. ziem. ako. po 5 pr. . . 101.30 101.70

„ Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . 101.50 —.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albreohta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.75 102.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.— 100 60

„ p o  100 zł. w. a. . . 101.?0 102.25
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr....................................  99.80 100.40
dtto (Jarosław-Sokal) . . 99.50 100'— 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas8. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 81.75 82.75

z r. 1884 . . 89.80 90.60
z r. 1866 . . ------------------
z r. 1872 . . — — _ _

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.-- 102.—

6. L o s y .
lustr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 184.50 185.50
Clarego po 40 zł. m. k...................58.— 59.—
T o w . żegl. par. na Dunaju po lOOzł. m. k. 135.— 136.25
Keglevieha po 10 zł. m. k...........................  3 4 _

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palnego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 
„  * » , weg. „ po 5 zł.
Fnndaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salina po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k.

płacą żądają 
23.60 24.10 
23.— 2 4 . -
58.50 59.50
56.50 57.— 
18.80 19.30 
12.75 13.25

Pożycz, m. Stanisławowa (jo 20 zł. wa.)

20.75 21.75 
60.50 61.50 
6 3 -  63.— 
30.— 3 4 -

Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 145.— 149.—
- „ po 50 zł. w. a. . . —.— 72.—

Waldsteina po 20 zł. m. k..................... 40.75 41.75
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 53.50 54.50

7. W eksle (za 3 miesiąoe).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mirk. w. p. n. . . —.— —.--
Londyn za 10 ft. szt.................................. 119.30 119.85
Paryż za 100 fr................................  47.23.50 4 7 .3 0 .-

K n r s  z ł o t a .
5.60.—
5.57.--

5 .6 2 .-
5.59.—

9.43.50 9.44.50

Dukat oesarski men. . . .
„ pełnej wagi . . . .

K o r o n a .....................................
20-franków ka..........................
Rossyjski półimperyał . . .
Talar związkowy............................... —.—.— —.—. -
S r e b r o ............................................... —.—.--------- .—. —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 7. m >rea 1890.

Jednolity dług państwa w banknotaoh
„ „ „ w srebrze

Renta w z ło c i e ..........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro-węgier......................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn ..........................................................
N apoleondor...............................................
Dukat cesarski men....................................
100 marek n iem ieck ich ...........................

~ 7 T et.
40

87 45
109 95
101 75
929 —
314 75
119 25

9 427
5 60

58 25

M m m m : j w  ■  ~w j  ■ «  *  m ą  ■ »  m m r  m r .

Licytacye.
L. 7776 . (1506 1 - 3 )

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania budowli konserwacyjnych w ro­
ku 1890 na gościńcach państwowych w
Stanisławowskim okręgu budowniczym od­
będzie się dnia 24 marca 1890 o 12 godzi­
nie w południe w c. k. Starostwie w Sta­
nisławowie, licytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót, które mają być 
wykonane w r. 1890 wynosi: 
w sekcyi drog. niżniow-

skiej ........................ 4650 zł. 62 V, ct.
w sekcyi drog. stanisła-
w ow sk iej.............................  6653 „ 4 7 1/, ,

Razem 11304 zł. 10 ct.
, > Oferty wniesione być mogą na każdą 

ekcyę drogową osobno, albo też na obie 
e^cye drogowe razem.
, Jeżeli oferta obejmować będzie obie 

ekcye drogowe, w takim razie zaofiarowa­
niu P ^ a ć  należy dla każdej sekcyi osobno, 
albowiem zatwierdzenie nastąpi tylko we- 
t**ug pojedyńczysh sekcyj drogowych.

Bliższe warunki, tyczące się tego 
Przedsiębiorstwa, jako to wykaz cen jedno­
stkowych, kosztorys sumaryczny, plany, 0- 
gblne i szczegółowe warunki budowy przej­
rzane być mogą w wymienionem c. k. Sta­
rostwie, gdzie także najpóźniej do godziny 

 ̂ w południe wniesione być mają oferty 
Zaopatrzone marką na 50 ct. i w wadyum 
wyao8ząCe 5 procent ceny fiskalnej z wy­
c en ien iem  żądanego wynagrodzenia me 
ylko cyframi, ale też i literami. f

, , Oferty nieułożone według przepisów 
nie podane w terminie oznaczonym, me

Cena wywołania 300 zł
Wadyum 30 zł.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipo­

teczny przejrzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Strzelbicki notaryusz w Ropczy­
cach.

Ropczyce, 7 grudnia 1889.

L. 16552 (1489 2 —3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rafio w dniu 13 marca 1890 
tylko powyżej csny szacunkowej zaś w dniu 
17 kwietnia 1890 nawet poniżej takowej li­
cytacya realności według wyk. hip. 263 
księgi gruntowej gminy Połowce Michała 
Pawłowskiego własnej na rzecz c. k. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi pto. 7 rat. po 8 zł. 36 ct 

Wadyum 30 zł.
Reszty warunków wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tusądowej registraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych ustana­

wia się kuratorem dr. Diamanda adwokata 
w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 20 stycznia 1890.

L. 4064

będa uwzględnione.
Z c. k. N am iestnictw a.

Lwów, dnia 2 marca 1890.

L- 331 (1500 1 - 3 )
_ W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 27 marca 1890 
Cet  ̂ szacunkowej, zaś dnia 1 ma- 

ahi a • nawet poniżej takowej licytacya re-
oSei według wyk. hip- 36 księgi grunto- 

cj gminy katastralnej Rosochate Ilka Sty- 
cia włusnej, na rzecz Jakóba Majera Haus- 
mana pto. 27 zł.

Cena wywołania 190 zł.
Wadyum 19 zł.

. Resztę warunków, akt oszacowania i 
gis trafu ̂ a^Û arn  ̂ wo n̂o przejrzeć w tus re-

Lutowiska, dnia 20 stycznia 1890.

L. 9529 ~  (819 2— 3)
a powiatowy w Ropczycach

ni i j wiadomości że w dniu 5 kwiet- 
U ® maJa *890 każdym razem 

tm  h Przed południem odbędzie się w 
gmachu sądowym w sprawie egzekucyjnej 
Salamona Mortkowicza przeciw Janowi i 
wiktoryi z Kozubów Kosy darom egzekucyj- 
? a. sPrzedai realności lwh. 599 ks. gr. gm.

* Ropczyce objętej egzekutów własnej.
„ G a s e ta  L w o w s k a "  N r .  5 6

(1049 2— 3) 
W dniach 8 kwietnia i 7 maja 1890 

o 10 godzinie rano przymusowo sprzedaną 
będzie realność pod nk. 107 w Pobinie po­
łożona, wyk. hip. 1. 181, 61, 63 i 65 objęta, 
Katarzyny Niedośpiał własna, na zaspoko­
jenie 12 rat po 6 zł. z pn. Zakładu kredy- 

' towego włość, we Lwowie.
Cena wywołania wynosi 246 zł. 8 ct. 

! Wadyum 24 zł. 65 ct. wa.
I Kuratorem niewiadomych wierzycieli
i ustanowiono notaryusza Jana Wysockiego. 

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne można przeglądnąć w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna 27 lipca 1889.

I objętej, Jana Kukury własnej w celu przy­
musowego ściągnięcia na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako 
wie siedmiu rat po 20 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł.
Na pierwszym terminie będzie real­

ność ta tylko wyżej ceny szacunkowej, lub 
za takową, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną..

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Józefa Gromni­
ckiego c k. notaryusza w Niżankowicach.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowice, 20 października 1889.

L. 5033 (1050 2 - 3 )
W dniach 8 kwietnia i 7 maja 1890

0 10 godzinie rano przymusowo sprzedane 
będą 3/16 części posiadłości wyk. hip. 1. 155
1 3/8 części posiadłości wykazu hip. 1. 330 
gminy Mszana dolna objętych, dawniej dłu- 
żniczki Katarzyny Antosz, a obecnie Jakóba 
Freya własne, na zaspokojenie wierzytel­
ności Naftalego Sesslera 23 zł. 50 ct. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 238 zł. 6 8 %  ct. 
Wadyum 24 zł. 36 ct.
Akt oszacowania, wyciągi hipoteczne 

i warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono notaryusza Jana Wysockiego. 

C. k. Sąd powiatowy 
Mszana dolna, 24 sierpnia 1889.

L. 4495 (H 9 5  2 —8)
Dnia 8 kwietnia 1890 i dnia 20 maja 

1890 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem, odbędzie się w sali sądowej przy­
musowa publiczna sprzedaż realności w Ni­
żankowicach położonej, wykazem hip. 10

x dnia 9 maro» 1890

L. 13696 (1283 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Franciszka 
i Małgorzaty małżonków Palków do Anasta- 
zyi z Piechowskiej Otrębskiej w kwocie 
130 złr. odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 
10 kwietnia i 22 maja 1890 o godzinie 9 
rano egzekucyjna licyt. 6|12 części realności 
pod lwh. 151 w Chrzanowie położonej Ana- 
stazyi z Piechowskich Otrąbskiej własnych 

Cena wywołania 1452*złr. 50 ct. 
Wadyum 146 złr.
R esztę  w arunków  licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze tutejszego Są­
du, kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Józef Kremer z substytueyą adw. 
dr. Stefana Grudzińskiego w Krakowie. 

Chrzanów, 27 października 1889.

L. 14587 (1282 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż c e ­

lem zaspokojenia wierzytelności Towarzy­
stwa Zaliczkowego w Chrzanowie do D o­
minika Kani w kwocie 60 fi. odbędzie się 
w tut. Sądzie w dniach 10 kwietnia 22 ma­
ja 1890 o godz. 9 rano egzekucyjna licyt. 
połowy realności pod lwh. 118 w Balinie 
położonej Dominika Kani własnej.

Cena wywołania 138 złr. 75 kr.
Wadyum 14 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze tutejszego S ą­
du, kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. Dr. Józef Kremer z substytueyą adw. 
Dr. Antoniego Gaszyńskiego w Chrzanowie.

Chrzanów, 12 listopada 1889.

L. 6655 (820 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności General-Agentur The Singer Mann- 
facturing J. Neidlinger przeciw Michałowi 
Ozga w dniach 10 kwietnia 1890 i 10 ma­
ja 1890, o godzinie 9 rano sprzedaną będzie 
połowa realności pod lk. 29 w Bogucicach 
przez publiczną licytacyę.

Cena wywołania 35 zł.
Wadynm 4 złr.

C. k. Sąd powiatowy 
Wieliczka, 20 stycznia 1890.

L. 7268 (880 2 - 3
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod nk. i lwh. 208 i połowy real­
ności lwh. 434 objętych w Bulowicach po­
łożonych Macieja Matusiaka własnych na 
pokrycie pretensyi Jana Kopcińskiego w 
sumie 84 zł. 1 ct. wa. z pn. w Sądzie w 
dwóch terminach w dniach 8go kwietnia i 
9 maja 1890 każdym razem o godz. 10 rano 

Ceny wywołania 1064 zł. 77 ct. i 
179 zł. 13 ct.

Wadya 106 zł. 48 ct. i 17 zł. 92 ct 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych jest notaryusz Sporn 
z Kęt.

Kęty, 15 stycznia 1890.

L. 13660 (1284 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Towarzy­
stwa zaliczkowego w Krzeszowicach do An­
toniego Dudka i innych w kwocie 133 zł. 
34 ct. odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 
10 kwietnia i 22go maja 1890 o godz. 9tej 
rano egzekucyjna licyt. całej realności pod 
lwh. 78 w Luszowicach położonej Antoniego 
Dudka i innych własnej.

Cena wywołania 1665 zł.
Wadyum 167 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Zygmunt Keppler z substytueyą 
adw. dr. Józefa Kremera w Chrzanowie.

Chrzanów, 23 października 1889.

L. 7396 (960 1— 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż należącej do Józefa Brzozy 
1/6 części realności w Kętach położonej we­
dle księgi gruntowej tejże gminy whl. 903 
objętej na pokrycie pretensyi Michała Kor- 
daszewskiego w sumie 90 zł. 50 ct. wa. z 
pn. w Sądzie w dwóch terminach w dniach 9 
kwietnia i 12go maja 1890 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 160 zł 56 J/8 ct.
Wadyum 17 zł.
Kuratorem dla niewiadomych w ierzy­

cieli i interesowanych jest notaryusz Sporn 
z Kęt.

Kęty, 15 stycznia 1890.

L. 11219 (1387 1— 3)
Wadowicki c. k. Sąd pow. deleg. miej­

ski ogłasza, iż celem zaspokojenia należy- 
tości Reginy Griinkrant w kwocie 27 zł. 
wa. z pn., odbędzie się w gmachu sądo­
wym w dniach 10 kwietnia i 22 maja 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna licytacya połowy realności lk. 94 w 
Witanowicach objętej wyk. hip. 1. 81 w księ­
dze gruntowej na Jana Warmuza zapisanej.

Cena wywołania 370 zł. 57 ct.
Wadyum 38 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, dnia 4 stycznia 1890.



L 6185 (1289 8 - 8 )
Dnia 28go marca i 28 kwietnia 1890 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie publiczna sprzedaż 
ciał hipotecznych wyk. 811, 1286 gminy 
Lubaczowa objętych na rzecz Noego Rosta 
o 150 zł. z pn.

Cena wywołania realności wyk. 811 
2170 zł. realności wyk. 1286 100 zł.

Wadyum 217 zł. i 10 zł.
Kuratorem nieznanych wierzycieli Igna­

cy Szydłowski w Lubaczowie.
Reszta warunków do przejrzenia w 

tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, 10 września 1889.

L. 3329 (1288 8 - 3 )
Dnia 28 marca i 28go kwietnia 1890 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod Ik. 285 w Ole­
szycach mieście położonej, dłużników Men­
dla i Reizli Sternów własnej, wyk. hip. 
J. 852 powyższej gminy objętej w sprawie 
i na rzecz c. k. Prokuratoryi skarbu prze­
ciw  Mendlowi i Reizli Sternom pto 141 zł. 
9 ct. i 31 zł. 31/ ,  ct. wa.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 10 pr.
Kuratorem wierzycieli nieznanych pan 

Ignacy Szydłowski z Lubaczowa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, 80 maja 1889.

L. 8682 (856 8— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie po­

daje do publicznej wiadomości, że w tym­
że Sądzie odbędzie się przymusowa publi­
czna sprzedaż realności w Husiatynie poło­
żonej wedle wykazu bip. 1. 13 tejże gminy 
dłużnika Fiszla Scbor, Abrahama Leiby 
2 im. Scbor i Doby Schor własnej, na za­
spokojenie pretensyi galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie w kwocie 2 sum 
po 85 zł. 5 ct. i kwoty 464 zł. 81 ct. dnia 
31 marca 1890 i dnia 28go kwietnia 1890 
każdym razem o godz. lOtej rano, na pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 3000 zł., zaś na drugim ter­
minie i poniżej takowej jednak nie niżej 
trzeciej części onej.

Wadyum wynosi 300 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

W reszcie ustanawia się dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego t. j. po dniu 21 
września 1887 do tabuli weszli, Kuratorem 
Leona Adlersteina w Husiatynie i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi
i.ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem  
się zawiadamia.

Husiatyn, 6 grudnia 1889.

L. 7621 (1374 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należących 
się Zakładowi kredytowemu włościańskiemu 
w ' likwidaeyi we Lwowie 6 rat poży­
czkowych po 2 zł. 95 ct. i t. d. z pn., 
odbędzie się w domu sądowym, w dniach 
2 kwietnia 1890 i 7 maja 1890 o godzinie 
10 ra^o egzekucyjna licytacya realności pod 
lk. 38 w Brzezicy Jakóba Olesia własnej.

Cena wywołania 100 zł
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest p. adw. dr. Szayer w 
Starym Sączu.

Stary Sącz, 4 grudnia 1889.

L. 6887 . (1410 3 - 8 )
W Andrychowskim Sądzie powiatowym  

odbędzie się dnia 31 marca i dnia 28 kwie­
tnia 1890 o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż 4/10 części z 1/4 części realności 
pod lk. 60 w Sułkowicach położonej we­
dług wykazu bipot. 1. 60 księgi gr. katastr. 
gminy Sułkowice i połowy ciała hipotecznego 
wedle wykazu hipot. 1. 286 tejże księgi 
Franciszka Sordyla własnych na zaspoko­
jenie wierzytelności Joachima Menaschago 
Feliksa w kwocie 100 zł.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun­
kowej wyższą zaś na drugim nawet poniżej 
tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 146 zł. 30 ct.
Wadyum 15 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Jan Malec z Andrychowa.
Resztę warunków licytacyjncb przej­

rzeć można w tutejszej registraturze.
Andychów, 10 grudnia 1889.

L. 6449 " (1409 3 - 3 )
W Andrychowskim Sądzie powiatowym  

odbędzie się dnia 31 marca i dnia 28 kwie­
tnia 1890 o godzinie 10 rano przymusowa

sprzedaż realności pod nr. kons. 1. 40 w Za- 
górniku położonej według wyk. hip. 1. 40 księ­
gi grunt. kat. gminy, Andrzeja Mydlarza wła­
snej, na zaspokojenie wierzytelności Juliu­
sza Israelego w kwocie 180 zł. 30 ct.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową, lub od szacun­
kowej wyższą, zaś na drugim nawet poni­
żej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1837 zł.
Wadyum 183 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Jan Malec z Andrychowa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszej registraturze.
Andrychów, 20 grudnia 1889.

L. 16189. (1322 3— 3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem  rozpisaną na dnie 28 marca i 
29 kwietnia 1890 zawsze o 10 godz. rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą przy­
musową publiczną relicytacyę połowy ma­
jętności objętej wyk. hip. 1. 37 gminy ka­
tastr Dobraczyn dłużników Mieczysława, 
Kamili, Jana, Maryi, Celestyny Dąbrowskich 
własnej celem zaspokojenia pretensyi Towa­
rzystwa zaliczkowego w^Sokalu w ilości 371 
zł. 31 ct. wa. zpn.

Cena wywołania stanowi Cena szacun­
kowa sprzedać się mającej połowy majętno­
ść. w ilości 350 zł.

Wadyum zaś kwota 35 zł.
W pierwszym terminie nabyć można 

połowę majętności tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny^szacunkowej na dru­
gim  zaś terminie i poniżej tej ceny:

Wyciąg tabularny akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze tutejszego Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. dr. W ładysław Se- 
metkowski w Sokalu.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Sokal, dnia 14 grudnia 1889.

L. 752 (1418 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Kału­

szu odbędzie się na zaspokojenie wierzytel­
ności c. k. uprz. gal. Zakładu kred. włość, 
w likwidaeyi w kwocie 95 zł. 92 ct. aw. w 
dniach 28 marca 1890 i 29 kwietnia 1890 
o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod nr. 23 w 
Równi położonej Hnata Kuziów własnej a 
to przy p erwszym terminie tylko wyżej
lub za cenę wywołania 200 zł. aw. przy
drugim terminie także i niżej tej ceny.

Wadyum wynosi 20 zł.
Resztę warunków i wyciąg z księgi 

gruntowej moga być przejrzane w Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Kałusz, dnia 25 stycznia 1890.

L. 130"6 (1415 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu 

przedsięweźmie celem zaspokojenia sumy 
104 zł. aw. zpn. przez Dawida Schachta 
przeciw Piotrowi i Paźce małż. Dziemało 
wywalczonej w tusąd. kancelaryi w dniach 
28 marca i 29 kwietnia 1890 każdokrotnie 
o godzinie 10 przad południem przymuso­
wą licytacyę realności dłużników pod lk. 
237 w Ostrowie położonej a wykazem hipo­
tecznym 11. 62 i 152 księgi gruntowej tejże 
gminy objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 485 zł. aw.

Zakład wynosi 49 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drHgim zaś także niżej takowej sprzeda­
ną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
przejrzeć można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec, 10 stycznia 1890.

L. 8609 (1451 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 12 marca 1890 i dnia 9 
kwietnia 1890 zawsze o godzinie 10 rano 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realno­
ści w Dzwiniaczu dolnym położonej wedle 
wykazu 1. 25 Iwana Hoszowskiego własnej 
na pokrycie pretensyi Zakładu w łościań­
skiego w kwocie 150 zł.

Cena wywołania 370 zł.
Wadyum 37 zł.
Kurator wierzycieli notaryusz Morwitz.
Bliższa warunki w registraturze.
Ustrzyki dolne, 30 grudnia 1889.

L 8610 . (1452 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 12 marca 1890 i dnia 9 
kwietnia 1890 zawsze o godzinie 10 rano 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realno­
ści pod n. d. 75 w Ustyanowej położonej 
wedle wykazu hipot 1. 49 dłużnej masy 
spadkowej Dańka Barszowskiego własnej 
na pokrycie pretensyi galic. Zakładu wło­

ściańskiego w likwidaeyi w kwocie 26 rat 
po 6 zł, wa. zpn-

Cena wywołania 225 zł.
Wadyum 22 zł. 50 ct.
Kuratorem wierzycieli p. Karol Mor­

witz notaryusz miejscowy.
Ustrzyki dolne, 30 grudnia 1889.

L. 436 j (1450 8 - 3 )
Dnia 19 marca i 23 kwietnia 1890 

powyżej ceny ofiarowanej przez kupiciela 
odbędzie się w tut. Sądzie o godz. 9 rano 
egzekucyjna licytacya realności wyk. hip. 
355 i 901 gminy Załucze nad Czeremoszem  
objętych Tanasija Kopczuka spadkobierców 
i Jakóba Wojewódki Iwana własnych na 
rrecz Asafata Kiebicza cesyonaryusza pto. 
205 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 525 zł.
Wadyum 52 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony jest adw. dr. Scbaefer w Snia- 
tynie.

Sniatyn, dnia 20 stycznia 1890.

L. 20927 (890 8 - 3 )
C. .. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Tarnowskiej kasy oszczędno­
ści w kwocie 300 zł. wa. zpn. odbędzie się 
dnia 28 marca 1890 o godzinie 10 rano w 
gmachu sądowym egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod nk. 86 w Tarnowie na Strusi- 
nie wedle wyk. hip. 1. 133 do dłużniczki 
Heleny Terleckiej zam. Bar. Gostkowskiej 
należącej na koszt i niebezpieczeństwo nie- 
dotrzymującego warunków nabywcy Towa­
rzystwa zaliczkowego w Zakliczynie za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę kupna.

Cena wywołania 16554 zł. 80 ct. wa.
Wadyum 828 zł. wa.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Tarnów, dnia 23 stycznia 1890.

L. 594 (1416 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu 

przedsięweźmie celem zaspokojenia sumy 
98 zł. aw. zpn. przez Leizera Mi8chla prze­
ciw Hanuśce Dufaniec i Iwanowi Dufaniec 
wywalczonej w tusąd. kancelaryi w dniach 
28 marca i 29 kwietnia 1890 każdokrotnie 
o godzinie 10 przed południem przymuso­
wą licytacyę realności dłużników w Dmyt- 
rzu położonej a wykazem hipotecznym 11. 
52 i 364 księgi gruntowej tejże gminy o- 
bjętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 270 zł. aw.

Zakład wynosi 27 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takowej sprzeda­
ną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, w y­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
przejrzeć można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec, 24 stycznia 1890.

L. 8054 (587 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Źu- 

rawnie odbędzie się o godzinie 10 przed 
południem dnia 3 kwietnia 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 8 maja 1890 i 
poniżej takowej licytacya realności pod lk. 
57(53 w Zyrawie ciała tabularnego niesta- 
nowiącej Piotra Proniuka, Eugeniusza Ka- 
cha, Hrynia Syroty i Maryi Moroz własnej 
na rzecz Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidaeyi we Lwowie o zapłace­
nie 9 rat po 11 zł. 45 ct. i reszty kapitału 
158 zł. 88 ct. i 14 zł. 45 ct. aw

Cena wywołania 400 zł. aw.
Wadyum 40 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator p. 
Jan Ludkiewicz e. k. notaryusz w Żurawnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Źurawno, dnia 14 stycznia 1890.

L. 7196 ~  (1310 3— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 28 marca i 30 kwietnia 
1890 na pierwszym terminie powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na drugim nawet poniżej 
takowej licytacya realności pod 1. k. 266 w 
Cieszanowie położonej według wyk. hip. 
436 księgi gruntowej tejże gminy objętej 
Józefa Langenthala własnej, na rzecz Mar­
kusa Raubvogla pto 600 zł. zpn.

Cena wywołania 365 zł.
Wadyum 36 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się

kuratorem p. Jana Strzeleckiego w Ciesza­
nowie.

Cieszanów, 23 listopada 1889.

: L. 11618  ̂ (1252 3— 8)
| C. k. Sąd powiatowy w Bochni za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 200 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Fani Flauce­
rowej w tymże Sądzie sprzedaż jednej siód­
mej części posiadłości Iwh. 80 i 87 gm. 
kat. Bochnia objętych dłużnika Izraela 
Gaengera, względnie tegoż masy własnych 
w dwóch terminach, mianowicie dnia 27 
marca, 1 maja 1890, każdym razem o 10 
godź. przed południem.

W yciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Serafiński.

Wadyum 14 zł.
Bochnia, dnia 17 grudnia 1889.

L. 519 (1444 2— 3)
W sprawie egzekucyjnej ts. Józefa 

Fedorowicza cesyonaryusza Alojzego Jerzab- 
ka, przeciw Henryce Korytyńskiej i ks. 
Antoniemu Łotuszko pto. 65 zł. wa. zpn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie w dniach 
20 marca i 22 kwietnia 1890 zawsze o 
godz. 10 rano publiczna przymusowa sprze­
daż ciała hipotecznego 1. 116 yminy Żużel 
objętego dłużników Henryki Korytyńskiej i 
ks. Antoniego Łotuszko własnego a to na 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim terminie i poniżej 
takowej.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
186 zł.

Wadyum 18 zł. 60 ct.
Bliższe warunki licytacyi, wyciąg ta­

bularny i akt oszacowaaia, można przejrzeć 
w aktach.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiono kuratorem p. dr. Jana 
Kurysia z Bełza.

C k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 15 lutego 1890.

L. 20036 " (1446 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do powszechnej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 50 zł. wa, zpn. odbę­
dzie się w Sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej 
wierzytelności na hipotekę służącej realno­
ści pod lk. 191 w Drohobyczu na Zadwor- 
nem położonej Teodora i Magdaleny Niem i- 
iCWiCZ własnej na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego w Drohobyczu w dniach 27 
marca 1890 i 30 kwietnia 1890 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej wy­
wołania 980 zł. 63 ct. wa. w drugicm ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem  
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywoła­
nia.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowany adwokat dr. Popławski w Drohoby­
czu. J

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
opisania i oszacowania można w tusąd re­
gistraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 20 listopada 1889.

L. 10088 (1478 2 —3)
" dniach 20 marca i 24 kwietnia. 

1890 godziną 10 rano- odbędzie się w gma­
chu tutejszego Sądu celem ściągnięcia wi e ­
rzytelności Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidaeyi 400 zł. egzekucyjna li­
cytacya realności pod lk. 161 wykazem hip. 
506 księgi  ̂ gruntowej Ghołojów objętej 
Anny Kuszyńskiej własnej.

Na pierwszym terminie będzie real­
ność ta za cenę szacunkową, na drugim i 
niżej sprzedaną.

i ^ eQf  wywMauiia stanowi wartość sza­
cunkowa 596 zł.

Wadyum wynosi 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono tutejszego notaryusza Więc­
kowskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 23 grudnia 1889.

L. 12746 (1476 2 — 8)
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

marca 1890 o godz. 10 rano 
odbędzie się tamże dobrowolna licytacya 
realności pod lk. 152 w Pnikucie wyk. 
hyp. 2o2 tejże gminy objętej do fundaeyi 
mszalnej śp.  ̂ Katarzyny Wasiutyk przy 
Pnikuekim kościele należącej na którym ta­
kowa tylko za cenę wywołania 154 zł. lub 
wyżej niej zostanie sprzedaną.

Wadyum wynosi 15 zł. 40 ct. aw.
Resztę warunków można przejrzeć w 

Sądzie. F
C. k. Sąd powiatowy.

Mościska, dnia 31 grudnia 1889.
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Księgi gruntowe.
L. 494/90 V ™  d~ 3) I 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem  do wiadomości, że w sku­
tek edyktu tutejszego" z 2 października 1888 do i. 24545 otwarto nowe księgi gruntowe.

I. dla majętności tabularnych:

• p 0 ł  0 ż o n a
tSJ

Majętność tabularna
w okręgu Sądu

O
w gm inie katastralnej powiatow. obwodow.

1 Junaszków Junaszków
Bursztyn2 Swistelniki górne

Swistelniki
3 Swistelniki dolne a
4 Zawadówka I. scheda

Zawadówka
<s

5 Zawadówka IV. scheda •N

6 Wierzbo w Wierzbów i Hołhoeze Podhajce
7 Horożanka *-ł
8 Sioło czyli Burty Horożanka PP
9 Ludwikówka

Rohatyn10 Zagórze Zagórze

11
Dzurków górny, dawniej stano­

wiący schedę I. II. III.

12

Dzurków dolny część I. II. III., 
dawniej stanowiący ł/s część 
schedy VI. i całe schedy, VII. 
i VIII.

Dzurków Obertyn Kołomyja

13
Sądowa Wisznia Dom. 93 pag. 

171. Sądowa Wisznia, Bortiatyn, 
Zagrody wielkie i pod- 
zameckie, Księżymost

Sądowa Przemyśl

14
Łan popowska rola Dom. 96 

pag. 337.
Wisznia

15 Mraźnica Dom. 46 pag. 53.
Mraźnica

16 Mraźnica Dom. 46 pag. 81.
17 Dobrohostów Dom. 92 pag. 59. Drohobycz

18
Dobrohostów adwokacya Dom. 

116 pag. 1.
Dobrohostów

19 Dublany Dom. 92 pag. 74. Dublany z kolonią Kranz­
*-ł

20 Kranzberg Dom. 92 pag. 52. berg ___

21
Hordynia część Dom. 60 pag. 

225.

O

22
Hordynia część Dom. 3 pag. 

53. <35
X?

23
Hordynia część Dom. 24 pag. 

95.
a

24
Hordynia część Dom. 91 pag. 

151. H o r d y n i a <35*

25

Siekierczyce część także Siekie- 
rzyce Rozssowczyzna zwana 
Dom. 60 pag. 229 i Dom. 91 
pag. 145.

W

26

Siekierczyce część także Siekie- 
rzyce Przedwojowszczyzna zwa­
ne Dom. 3 pag. 55 Dom. 60 
pag. 213 i Dom. 91 pag. 159.

27 Podhajczyki Dom. 16 pag. 309. Podhajczyki Rudki

28 Solina Dom. 76 pag. 63. Solina
29 Podkale Dom. 498 pag. 163.
30 Rajskie. Raiskie rcJ
3 ! Rostoki dolne Rostoki dolne *•©

32 Kalnica Kalnica *-ł

33 Zawóz Zawóz bD

34 Zernica wyżną Źernica wyżną

35 Rybne Rybne o8

36 Sawkowczyk Sawkowczyk

37 Polańczyk Polańczyk o

~38^ Myczków Myczków

39 Wola górecka Dom. 5 pag. 3. Wola górecka
40 l^ f lS ie T j ó m -  491 pag. 55.

*
41 Jasionów Jasionów 1

i
42 Nip.wistka Niewistka N

43
-fr i ib ó ^ k r d d S r D o n i.  532 pag

2L  _____------ -----— Grabówka

O
N o3

44
Grabówka górna Dom. «« pag 

233. «

45 Jabłonica Jabłonica 1
46 Mokre ------------ Mokre

- Bukowsko
*7 Zawadka — .------- Zawadka

48 Dąbrówka starzeńska Dąbrówka starzeńska Dynów

49 Paniszczów ------- Paniszczów

50 Hulskie Hulskie

51 Chmiel Chmiel Lutowiska

52 Serednie małe część - Serednie
53 Serednie małe część zwana doln a.

54 Topolsko część Dom. 80 pa£ 
457. Topolsko Kałusz Stanisła­

wów55 Topolsko część Dom. 30 pag 
149.

b

56 Monasterczany Manasterczany Sołotwimi

57 Nahujowice Dom. 92 pag. ItB[. Nahujowice Drohobyc z Sambor
58 Tysowice Dom. 70 pag. 352. Tysowice Staremiasl 0

czyce podlegające Sądowi powiatowemu 
w Łące.

13. Podhajczyki, podlegająca Sądowi 
atowemu w Rudkach.
14. Solina,
15. Rajskie,
16. Rostoki dolne,
17. Kalnice (ad Gisna),
18. Zawóz,
19. Źernica wyżną,
20. Rybne,
21. Sawkowczyk,
2 2 . Polańczyk,
23. Myczków, podlegające Sądowi po- 

owemu w Baligrodzie.
24. Wola górecka,
25. Jasionów,
26. Niewistka,
27. Grabówka,
28. Jabłonica, podlegające Sądowi po- 

owemu w Brzozowie.
29. Mokre,'
30. Zawadka, podlegające Sądowi po- 

owemu w Rukowsku.
31. Dąbrówka starzeńska podlegająca 

wi powiatowemu w Dynowie.
32. Paniszczów,
33. Hulskie,
34. Chmiel,
35. Seredne małe podlegające Sądowi 

atowemu w Lutowiskach.
36. Topolsko,
37. Uhrynów stary podlegające Sądo-

38. Manasterczany podlegająca Sądowi 
powiatowemu w Sołotwinie.

39. Nahujowice podlegająca Sądowi 
powiatowemu w Drohobyczu.

40. Tysowica podlegająca Sądowi po­
wiatowemu w Staremmieście, i że wyzna­
czony pomienionym edyktem termin do 
zgłoszenia praw rzeczonych odnoszących się 
do nieruchomości nowemi księgami grunto- 
wemi objętych z dniem Igo grudnia 1889. 
upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. b) ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr. 99 d. u. p. uskutecznio­
nego w prawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby zarzuty swe najdalej 
do dnia 1 września 1890 a to:

co do majętności tabularnyeh pod. I. 
1 do 58 do przynależnych Trybunałów 1. 
instancyi, zaś co do posiadłości pod IJ 1. 
do 40 do tyczących c. k. Sądów powiato­
wych zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabę­
dą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż powyższy termin nie 
może być ani przedłużonym ani też z po- 
wocu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Z Rady c. k. wyższego sądu krajowego
Lwów, dnia 9 stycznia 1890.

SIMONOWICZ w. r.

L. 425 (730 S—3)
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości iż projekt

I. dla majętności tabularnych :

rCS

o**oeu o n a
(35*
£S3J-H Majętność tabularna

i w okręgu Sądu
OPh w gm inie katastralnej

powiatow. obwodow.

! Kosztowa Dom. 39 pag. 123
i

Kosztowa.
.

(Dubiecko^ Przemyśl
2 Koziowa Dom. 19 pag. 445 Koziowa Skole 1
3 Łomna Dom. 70 pag. 331

Łomna Turka Sambor
4 Łomna kolonia Dom. 70 pag. 4bl
5 Polanki czyli Polanka Polanki
6 Przystóp Przysłup
7 Strubowiska Strubowiska Baligród
8 Zawcj Zawój
9 Buk Buk O

10 Wydrna W ydrna^. Krzywe Brzozów a
11 Orzechówka Orzechówka Ol
12 Chodorówka Chodorówka Dynów co13 I Bachórz Bachórz

14 1 Zawadka ad Jaśliska właściwie 
Zawadka rymanowska Zawadka rymanowska Rymanów

15 Stańkowa Stańkowa Kałusz
lb Komarówka Komarówka Monaste-
17 Dubnie vel Dubienko Dubienko rzyska. >■o

£(3518 Porohy Porohy Sołotwina
: 9 Ścianka Ścianka |

C/j

20 j Snowidów Snowidów
Złoty Potek

(35
02

21 Ostra
22 j Jamne Osfcr&

II. w iejsk ich:
1. Junaszków, .
2. Swistelniki podlegające Sądowi po 

wiatowem w Bursztynie.
3. Zawadówka,
4. Wierzbo w,
5. Horożanka, podlegające Sadowi po­

wiatowemu w Podhajcach.
6. Zagórze knihynickie podlegająca 

Sądowi wowiatowemu w Rohatynie.

II. w iejsk ich : |

1. Kosztowa podlegająca Sądowi po- ! 
wiatowemu w D ubiecko.

2. Koziowa podlegająca Sądowi po­
w iatowem u w Skole.

3. Łom na podlegająca Sądowi pow ia­
towemu w Turce.

4. Polanki,
5. P rzysłup,
6. Strubow iska,
7. Zawój,
8. Buk, podlegające Sądowi pow iato­

wemu w Baligrodzie.
9. Wydrna,

10. Orzechówka z W olą Orzechowską, 
podlegające, Sądowi powiatowem u w B rzo­
zowie.

11. Chodorówka,
12. Bachórz, podlegające Sądow i po­

wiatowem u w Dynowie.
13. Zawadka rym anow ska podlegająca 

Sądowi powiatowem u w Rymanowie.
14. S tańkow a podlegająca Sądowi po­

wiatowem u w K ałuszu.
i 15 Komarówka,

16. Dubienko, podlegające Sądowi po­
wiatowemu w M onasterzyskach. 

j 17. Porohy podlegająca Sądowi powia-
7. D zurków podlegająca Sądowi po- j towem u w Sołotwinie. 

wiatowemu w O bertynie. j Ścianka,
8. Sądowa W isznia podlegająca Są- j Ig- Snowi ow, Sądow i powia-

dowi powratowemu w Sądowej W iszni. | tow emu w
9. Mraźnica, _ j Sporządzony projekt, dotyczących ksiąg

10. Dobrohostów podlegające Sądowi j g rU]1towych przejrzanym  być może, a to dla 
powiatowem u w Drohobyczu. ; posiadłości tabu larnych  pod I. od 1 — 22

11. D ublany z kolonią Kranzberg, ;w  urzędzie hipotecznym  przynależnego e. k.
12. H ordynia z m i e j s c o w o ś c i ą  S ie k ie r -1 sądu obwodowego, zaś dla posiadłości wyżej

pod II. od 1 —20 poszczególnionych w bió- 
rze dotyczącego sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności, czyli zasta­
wu, lub jakiebądź inne prawa hipoteczne 
odnoszące się do nieruchomości księgą grun­
tową objętej, jedynie przez wpisanie do tej 
nowo założonej księgi nabyte, ograniczone, 
na innych przeniesione lub uchylone być 
mogą.

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy 
wyższy wszystkich, którzyby:

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg naby­
tego, domagali się jakiej zmiany wpisów 
hipotecznych, odnoszących się do stosunków  
własności lub posiadania, a to bez różnicy, 
czyli zmiana ta przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych, lub w jakibądź inny sposób 
nastąpić m iała;

2. już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli, do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebności, 
lub w ogóle innejakie prawa do wpisu hipote­
cznego przydatne, o ile prawa te jako do 
dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają, a już przy założeniu nowej księgi 
gruntowej tamże wpisane nie zostały, aże­
by z tymi prawami, a to co do majętności 
tabularnych wyżej pod I. od 1 — 22 wy­
mienionych do przynależnych Trybunałów 
I, instancyi, zaś co do posiadłość pod II. 
od 1 — 20 poszczególnionych do dotyczą­
cych c. k. Sądów powiatowych najdalej do 
dnia X marca 1891 włącznie się zgłosili, 
gdyż wrazie przeciwnym utracą prawo do



poszukiwania zgłosić się mającej pretensji 
przeciw osobom, które na mocy niezaprze 
czonych wpisów w nowej księdze zawartych 
prawa hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane, lub, że 
było ono wiadomem z jakiej rezolucyi są­
dowej, lub że je st przedmiotem, dochodzę 
wskutek podania przed Sąd wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanied­
bania do pierwotnego stanu przywrócony.

Z Rady c. k. wyższego sądu krajowego 
Lwów, dnia 9 stycznia 1890.

SIMONOWICZ w. r.

wej, lub jest przedmiotem dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed sąd 
wniesionej.

Kraków, 25 lutego 1890.

L. 48 (1431 3 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­

wiadamia, iż otwarte zostały według usta­
wy z 20 marca 1874 1. 29 dz. ust. kraj. 
założone n o w e  k s i ę g i  g r u n t o w e  
dla gm in katastralnych ;

Cisiec, Rycerka dolna, Rycerka górna, 
Sól, Szare, Żabnica, w Sądzie powiatowym  
w M i l ó w c e ;

Czarny Dunajec, Witów, w Sądzie 
powiatowym w C z a r n y m  D u n a j c u ;

jak również n o w e  w y k a z y  t a b u ­
l a r n e  dla posiadłości dotąd w Tabuli 
krajowej zapisanych, a położonych w gm i­
nie Sadki w obrębie Sądu obwodowego
w J a ś l e ;

w gm inie Łętownia, w obrębie Sądu 
obwodowego w R z e s z o w i e ;

z d n i e m  1 l u t e g o  1890 zaś 
n o w e  k s i ę g i  g r u n t o w e  dla gm in
katastralnych :

Zakopane, w Sądzie powiatowym 
w N o w y m t a r g u ;

P iw n iczn a, w Sądzie powiatowym  
w S t a r y m  S ą c z u ;

jak również n o w e w y k a z y  t a b u ­
l a r n e  dla posiadłości dotąd w Tabuli kra­
jowej zapisanych, a położonych w gminach: 
Grabie, Kotań, Swierzowa, w obrębie Sądu 
obwodowego w J a ś l e ;

w gminie Muszyna, w obręgie Sądu 
obwodowego w N o w y m  S ą c z u ;

w gminach Rycerka górna i dolna, 
Zawoja, w obrębie Sądu obwodowego 
w W a d o w i c a c h ;

s  d n i e m  1 m a r c a  1890.
Od dnia otwarcia wolno przeglądać 

n o w e  k8 i ę g i g r u n t o w e  w wymie­
nionych S ą d a c h  p o w i a t o w y c h ;  *aś 
n o w e  w y k a z y  t a b u l a r n e  w w y ła ­
żonych S ą d a c h  k o l e g i a l n y c h  i od 
tegoż dnia wszelkie nowe prawa czy wła- 
•noćci, zastawu, czy jakiebądź inne prawa 
hipoteczne, odnoszące się do nieruchomości 
księgą gruntową lub wykazem tabularnym 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księ­
gi lub wykazu tabularnego mogą być na­
byte, ograniczone, przeniesione lub wykre­
ślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
eelem ustalenia powyżej wymienionych 
ksiąg gruntowych i wykazów tabularnych
wzywa się:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tychże no­
wych ksiąg gruntowych i wykazów tabu­
larnych nabytego, chcieli uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, 
a to bez różnicy, czyby U  zmiana przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądż inny sposob nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed 
otwarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
i wykazów tabularnych, nabyli do jakiej 
nieruchomości do nich wpisanej lub do jej 
części jakie prawo zastawu, służebności lub 
w ogóle jakie inne prawa do wpisu hi- 
potetecznego uprzymiotnione, o ile te pra­
wa jako do dawnego stanu biernego nale­
żące, wpisane być mają, a już przy zało­
żeniu nowej księgi gruntowej lub wykazu 
tabularnego tamże wpisane nie zostały, aby 
z temi prawami zgłosili się do wyżej wy­
rażonych Sądów powiatowych i kolegialnych 
najdalej d o  d n i a  1 c z e r w c a  1891 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub 
uchybienia tego terminu jest utrata prawa 
do poszukiwania zgłosić się mającej pre- 
tensyi przeciw osobom, które prawo hipo 
teczne na podstawie wpisów w nowej księ 
dze gruntowej lub wykazie tabularnym za­
m ieszczonych a niezaprzeczonych, w dobrej
wierze nabyły.

Ostzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami, lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo już było zapisane w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga gruntowa lub wykaz hipoteczny wstę­
puje, było wiadome z jakiej rezolucyi sądo­

Konkursa.
L. 7204 (1456 3 - 8 )

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z W ielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje niniejszem  konkurs na posa­
dę wędrownego nauczycielagospodarsta wiej­
skiego z płacą roczną w kwocie 1500 zł. aw. 
i ryczałtem rocznym na koszta podróży w 
kwocie 500 zł. aw.

Wędrowny nauczyciel gospodarstwa 
wiejskiego jest fukcyonaryuszem krajowym 
Jego zadaniem jest:

1. Udzielać gosporzom wiejskim w ogóle 
przedewszystkiem zaś włościanom, radi wska­
zówek tyczących się prowadzenia i podniesie­
nia różnyeh działów gospodarstwa wiejskie­
go;

2. Na żądanie Wydziału krajowego u- 
dzielaó W ydziałowi krajowemu, a z polece­
nia tegoż także c. k. władzom rządowym i 
reprezentacyom powiatowym, fachowej opinii 
tyczącaj się sposobu podniesienia gospodarstw  
włościańskich.

Bliższe określenie obowiązków obejmu­
je  instrukcya służbowa wydana dla nauczy­
cieli wędrownych przez W ydział krajowy.

Chcący się ubiegać o tę posadę, która 
obsadzoną będzie prowizorycznie na razie 
tylko na rok jeden, winni wnieść do W y­
działu krajowego udokumentowane podania 
swoje najdalej do 15 kwietnia 1890, i prze­
dłożyć W ydziałowi krajowemu.

1. Świadectwa udowadniające kwalifi- 
kacyę do zajmowania posady, o którą kom- 
petują, mianowicie: aj świadectwa z odby­
tych studyów fachowych i dłuższej i z do­
brym skutkiem odbytej praktyki w zawodzie 
gospodarskim; b) świadectwo żłożonego egza­
minu kwalifikacyjnego na nauczyciela do 
niższych szkół rolniczych.

2. Metrykę urodzenia.
8, Krótki życiorys.
We Lwowie, dnia 1 marca 1890.

L. 7691 (1427 3 - 3 )
Na posadę expedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Libiążu wielkiem  w po­
wiecie Chrzanowskim za kontraktm służbo­
wym i kaucyę w kwocie 200 zł. aw., z płacą 
w rocznych 150 złr., ryczałtu kancelaryjnego 
40 zł. i wynagrodzenia 200 zł. na posłańca 
do pociągów kolei żelaznej tamże.

Podania należy wnieść najpóźniej do 22 
marca br. w c. k. Dyrexcyi poczt i telegrafów  
we Lwowie. Lwów, 2 marca 1890.

L. 1517 (1876 8— 8)
C. k. Rada szkolna okręgowa husia- 

tyńska rozpisuje konkurs na natępujące po­
sady nauczycielskie celem stałego obsadze­
nia takowych.

I. Przy szkołach etatowych I klasowych 
z płacą po 800 zł. i wolnem pomieszkaniem

a) w Hadynkoweach, (256 zł. 50 ct 
i 12 korcy zboża)

b) w Kociubińczykach (300 złr. g o ­
tówką).

c) w Siekiezzyńcach, (244 złr. 25 ct. 
14 Yi korcy zboża i 2 morgi pola).

d) w Uwiśle, (236 złr. 31 ct. i 18 
korca 28 garncy zboża).

II. Przy szkołach filialnych z płacą 
po 2o0 złr. i wolnem pomieszkaniem;

a) w Bossyrach, (184 złr. 38 ct. i 183/4 
korcy zboża).

b) w Myszkowcach, (212 złr. i 12 kor­
cy zboża).

c) w Tudorowie, (2 <2 złr. i 12 korcy 
zboża).

III. Przy szkołach 2 klasowych posa­
da młodszego nauczyciela;

a) w Czarnokońcach wielkich, z p ła­
cą 240 złr, i wolnem pomieszkaniem.

b) w Husiatynie, z płacą 270 złr. i 
27 złr. na pomieszkanie.

c) w Krogulcu, z płacą 300 złr.
Pizy szkole w Husiatynie jest język

wykładowy polski przy wszystkich innych 
konkursem objętych szkołach ruski.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o posady przy szkołach wyżej wymienio­
nych winni wnieść podanie zaopatrzone w 
przepisane dowody kwalifikacyi do szkół 
ludowych posp. i wykazy służbowe za pośre­
dnictwem swych Władz przełożonych do c. 
k. R. S. O. w Husiatynie w terminie naj­
dalej do 15 kwietnia 1890.

Podania po terminie wniesione lub 
nie należycie udokumentowane bezwarun­
kowo będą odrzucone.

Husiatyn, 15 lutego 1890. 
Przewodniczący c. k. Starosta.

2. Posada nauczyciela religii mojże- 
szowej.

Do obu tych posad przywiązana jest 
płaca w rocznej kwocie po 450 zł. i po 45 złr. 
tytułem dodatku na pomieszkanie, tu 
dzież prawo do dodatków pięcioletnich po 
50 zł.

Obydwaj nauczyciele religii uczyć bę­
dą w tutsjszej 5 klasowej szkole żeńskiej 
i 4 klasowej szkole męskiej aż do wysokości 
24 godzin tygodniowo, a posady duszpaster­
skiej nie mogą równocześnie piastować.

Nauczycielami dla religii rzym. katol. 
mogą być tylko kanonicznie ordynowani 
świeccy lub zakonni kapłani, a dla nauki 
izraelickiej tylko te osoby, które ukończyły 
szkołę rabinów i złożyły egzamin na rabina 
z dobrym postępem, lub też, które mają 
kwalifikacyę na nauczyciela szkół ludowych, 
a posiadają przepisaną kwalifikacyę do udzie­
lania nauki religii:

Ubiegający się o powyższe posady kom- 
petenci winni wnieść należycie udokumento­
wane podania za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Gorlicach najpóźniej do 15 kwietnia 
b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Gorlieah, dnia 26 lutego 1890.
Przewodniczący c. k. Starosta.

K. 132 1351 " (1351 3—3)
Niniejszem  ogłasza się konkurs na 

następujące posady nauczycielskie w okręgu 
szkolnym brzozowskim :

1) Przy 4. klasowej szkole męskiej 
w Brzozowie posada nauczyciela z płacą 
roczną w kwocie 450 zł. wa. i dodatkiem 
na pomieszkanie rocznych 10°|0 od powyż­
szej płacy.

2) Przy 4. klasowej szkole mieszanej 
w Dynowie posada nauczyciela młodszego 
lub nauczycielki młodszej z roczną płaoą 
w kwocie 270 zł. wa. i dodatkiem na po­
mieszkanie rocznych 10°/0 od powyższej 
płacy.

3) Przy dwu-klasowej szkole w Ha­
czowie posada młodszego nauczyciela lub 
nauczycielki młodszej z płacą roczną 
w kwocie 240 zł. aw.

4) Przy jedno- klasowych szkołach 
etatowych z płacą roczuą w kwocie 300 zł. 
wa. i wolnem pomieszkaniem, mianowicie:

W Baryczy, Hłudnie, Kańskiem, Ma- 
linówce, Niebocku i Ulanicy.

5)  Przy szkołach filialnych z płacą 
roczną w kwocie 250 zł. i wolnem po­
mieszkaniem, m ianow icie:

W Bukowie, Grabówce* Jabłoniey  
polskiej, Krzemiennej, Niewistce, Obarzynie, 
Temeszowie, W itryłowie i Wydmie.

Kandydaci lub kandydatki, ubiegający 
się o jedną z powyż wymienionych posad 
nauczycielskich, mają wnieść podania nale­
życie udokumentowane z dokładnym wyka­
zem lat służby do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Brzozowie za pośrednictwem  
swej władzy przełożonej do końca marca 
1890 r. Podania po terminie wniesione lub 
niezaopatrzone w potrzebne dowody słu­
żbowe nie będą uwzględniane.

Z c. k‘ Rady szkolnej okręgowej
W Brzozowie, dnia 15 lutego 1890.

Przewodniczący c. k. Starosta.

Bogdani w Żywcu ze substytucją pana 
adwokata dr. Edmunda Udzieli w Żywcu.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego za­
wiadowcy masy konkursowej i jego zastęp­
cy, tudzież obrania wydziału wierzycieli, 
wyznacza się termin na dzień 2 kwietnia 
1890 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze komisarza konkursowego, na którym sta­
wić się mają wierzyciele z dokumentami ro­
szczenia ich wykazująeemi.

W szyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż­
by o takowe nawet i spory wytoczonemi 
były, powinni takowe do dnia 2 maja 
1890 stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej, unikając szkodliwych następstw  
tamże zagrożonych w Sądzie obwodowym 
lub u komisarza konkursowego zgłosić i na 
terminie w dniu 3 czerwca 1890 r. o go­
dzinie 10 przed południem odbyć się ma­
jącym, przed komisarzem konkursowym do 
likwidacyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem j a ­
ko termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszy­
scy wierzyciele niniejszem zawezwanie o- 
trzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym terminie 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

W ierzyciele, którzy w Ż yw cu, lub 
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika tamże 
zamieszkałego w celu doręczania uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzy­
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow­
skiej.“

W W adowicach, dnia 1 marca 1890.

L. 277 (1484 2 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w J aro- 

sławiu rozpisuje niniejszem  konkurs na po­
sadę osobnego nauczyciela religii grecko 
katolickiej dla pospolitej VI. klas, szkoły 
żeńskiej w Jarosławiu ze stałą płacą rocz­
ną 600 złr. Nauczyciel ten będzie m ieł nad­
to obowiązek udzielania naukj religii w IV 
klas szkole męskiej i II. klas szkole na 
przedmnieściu leżajskiem. i

O posadę tę ubiegać się mogą tylko ; 
kanonicznie ordynowani świeccy lub zakon­
ni kapłani a posady tej nie można piasto­
wać równocześnie z posudą duszpasterską.

Podania należycie udokumentowane i 
należy wnosić za pośrednictwem przełożo­
nej władzy, ewentualnie wprost na ręce c. 
k. Rady szkolnej okręgowej w Jarosławiu 
najpóźniej do 25 kwietnia 1890.

Jarosław, dnia 2 marca 1890.
Przewodniczący c. k. Rady szkol okręg.

C. k. Starosta.

Upadłości.

!L. 230 " (1880 3 - 3 )
Niniejszem  ogłasza się konkurs celem  

stałego obsadzenia dwóch posad nauczycieli 
religii przy 5 klasowej szkole żeńskiej w
Gorlicach a to:

1. Posada katechety religii rzym. kato­
lickiej.

L. 1651 (1430 2— 3) |
C. k. Sąd obwodowy] w Wadowicach 

ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku nieobjętej! m&sy spadkowej śp. 
Grzegorza Jana 2 im. Poppka byłego ofi- 
cyalisty w Żywcu zamieszkałego, a to do 1 
całego ruchomego, gdziekolwiek znajdującego 
się i do nieruchomego majątku położonego 
w krajach, w których ustawa z dnia 25go 
grudnia 1868 Dz. pr. p. z roku 1869 nr. 1 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Bolesław Dzianott c. k. sędzia 
powiatowy w Żywcu, tymczasowym zaś za ­
wiadowcą masy p. adwokat dr. W ładysław

L. 2206 " (1498 1— 8)
C. k. Sąd obwodowj w Kołomyi ni­

niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach, w których ustawa konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. z roku 1869 
obowiązuje, położonego nieruchomego ma­
jątku Salamona Brechera w Kołomyi i że do 
kierowania tym konkursem ustanowionym  
zo sta ł juko k om isarz k onk ursow y c. k. ad- 
junkt sąd Lekczyński, zaś jako tymczasowy 
zawiadowca tejże masy, adwokat dr. Leon 
Goldfarb.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 
któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, przed 18 kwietnia 1890 roku we­
dle przepisów ustawy konkursowej i pod 
zagrożeniem podanych tamże następstw  
prawnych w tutejszym ttądzie zgłosili, i aby 
Da terminie na dzień 5go maja 1890 r. 
o g. 16 przed południem, do likwidacyi ogól­
nej wyznaczonym, który zarazem jako ter­
min ugodowy się wyznacza, płynność i pier­
wszeństwo swych pretensji wykazali.

Zresztą a wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy ma­
sy, tegoż zastępcy i wydziału, innych mę­
żów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru no­
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanawia się termin 
na dzień 10 marca 1890 godz. lOtej przed 
południem, na którym wierzyciele dc komi­
sarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ­
rzy po za obrębem miasta Kołomyi mieszka­
ją, aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę 
do odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku po­
stępowania konkursowego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej „Ga­
zety Lwowskiej* ogłaszane.

Kołomyja, dnia 18 lutego 1890.

L. 3003 (1442 3 - 3 )
W  miejsce Mojżesza Kittnera został 

ustanowiony Mojżesz Planer zarządcą kon­
kursu masy spadkowej Eliasza Auerbacha.

Tarnopol, dnia 22 lutego 1890.

L. 115 “ “ (1513)
W konkursie do majątku Izraela Czy- 

żesa i Jakóba S. Dollera wyznaczam celem  
narady i powzięcia uchwały co do sposobu 
zrealizowania nieściągniętych wierzytelności 
masalnych, termin na dzień 29 kwietnia 
1890 godzinę 11 przed południem, na któ­
ry wszystkich wierzycieli konkursowych do 
ts. sali rozpraw wzywam.

We Lwowie, 1 marca 1890.
komisarz konkursowy.



Rozmaite obwieszczenia.
L. 1184 (1480 2— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
zawiadamia z miejsca pobytu nieznanego 
Mechla Liebmana że przeciw niemu wyto­
czył Boruch Runes spór o zapłacenie 50 zł. 
pozwem z 10 września 1889 1. 8859 i że 
termin do rozprawy na 17 marca 1890 
o godzinie 9 rano wyznaczono. Wzywa się 
przeto pozwanego aby się stawił na po­
wyższym terminie lub ustanowionemu dlań 
kuratorowi adw. dr. Schrenzlowi udzielił 
informacyę.

Zaleszczyki, 5 lutego 1890.

L. 1055 . t889 3 --3 )
yą sprawie przekazania kapitału wyna­

grodzenia za zniesione prawo propinacyi w 
dobrach Łowce, Gustawa Jahna własnych, 
ustanawia c. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
dla wierzyciela hipotecznego Adama księcia 
Czartoryskiego jako nieznanego z życia i 
miejsca pobytu kuratorem ad actum adw. 
tutejszego dra. Smutnego z substytueyą adw. 
dra. Niemczyńskiego, tudzież zarządza rów­
nocześnie doręczenie do rąk tegoż kuratora 
uchwały z dnia 15 stycznia 1890 1. 175 
przekazującej wypłatę wspomnianego kapi­
tału do rąk właściciela dóbr.

Zarazem zawiadamia o tem niniajszem  
kuranda z wezwaniem, aby bądz z miano­
wanym kuratorem czem rychlej się porozu­
miał badź sądowi innego zastępcę wymienił, 
ileże’ w  razie przeciwnym skutki swego za­
niedbania będzie musiał sam sobie przy­
p isać .

P rzem yśl, 29 stycznia 1890.

L. 720 , 0 (I439 2 ~ S )
C k. Sąd obwodowy w Sanoku zała­

twiając podanie Antoniego Tyszkowskiego 
i  dnia 31 stycznia 1890 1. 720 w celu
przekazania kapitału wymierzonego orze­
czeniem c. k. Dyrekcyi galic. funduszu pro- 
pinacyineffo z dnia 10 września 18*9 
1- 16256 i 1. 16304 w kwotach 1800 zł. 
i 1200 zł w 4°/o obligacyach za odjęcie 
Prawa wyszynku i sprzedaży napojów pro- 
pinacyjnych w majętnościach:

a) Gorzanka Dom. 223 pag. 198 i 224
!• 37 kaer.

b) Wola górzańska przedtem Dom. 
223 pag. 228, teraz wyk. hip. 443 Anto­
niego Tyszkowskiego własnych wzywa po 
nayśli § 7 ces. pat. z 8 listopada 1853 
1. 237 dz. u. p. wszystkich, których wie- 
rzytelności na wymienione majętności ad a 
do dnia 18 grudnia 1889 ad b do 17 gru­
dnia 1889 zostały zakypotekowane aby
roszczenia swe do dnia 80 kwietnia 1890 
ustnie lub pisemnie w tymże c. k, Sądzie 
°bwodowym tem pewniej zgłosilij, iż 
^  razie niezgłoszenia uważani będą za zga­
dzających się na przekazanie ich wierzy­
telności na kapitał wynagrodzenia w po­
rządku oznaczonym pierwszeństwem bypo- 
tecznem, nie będą więcej przy rozprawie 
słuchani, i utracą prawo wnoszenia jakich­
kolwiek zarzutów lub środków prawnych 
Przeciw ugodzie przez interesowanych 

myśl § 5 ces. pat. z 25 września 1850 
h 374 dz. u. p. możliwie zawartej, o i loby 

takowej ich pretensye w miarę pierw­
szeństwa hypotecznego na kapitał wyna­
grodzenia przekazane, albo według § 27 
ces pat. z 8 listopada 1858 1. 237 dz. u. 
P- przy gruncie pozostawione zostały.

. W zgłoszeniu podań należy imię i na­
zwisko, i miejsce zamieszkania zgłaszają- 
e8°, i jeg0 ewentualnego pełnomocnika, 

p. om.ocnictwem legalizowanem wykazać 
‘ i? gającego, kwotę zgłoszonej wierzytel- 

osci hypotecznej w kapitale i odsetkach, 
ne takowe mają równe prawo z kapita-

,0zuaczenie hypoteczne pozycyi zgło- 
“JP&ej* wierzytelności, a jeżeli zgłaszający 
m eszka p0 za okręgiem tutejszego c. k.

$ u obwodowego, wymienić pełnomocnika 
8 .^oku zamieszkałego upoważnionego 
ao odbioru uchwał sadowych, gdyż inaczej 
uenwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
‘ & przez pocztę z tym samym skutkiem 
prawnym jak gdyby do rak własnych do­
ręczone były.

Z e .  k. Sąd,, obwodowego.
Sanok, dnia 8 lutego 1890.

L ' " c  k s  3 l  (8 4 i 3~ 3)• j  *• • obwodowy w Przemyślu za­
wiadamia Tomasza i Teresę Jaszowskieh, 
iż w sprawm przekazania Bolesławowi Jo- 
czowi kapitału wynagrodzenia za zniesienie 
p awa propinacyi z majętnością tabularną 

V- Gljyrzynka połączonego dla 
nicn jako nieznanych z życia i miejsca po- 

urator w osobie adw. tutejszego dr.
1* ustanowiony został i że równo- 

tn6 me zarz^dzono doręczenie temuż kura- 
row1 dla nich przeznaczonej ts. uchwały 

* ama 15 stycznia 1890 1. 502 przekazu-
nianych^1̂  w^na^roi ẑeaia z dóbr wspom-

êdy ’ch rzeczą niezwłocznie po- 
fnrom16! z Mianowanym dla nich kura­
m i ^  - i*  tGi s l dowi iuuego zastępcę wy­
mienić ileże w razie przeciwnym skutki

swego zaniedbania będą winni sami sobie 
przypisać.

Przemyśl, 29 stycznia 1890.

Doniesienia prywatne.

Ma sprzedaż; 48 
kamienica trzypiątrowa

o dwóch frontach w śródmieściu. Wiadomości udzieli 
Wny Karasiński, ulica Jagiellońska, nr. 3, II piętro 
pierwsze drzwi na lewo. —Pośrednictwo wyklnezone.

1397 Ogniotrwałe żelazne 
]Łar. m  S

ajtauiej u
B e rg e ra

Brauneratrasse, 1

s z t u k  tu te k  z najlepszej fran 
euskiej bibułki, która była wyszcze­
gólnioną na wystawie paryskiej, tyl­
ko 1 zł." — 100 sztuk 10 et. poleca

f a b r y k a  t u t e k  1529

W a n d y  F r a c ł i t l
Lwów, Rynek L. 3.
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Obwieszczenie. 1487

Na podstawie uchwały wydziału w ie­
rzycieli masy koakursowej Matyldy Tette- 
les z dnia 28go lutego 1890 zostanie cały 
skład towarów modnych wraz z urządzeniem  
ryczałtem najwięcej ofiarującemu sprzedany.

Bliższych szczegółów udzieli kancela- 
rya adwokata dr. Jamińskiego.

Pisemne oferty z wadyum w kwocie 
750 zł. tj 10 prc. ceny szacunkowej należy 
wnosić na ręce zarządcy masy do dnia 10 
marca 1890.

We Lwowie dnia 28 lutego 1890.
Dr. Dyonizy Jamiński,

za rząd ca  m asy .

Poszukuję kupna:
1. Z u a c z u .e jsz e g o  m a ją tk u  les is tego  w cenie 

około 250 tys o • z ł  w. a. 1516
2 Majątku w sanockim powiecie objętości 400 

do 500 morgów roli i do 2u0 morgów lasn.
O fe r ty  z dokładnym opisem majątkn przyjmuje 

kancelarya adwokata dr Krosińskiego we Lwowie 
uli-a Mick:ewieza L. 6 . Pośrednictwo wykluczone

Materye na ubrania.
Peruvien i Doskin dla wys. k leru , prze­
pisane materye dla c. i k. u n ifo r m ó w  
u r z ę d n ic z y c h , dla w e tera n ó w , s tra ży  

o g n io w ej, g im n a sty k ó w  i l ib e r y i .  
Sukna dla bilardów i stolików gry, gunie 
także nieprzemakalne na ubrania do po­
lowania, materye do prania. Pledy po­

dróżne od zł. 4 do 12.
Wszystkie towary tańsze niż gdzie indziej i naj­

lepszego trwałego gatunku. ‘ 997

Jan Stikarofsky w Bernie (Morawia)
Największy skład to w a ró w  snkiennych w Austro 
Węgrzech W z o ry  franko. Dla pp. u ajstrów kra­
wieckich posiadam najobfitszą z wszystkich naj­
piękniejszych książki wzorów Przesyłki za po­
braniem nad 10 zł. franko* Wobec mego stale 
zaopatrzonego składu w wartości 200000 zł., tudzież 
wobec interesu, stórym zaangażowany jestem na 
całym ewiieie, rozumie się samo przez się, że 
mi pozostaje wielo resztek m a te ryj, a ponieważ 
niemożebnem jest przesyłań z nich wzorów, to 
przyjmuję zamówione resztki, które nie konwe­
ncją , uapowrót, wymieniam takowe, lub zwra­
cam pieniądze za nie. Przy zamówieniach jest 
koniecznem podać kolor, długość i cenę resztek. 
Korespondencya w językn niemieckim, węgier­
skim, czeskim, polskim, włoskim i franenskim.

500 dnkatów
wypłacę temu, kto po użyciu

Kothego 'wody na zęby
f l a s z k a  po 3 5  ct,., dostanie kiedykolwiek znowu 

holu Łibów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Kothego „Zahnschone“
wyśmienity i s/.ybko skutkujący środek do 
ezysaeaenia zębów, pudełko po 80 ct., dobre 
i mięknie szczoteczki do zębów po 30 i 50 ct

poleca 3579
J a n  J e r a y  I i  o tli e

emeryi. dostawca nadworny w Baden koło Wiednia 
We LWOWIE prawdziwa do oabycia u p. ap 

MIK OLASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 
& stekach, haudiach korzennych i perfum, galante 

r<-')nye!i i materyałów itp. w Galicyi i Bukowinie.

Kto popróbuje, nie pożałuje! 
Jeszcze tak tanio we Lwowie 

n ie  l)yło.

Filia W. Kaufmanna
we Lwowie przy ul. Koruiaktów 1. 1. 

(róg nlicy Krakowskiej Dom Narodny) 
nowo otworzony skład mebli zaopatrzony 
we wszelkie sprzęty od najbogatszych 
począwszy do najskromniejszych Całe 
urządzenia dla pokoi sypialnych, salonów 
jadalń, etc. Meble orzechowe, olchowe, 
czarne, jakoteż żelazne i gięte, lustra i t. p. 
Ceny stałe niesłychanie niskie. S przedaż za  gotówkę. 
Na raty sprzedaż, wypożyczanie, jakoteż 
zamiana uskutecznia się w głównym skła­

dzie ul. Trybunalska 1. 1.
O łaskawe względy upraszam, zaręczając za su­

mienność.
1332 Z wysokim szacunkiem 

W. Kaufmann.

Najnowsze wydawnictwa

Gebethnera i Wolffa
w  W arszaw ie.

BEHM A. G. „Jak mówić po polskn“ czyli grama­
tyka polska w zarysie popularnym, zł. 2, w 
oprawie zł. 2.30.

BRADDON M. E. „Tajemnica grobu“ powieść, prze­
łożyła z angielskiego M. Faleńska, zł. 1.

DYGASIŃSKI A. „Jak się uczyć i jak uczyć in­
nych" zł. 1.60, w oprawie zł. 1 60.

GAWALEWICZ M. „Komedye jednoaktowe i mono­
logi . Serya. druga zł. 1.60.

KONOPNICKA M. „Wybór poezyi" w pięknem mi- 
niaturowem wydanin, w oprawie ze złocone- 
mi brzegami, zł. 2.60.

KOROTYNSKI W. „Jak pisać po polsku" czyli 
stylistyka języka polskiego zł. 1.20, w opra­
wie zł. 1.30.

KORZON T. „Historya nowożytna" z 64 rysunkami, 
mapą historyczną i tablicami genealogiczne- 
mi. Tom I. do r. 1648 zł. 4.

— „Historya wieków średnich" z 4 mapami ko- 
lorowemi, 46 rysunkami i tablicami genealo- 
gicznemi, zł. 3.20.

— „Historya starożytna11 ze 100 rysunkanr, 3 
mapami, planami i tablicą synchronistyezną

KRASZEWSKI J . I. „Za Sa?ów“ Powieść history 
czna 2 tomy, zł. 2.

— „Saskie ostatki" pow.. i hist., 2 tomy zł. 2.
LEJA E. „Krótki przegląd kuli ziemskiej" czyli

początkowa nauka geografii powszechnej w py­
taniach i odpowiedziach, ct. 40.

LUBOWSKI E. „Kochanek Małgosi", (Typy gatun­
kowe.) zł. 2.

LUCZKIEWICZ H. dr. „Dwie księgi Hipokratesa" 
I. O powietrzu, wodach i okolicach. II. O le­
cznictwie pierwotntm. III. Przykazanie (Hipo­
kratesa). Z greckiego przełeżył i przypisami 
objaśnił, zł. 1‘30.

MAJEWSKI E. Z dziwów przyrody. III. „Dr. Mn- 
chołapski" wycieczka fantastyczno przyrodni- 
ca,z 6 rysun. Jul. Maszyńskiego zł. 2*60

PRUS BOLESŁAW. „Lalka", po : ieśó w 3 tomach 
z portretem antora zł. 5*20

— „Placówka", powieść, w 3 ozdobnem wydaniu 
zł. 2.

PRUS B. „Pierwsze opowiadania" (Przygody Stasia. 
Antek, Powracająca fala, Miehałko, Sieroca 
dola), zł. 2.

RODOC M. „Satyry". Serya III. et. 80.
RZEWUSKI hr. St. „Hrabia Witołd", porieść ł. 2.
SIENKIEWICZ H. „Ta trzecia" nowele zł. P50.
SIMON MAX. „Świat snów", tłumaczył z ęfranon- 

skiego J. K. Potocki zł. 1*60.
TODHUNTER J. „Algebra początkowa" tłumaczył 

z angielskiego W. Kwietniewski zł. 3 20.
Skład główny w księgarni

G. Gebethnera i Spółki
w  K rakow ie.

Zaproszenie. (1491)

Na mocy §. 38 statutów zapraszamy 
Szanownych członków na 17ste

- W alne zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Bóbrce stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką, na dzień 16 marca 1890 na godzinę 

3 po południu w sali Rady powiatowej.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok 1889.

2. Przedłożenie rachunków za r. 1889.
3. Podział zysku czystego.
4. Wybór uzupełniający 4 członków  

rady nadzorczej (§. 48 st.)
5. Wybór komisyi cenzorów (§. 68). 
Rachunki za rok 1889 leżą do przej­

rzenia w lokalu towarzystwa.
Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego 

Bobrka, dnia 10 lutego 1890.
Michał Giliciński Kazimierz Rudnicki

sekretarz. prezes Rady nadzorczej.

L. 98

Kundmachung.
F u r das Reraonten Depot in Bilak werden 85 Re- 

monten im unzweifelhalft vollstreckten Alter von 8 und 
4 Jahre in der Zeit vom 15 Marz bis 16 Mai 1. J. 
zum Ankaufe benóthigt.

Dieselben sollen von edler Zueht stammen, minde- 
stens 160 Cmtr. gross sein, Leistungsfśihigkeit und die 
Kignung zu Offiziers Chargepferden den versprechen.

F u r dreijfthrige sehr gute Remonten wird der Preis 
vou 300 fi., fur yierjahrige 325 fi., bei besonders edler 
Abstamrnung und guter Qualitiit fur F tztere auch ein 
angemessen hóherer Preis gezahlt.

Diejenigen P. T. Gutswerwaltungen und Pferde- 
ziiehter, welche derlei Remonten znm Ferkaufe haben, 
wofien die Anzahl derselben, mit Angabe des Alters, 
Farbę, Mass baldmóglichst der Remonten Assent Com- 
mission Nr. 3 in Lemberg bekannt geben.

Es wird jedoch bemerkt, dass die Remonten mit 
natiirłich ausgewachsenem Schweife behangt sein mtissen, 
indem Remonten mit gestutztem Schweife —  wenn sie 
auch von vorziiglicher Qualitat sind — vom Ankaufe 
unbedmgt ausgeschlossen werden mdssten, aus der Ur- 
sache, weil derlei Remonten wahrend des Sommers im 
Gebirge von Miicken und Insekten sehr zu leiden haben 
und hiedurch verkummern.
Yon der k. und k, Remonten Assent Commission Nr. 3 

in Lemberg, am 7 Mhrz 1890.

Obwieszczenie.
(1515)

Komisya asenterunkowa koni we Lwowie ma dla 
dworu łosząt w Bilak w czasie od 15 m arca d o lfim aja  
b. r. 35 3 i 4 letnich łosząt asenterować.

Konie te ze szlachetnego chowu pochodzące, muszą 
byó przynajmniej 160 cmt. wysokie, wytrwałe, silne 
i jako konie dla oficerów zupełnie odpowiednie.

Według rozporządzenia m inisterstwa wojny upra­
wnioną jest komisya za bardzo dobre 3 letnie konie po 
300 zł., za 4 letnie po 325 zł., a za bardzo szlachetne 
i z dobrego chowu pochodzące 4 letnie i większą cenę 
zapłacić.

Uprasza się P. T. panów właścicieli dóbr, jako też 
i hodowców, którzy zamierzają pod powyżej wymienio­
nymi warunkami swe konie komisyi asenterunkowej 
sprzedawać, ażeby jak  najprędzej takowej donieśli ilość 
będących do sprzedania, wiek, wysokość i maść każdege 
konia z osobna.

Zwraca się jednakże uwagę, że konie muszą mieć 
naturalne ogony i że się koni z podciętymi ogonami, 
jeżeli nawet z jak najlepszego chowu pochodzą, asen- 
terowaó nie będzie, gdyż w górach letnią porą wiele 
ucierpiają, nie mogąc się od owadów opędzać.

Z c. i k. komisyi asenterunkowej koni 1. 3
we Lwowie, dnia 7 m arca 1890.
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Prem iow ane na  w ystaw ach światowych : 

w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w W ie­
dniu 1873, w Paryżu 1878.

F o r te p ia n y  n a  r a t y
dla Wiednia i dla prow incyi

Koncertowie salonowe i iró ffie
jak również piannia z fabryki na cały świat znanej 
firmy eksportowei Gottfr. Cramer. Wilh. Mayer we 
Wiedniu, po 380, 400, 4-50, 500, 550, 600, 650 zł. 
Fortenlany innveh firm 280 350 zł. pianino od

350 do 600 zł.

C la Y ier-H a M iu n n . L e M n s t a l t  i A, TM erfeM er, 
W ien, VII. Burggasse II.

MKŁma. n t
sprowadzony, prawdziwy Jam ajka  zł. 5,

W ino Malaga
wyb. słodkie, stare, w ystałe zł, 5.50

K o n i a k 8
prawdziwy fra n c u sk i, w yborny zł. 6, 
za każdą faseezkę zawierającą 4 litry, lub po 
odpowiednich cenach w eleganckich koszykach 
z 3 wielkiemi flaszkam , wszystko w wybor­
nym gatunku, oclone i frauko za pobraniem 

poeztowem, dostarcza

R. M AITI w Tryeście

H a n d e i

Karola Bałłabana
1698

we Lwowie
poleca świeży transport

chińsko-rosyjskiej herbaty
ciemno naciągającej, wonnej i 

aromatycznej
*/, kilo Congo cesarski

familijnej 
Melange de Moskau . 
Imperial
Souchong w oryg. upakowaniu
Wysiewek własnych
Ciast angielskich do herbaty .

2 złr. — ct.
d n --- n
4 „ -  „
5  „  ~  „

* » -  .
1 „ 70 „
1 „ 20 „

W ażne dla gospodarzy I rolników.
BARTA A. M. O nawozach et. 60.

— Uprawa naszych zbóż ct. 80.
— Uprawa roślin okopowych et. 50. 

BUĆKIEWICZ. Podręcznik weterynaryjny zł. 1.20 
OLESKÓW dr. J. Podręcznik do hodowli nasion go-

spouarskieh na podstawie teoretycznej i pra­
ktycznej et. 75. . U21

do nabycia w księgarn i |

J. Leona Pordesa (■ćli;;-!iJj;;

Lwów, Trybunalska L. 1.
f e i i i i a i

■

IZYD O R  W OHL
ulica Sykstuska L. 8 

JSjl W O  w  l . ! * !
poleca szan. P. T. Publiczności

s-wój ■W55rłączn.3r słcłaćL
HERBATY R0SSYJSKIEJ

założony w roku 1870.

K aysoy tfj rlosk. czarna 
ti melange 

S u s z o n g , wyborna 
„ najlepsza , 

M ela n g e , karawanowa 
Fu-C zu Fu Nr. I.

,  Nr. IX. .
.  Nr III. . 

K. & S . P o p o w  tunt 1

*/, kilo zł.

W y s ie w k i, wyborna 
H. prima . . 
non plus ultra

r. 60 k.
3 r. — k.
2 r. 50 k. 

V, kilo

u * ~ opakowanie frauko.

] 60
1 80
2
« —
o
4

“•łn
4 60
6 —
2 40OO —
Du 75
1 60
l 80
2 50

cztą
7411

KAROL BAIER
we Lwowie,

przy ul. Krakowskiej 1. 11.
p o l e c a

stearynowe nljlepsze stołowe 4ki, 5ki, 
D W Ir /O tż  6ki, 8ki, powozowe 6ki, 8ki, lOki, lik i.  
A n n l l n  Pakiet 560 grm ct. 40.

iA J J U IIU  pakiet 500 grm. ct 06.
~|Y/Iill \r  pakiet 560 gr. ct 40.
ITAIIIJ pawiej 500 gr. ct. 36.
C Jo lT ro f a p  pakiet 560 grm. ct. 40. O d l Y c t lU I  paKiet 500 grm ot. 36.

5-kilowe kom binowane pakiety.
6 funków cukru A
3 funty kawy )  „ V  O
ewiere funta herbaty A ^
pakiet kawy figowej )
3 funty eukru w mączce \
2 funty migdałów słodkich. |
2 fuut rodzynkóm bez p stek I. i
pół funta rodzynków dużyeh I. I
pół funta rodzynków czarn. I. 1. „V Q £  A
pół funta czekolady Sueharda ( w . W
ćwierć funta cykaty dużej
duża laska wanilii !

Dr. Antoni Roicki
C# B e r g e r )  2

ordynuje w słabośc iach  zakaźnych i  skór­
n ych . Jego poradnik nowy w słabościach 
m ęskich (IV. w ydanie) z rycinami kosztuje 
u autora zł. 1.20 poczty 1.50. — Poradnik 
w słabościach kobiet kosztuje u autora 50 ct.

pod opaską 60 ct.
Ordynacya domowa od godziny 3 do 5 po południu 

Lwów, ulica Karola Ludwika L. 7.

■ f a m il i jn e  stosunki zm uszają mię prze- 
■*- nieść się z R ohatyna do małego m iasta, 
upraszam  szanow nych kolegów zgłoszenia 
ad reso w ać: A leksander Hoszowski, kanceli­
sta  sądowy. 1464

Kupna, sprzedaże, wydzierża­
wienia dóbr, folwarków

B SL* SE*, 1 1 1  1  w -  *»» B « *
w Galicyi i Królestwie położonych, oraz zamiany 
tychże na kamienice w Krakowie i Lwowie załatwia 
za miernem wynagrodzeniem spiesznie i uczciwie 

jedynie
Dom koinisowo-informacyjuy w K r a ­

kowie W ł. Jaworskiego
przy ulicy Grodzkiej N r. 30.

Poszukuję majątku lasowego 200—3u0 tysięcy zł. i 
majątku 60—80 tysięcy zł z lasem i łąki odpowie­
dnie. — Agronom z wyższą szkołą rolniczą znajdzie 
umieszczenie. — Wojażera katolika z 1000 zł. kau­
cją potrzeba, warunki korzystne — i tym podobne 

interesa załatwia. 1510 jj

za zł. 2 .10

cztery pomarańcze 
cztery cytryny 
4 funty mydła suchego 
2 funty krochmalu pszennego 
2 funty świec stearyn. I. 
pudełko połysku 
pudełko sinku 
W szelkie inne towary korzenne, delikatesy 
w puszkach, rozm aite śledzie, sery, w ybor­
ne pieczywka do heibaty , cukierki, czeko­
ladki, rum , koniak, likiery, rozolisy, wina 
austryackie, w ęgierskie, reńskie, francuskie, 
hiszpańskie, szam pany, porter, piw o, ocet 
winny, oliwę dziewiczą, m usztardy, sosy itp. 

wysyłam  po cenach najtańszych . 1325

Obwieszczenie. 1173

Dnia 18go m arca 1890 i nastę­
pnych odbędzie się w mieście T ar­
nowie w Galicyi, stacyi kolejowej, 
p ie rw sz y  g łó w n y  j a r m a r k  
n a k o n ie  poprawnej rasy, co do 
publicznej wiadomości podaje się.

Tarnów, dnia 14 lutego 1890.
Burmistrz.

K
; i i?

K Ą P I E L E  I  
ĄFODAGRY, BOLEŚCI

sęa

w  k r z r ź n c l  
nn_ig‘.va

ii wnżaiic ni
1l'1!i i ' t/f t.‘ lc o i

W y k  
s i ę

cierpi i-.u było
r z e c z y w i s t o ś c i : ]  A b v  
D>"' i AM A U cl la (urzyniaii i:i u 
łotz ża..m-go n ebozpi a zcńr twa.

We l.wnwif- \v apl ; V i \  M i k .rl;tsr-h:i. V.V w i o rybiego, Rm-kł-m ; w K rakow ie w .ijit : P I

M A U w PA e t o t  
REUMATYCZNYCH

i i z ivc.zolkicb 
[łownie jszych 
ibtbieńsiwo ; a wszakże to ezisiuj słabi się 
o-yvć jest wzi.ąść jedną kąpiel ciepłą z płynom

‘ ycb m Listowej olgi, a sześć kąpieli dla zupełnego wy 1 uczenia

Badyle a i Wis/.nicv

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c. k. u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  na

U n ifo rm y i  sM ad@ w e czę ści tych że
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

U n i f o r m s a n s t a l t  z u r  „K r ie g sm e d a ille 1'

Maurycego T iller’a Co. o. k. dostawcy nadwornego
W Wiedniu, T H  MariahllferstraHse 22. 1100

Pracownia i Skład 
GOTOWYCH SUKIEN IĘZKICH
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz 

nośei, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj 
modniejsze towary je s ie n n e  i zim ow e po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie rnęzkie, 
tak, że można nabyć c a ł y  g a r n i t u r  w ł a s n e j  r o b o t y  z a  13  
z ł r .  5 0  c t .  i wyżej. (6)

Marynarki w cenie 8 z łr . Pantalony m ęzkie 3 z ł. BO ct. K am izelki 2 zł. 50
Wykonywają oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincję akuratnie i po umiarkowanych cc

Nowo z a ło ż o n y  m a g a zy n
pod firmą

3. M ik ap ń sb t i  L .K r o k o w sk i
we

B e zp ła tn a  w y s y łk a
illustrow anego ogólnego album  zaw ierają- j 
cego  ryciny wszelkich nowych ubiorów na  j 
porę letnią na żądanie zafrankow ane i i 

zaadresow ane do i

PP. JULES JALUZOT & Cie.
w P a ry ż u .

Również, wysyłają się bezpłatnie próbki ró- . 
żnych metaryj składających kolosalne zapasy maga- j 
zynów PRINTEMPS. (Dokładnie oznaczyć w l i ­
ście gatunek i cenę). f

Wysyłka do wszystktch krajów na świecie. j
W albumie znajdują się warunki dotyczące I

kosztów przesyłki i oclenia. 1399 J
Tłómacze do wszystkich ję z y k ó w .

nabyó

Lwowie przy ulicy Hetmańskiej L. 8 (hotel Langa)
ooleea Szanownej P. T. Publiczności

wielki skład mikna
Towarów w ełnianych m odnych, uniform owych jakoteż liberyjnych,, Chewiotów, 

Cam garnów, Feryienów, Doskinów i t. p, 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych, angielskich, francnskich, najnowszej mody 

w doborowych galunkaeh po cenach najprzystępniejszych.
Otrzym awszy w komis z renom ow anych firm wszelkie podszewki kraw ieckie, t. j. 
A tłasy, Croazy w ełniane i jedw abne, Serge, Satyny i inne dotyczące artykuły 
jesteśm y  w możności takowe naszym  odbiorcom po cenach fabrycznych odstępywać.

Na żądanie w yse ła m y próbki fra n k o .
P o R e a ją e  sic względom  Szanow nej  P .  T. P ub licznośc i  zos ta jem y  z p o w ażan iem

B. Mifeuliński i j l . Krokowski.

Z D R Ó J  W I K T O  R Y A
odszczególnia się przedewszystkiem przez swoją znaczną zawartość kw asu węglow ego, poleca 
się przeto szczególnie dla użytku d o m o w e g o  ł używany bywa ze znakomitym śkutkien  prze­

ciw  w szelkim  cierpieniom  kataralnym , krtani, gardła, żo łąd k a  itp.
Emskie źródło Natron-Lithion (Wilhelmsąuelle)

Emskie pastylki, Emskie pasty przeciw  katarowi,
w plombowanych pudelkach w okrągłych puszkach blaszanych

można en gros we Lwowie u pp. E. Jlendrochowicza i R. Weinreba i we wszystkich handlach
wód mineralnych i aptekach. co97

K ró la Wilhelma ź ró d ła  sk a ln e .

D KANTOR WYMIANY I
di ‘ c .  k .  n j j r a y w .  g a l i  o . a k c y j u e g c *  i

BANKU HIPOTECZNEGO I
IŁ *  w«3 ifej |

© f  © fe: t  »  1 C j  ;
pod. warrs».kji«ii a aj p v P -j bk e mi

L i s t y  H i p o t e c z n e  **'. 0
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i 5°|o- Premiowane SAsty Hipoteczne, |j
Wk które według prawa % dnia 1 lipca 1868 (I)z. p, P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. | |  | 
RS z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- ;gg; I 
J l  ofiarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i waaya, S% V  ty m ż e  k au - i 
M  t o r w i  ‘1 °  n » l» y « ia .—  W w y 4 f e l e  p * ! e e « n i a  % p r o w i n c j i  w y k o n u j *  s i ę  b e s -  8 3  j 
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10 Medali zasługi.

W oda
2 Dyplomy honorowe.

lwowska
w y n a la z k u

j .  m m a t ® w i c ®  a .
Przyjem ny, delikatny i d ługotrw ały  zapach tej wody, spraw ił to, że 

w A ntw erpii na  wystawie w szechśw iatow ej, została publicznie proklam ow aną 
i wyszczególnioną dyplom em  honorow ym .

Cena flakonu mniejszego 80 c t , większego 1 zł- 50 ct.
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika L. 3 i Halicka 

róg Wałowej L, 25, w K R A K O W I E  Sukiennice L. 20, w CZERNIOWCACH Rynek L. 2; 
oraz w miastach prowincyonalnych: w Buczaczu pp. Muller, Frankel, Broda.h p. Griin- 
spaun, Białej p. Wyspiański, Brzeżanaeh pp. fturst) Lobos, Korn fryzyer; Borszczowie pp. 
Niemezewski, Kulesiński; Bóbree p. Mędlicki; Chorostkowie p. Gąsiorowski, Czortkowie p. 
Noss, Drohobyczu pp. Kohuzowski, Aiehmiler, Goldbamer; Gorlicach p. Birn; Gródku pp. 
Lipus, Tomaszewski; Haliczu p. Oruaezowski; Husiatynie p. Czerski; Jarosławiu pp. W i­
słocki, Rohm; Jezierzanach p. Kraiński; Jaśle p. Braglewiez; Kołomyi pp. Stenzel, Dą­
browski, Sidorowicz, Hausser, Feingold; Mielcu p. Gawlikowski: Mikołajowie p Zbadow- 
ski; Mośeiskach p. Behalbut; Nowym Sączu p. Jakubowski: Przemyślu p. Nahlik; Prze- 
myślauaeh p. Mebli; Radymuie p. Krieger; Rymanowie p. Łazarowicz; Rzeszowie pp. Ja- 
rnrozik, Karpiński, Prań; Stanisławowie pp- Macura, Górecki (Beill), Strzemecki; Sambo­
rze pp. Maresz, Alaksiewicz, Leiner; Sanoku pp. Barański, Narodna Torhowla, Dzuganow- 
ski; Sniatynie Narodna Torhowla; Stryju p. Lipiński; Sekalu p. Wysoczański; Tarnowie 
pp. Adler, Sokalski, Więckowski, Wierzycki, Lrazmus; Tarnopolu pp. Jamrógiewicz, Fan- 
trik; Tarnobrzeg p- Giżyński i syn; Zaleszczyki p. Kajetanowicz; Zakopana p. Tabeau; 
Zbaraż p. Kadernóźka; Żurawno p. Tomaszewski; Wadowice p. Fiderkiewicz; Ober-Dobling 
p. Gartner. 6362

Z Drakami WŁ Łoiiriekicg® ul Cirmieckiago L. 12 dom W eraer* (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


